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A lle lu ja !
K r a k ó w ,  3 1 ,  marca,

r
S w :ęto Zmartwychwstania Pańskiego, 

symbol odrodzenia z ducha i ciała, było 
z pokolenia w pokolenie źródłem uko^ 
jenia, pociechy i ńadzieji całer chrześci '  
jańskiej ludzkości. Z  odgłosem wielka-- 
nocnej pieśni spływają ku narn prom ie' 
nie światła i ukrzepienia, głosy symbor 
lizujące triumf życia nad śmiercią, zwy- 
cięstwo idei prawdy i sprawiedliwo? ;i 
nad ciemnotą, kłamstwem, bezprawiem  
i przemocą

A  komuź bardziej, W i nam odrodzę' 
ma tego potrzeba? Po' ro < awiekowa ni er 
wola nie pozostała bez wpływu na uksztaL 
towanie się duchi polskiego. Zniep-a ' 
wiła nas w  g n u ii^ m  beeczynie, stłumiła 
poczucie własnych sił i zdołności pań' 
stwowo'twórczych. T o  tez gdy zabły' 
snął Polsce św<t wolności, w  chaosie 
utrwalania podstaw państwowości wła^ 
snei nie możemy si{ doszukać charakte' 
rów mocnych, umysłów jasnych i zdob­
nych do twardego czynu, zrodzonego 
z rozumu stanu. W przągm ęci w jarzmo 
niewoli byliśmy rozumem naszych za' 
borców, utrwalaliśmy ich moc i potęgę, 
a przyszło nam żyć samodzielnem  
życiem, zabrakło nam dla siebie urny' 
słów wieikteh, głow mądrych, mężów  
stanu przezornych, gospodarzy zabiegli' 
wych, któtzyby  statek państwowości na' 
szej utrzymać umieli na po wierzchni wód 
wsrod burzy, odmętu i wirów w rogł:j 
polityki zawsze czujnych nieprzyj iciół 
odrodzonej Polski.

Dobiega piąty rok wolności —  okres, 
który starczyć był powinien na um ocnię' 
nie i utrwalenie fundam entów wielkiego, 
niepodległego państw a polskiego. Sp O ' 
łeczensiwo nasze nie wyłoniło jednak do* 
tąJ dostatecznej ilości głów , serc i urny' 
słów, pow ołanych do taiciego sterowania 
n aw ą państw ow ą, abyśm y bez niepokoju 
patrzeć juz mogh- w  najbliższą przyszłpść. 
. jada nas i rozdziela w aśń społeczna, 
zachłańnosc stanowa i egoizm partym y, 
rozpraszający siły na bezowocne walki.

Czas myśleć o otrzeźwieniu, o zstą^ 
pieniu z m anow ców  na bity gościniec 
dobra powszechnego. lYfamy wszystkie  
warunki najpom yślniejszego rozwoju, 
które dążenie do sanacji stosunków u la ' 
twic nam pow inny. M a m y  ustalone gra' 
nfcc, zakreślające nam  obszary do nfeda' 
w na sporne, dziś wcielone iak najcen' 
niejsze klejnoty do skarbca polskiej 
k o ro n y ; m am y kraj bogaty w  skarby 
naturalne t ziem iopłody, ,»kich nam 
zazdrości zagranica; m am y dobrze p o ' 
sta w o n y  przem ysł, m am y w yszkoloną  
i duchem miłości ojczyzny przejętą ar^

m ję —  m i m y  w ś A d  przedstawicieli n a ' 
rodu w ciałach reprezentacyjnych dość 
jeszcze rozum nych i m.łujących kraj 
mężów, którzy nie poskąpią ofiar, tru ' 
du i poświęcenia dla dobra RzeczypO ' 
spolite*

W ię c  w górę serca i umysły. N iech  
nadzieja opromieni -ducha naszego, niech 
to święto Zmartwychwstania, sym bc’ 
odrodzenia, przyniesie nam wiarę, odro' 
dzenie serc i um ysłów, skierowanych 
ku dobru ugólnemu, ku szczęściu i p o ' 
myślności Ojczyzny, która oby zakwdtła 
chwałą i potęgą, jak w dawnych w ie' 
kach, gdy była zaszczytem kultury eu' 
ropejskiej, niosąc światło ducha i nań 
szczy tr.iejsze pojęcia wolności obcym  
narodom.

Opadną mgły i opary, tamujące p eł' 
nię naszego zmartwychwstania. G dy  
myśl rozumna, idea poświęcenia i ofiary 
wezmą górę nad ciasnym egoizmem, 
zmietli się w  Polsce dzisiejszy wadliwy 
ukiad społeczny i dzisiejsze tłumiące źy^ 
cle nasze i naszą radość z niepodległości 
Ojczyzny niedomagania. Upośledzenie 
ekonomiczne pewnych warstw ustąp" 
miejsca sprawiedliwszemu systemowi 
rządzenia, a wówczas dźwignie się z dzu 
siejszego chaosu potężna, dobrze zagospo' 
darowana, ekonomicznie niezachwiana 
Polska, zdobywając pełnię zaufania m o ' 
carstw zagranicznych, niosąc szczęście 
i zadowolenie wszystkim swoim synom.

Idące pokolenia błogosławić będą tę 
chwilę odrodzenia z ducha —  poczętą 
w święty dzień Zmartwychwstania.

A-leluja!

ROMAN GRÓDECKI,

SifM iscrc mm  poiftićj.
Obchód fiiiodrnsetnej rdezrócy zgonu mist-rai 

Wijncen,tego Kadłubka nie poswśniBn ogT^niczyć 
sa,ę dlo uTOCK̂ siftośoi kościelnych, 4ii7.-)d7.ói!yii 
w cis-fłne®ji krakonówkifej, która dumną jois-t zo 
swiego pasterza, zaMczomegio przez Kościół w po- 
•c-Kat bta łahuionyiah. boczni \a ha bowiem ozna­
cza rńwfHooza&nśa siiedin»vi£*tleic(te naiiiki poińkioj, 
ktmiej piertrazym wkiśrciis reprezen.fnntem, zna­
nym w dziojaldi, był mipil.rz Wincenty Kadłu­
bek, zrazu nsosie srdiołastjpk kapituły krakow- 
skiiL-j, naEitępoiiio tmabonzez kdtegjaty 'sadudómier- 
skicj, wireszeifó br;kup kirakluwslti, który, po 
dobrowolnej w noku 1218 rezy^iuu-ji ze i-tolca 
hiiókupiiegft, doikoniai' w roku 122:1 zlwrćnegio ży­
wota iv szarym habicie cystersa- w klaszuwrzB 
jędrz-ejo-WiSkim. Wykształcony w uniworsytocie 
w Eołonji (a m/ońo tierż w Paiyżtu. jośla zanvie- 
rzyć inóźni-eje&ąj tradylopi}. przywiódł z zagrani­
cy ty'uł naukowy »iiuktrza«, zdaje się, że 
pierwszy z Fojafców; w kafollym lazi-e o niki-m 
wcz-cwniic.jszyin nio w-Kmy togo na pewno. He 
pracy rzobehiej i iilo wiedzy kryło iSię za tym 
t-ytutem, złóż}ł tego imbz nridtrz dowody w Kro­
nice swe-gó jikh-a, pdeaiwHzoj, j-aką na pikał Polak. 

Jest ta Kronik-ai dlokumontcnn na.szej wiiodzy

i nauki ó^iczosnej; być moiżio, ż-e wy.jatkowy 
poziom Ofeiąg-uęlai oma' w tej jednostce, lecz 
w owych czasach Dyla wto-aólc przywilejom nio- 
liiczniogo grona,; j-.ylnaikża nauczycielslca dzia­
łalność tąj jednostki spisyjaAa promieniow aniu 
jej c-iudycji na cał-e pckoktnm uczniów. Mamy 
więc prawo ogólny po/Annj naukowy cwycli 
czasów, przynajmniej tu w krakow-skiem śro­
dowisku, uważać zai wcaie wysoki. Kranika 
Kadłubka, mająca clia-raktor podręcznika, rok.ru-1 
pi)‘ulącogt> uczniowi najważniejsze wiadomości, 
ja-kteh ncbyl w kaitddlralnej a-zkole. a ipomnaża- 
jwta je nadto wiadomó^ckiimi z dziejów wteisnej 
oirz^ny, świadczy beż ov|c!góle chlubnie o jK>- 
zlojni i i-fciklóf u nas nlai przatomife XII. i XIII. w.

Była i czytana ta Kranika przez następne po­
kolenia, czegto śwaajder-twem nader l-czno jt-j 
rękopisy z czasów przjeuł wy-naleziuniem eeibuki 
dięiltsjnjkifej, wiclokncibnfo liczniejsze, niż ja.kiej-
kolwiftK ńninęj krorlki cz-y żywota świębeg-o *
i t. j). zabytków. I nietyiho byh\ czytaną: po- i-P&d&Itay. Są też pewno odgłosy sioil-idairności 
bunżahu do mytiknaa, przomciwi-ała do umysłu -sla-nowej szlachty, uzna-nto dla czcigodnych 
i uczne-ia rodaków. Dowodzą begu te li«zn« ko-1 biskupów i nrałatów i wiele innych refkksyij, 
nienkn-ze i gliostuy ntaryjniasowe, któro poclio hl/':!'c Kronika my ślącemu i czującemu czylel- 
<lzą od najprzaróżniejszycii czytelników, świad- tijhowa nasuwał;u Aiiia zrozumiała rzeez, ze naj­
eżać. fjQ nie ślisgalii się obojetnem okiem po tye więcej odik-ciiai zngłazły już w samej Kroniko 
napuszyŚL-io naij feareyim takscie, ale umieli sprawy poi tyczne, w szczos-ólności stosunek 
z nłegio wytmikaić ziam-ai prawd życiowy ch, i książąt do randdlu, i czytelnikowi ibaż one naj- 
mnieli instyniktownóe wyiczuć aluzje, aktualne więcej na- nęły s,pct?t!"zeżcń i uwag. C-okolwick 
dla każdego pokófenia i‘ każdego wóeku. Kadłubek zstraucił damniilajszym nx\jewoidlcin,

W XV. w. była ta Kmcińka podręczniki an 'V7Y sędziom, to rozunliano, jako zupełnio
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:Almae Mafns Craic-ov!iCfnsi». ciz-ytana przoz pro- 
fetsurów. mistrzów -i uczniów krakowskiego uni- 
wersytekii. Nn-jwripsoj giluiss i komentarzy od 

• nikili pochodzi. Ale imjw iooej zacie-k-iwionia bu­
dzi w nas najstarszy ąma czytelnika tej Kroni- 
nil;"-, gdzieś i  pierwszej połowy XIV- w., zacho­
wany w najfitarozym 'Mfetoań rękopisie Kroniki, 
której autograf r.Mrora n-i-e isfcpśi-ąje.

Kadłubek yńssł swą Kiiwikę z wyraźną in- 
ftoncją służeaiia za-adzie, ż-8 hiuto-rju jmt' mi- 
fitrzyirią życia, naw ą dobierał i przedstawiał 
odpo-wńd iln.io do t^go dycLukt.ycznego celu fakta 
hii?torycame. I naistcipne ip-akolemiii czytdników 
w tyim odlu czytały jago Kranike. bv z niej sit,

rozumuinoi.
aktualno zarziuty prasc-iw wtSjrółczosnemu syste- 
mowf rząsdzeinśa i jegc orgametm w vkona-wu'zyini. 
Heńu-fuby zaś niniemtiić, żo zgryźliwe uwagi
0 slasnych kśążi t̂iaich, n. p., ze są znwsze- pod­
stępni i oddąwna niaiasjioeinr, że aiezdolui są 
do naśladcwftnia' chwalebnych przykładów
1 t. -p. wyszły wyrost od jakiegoś a-ntymonar- 
chiky! Tak jeidńak nró ratsk; z innych uwag wi­
dać że *  h auibor staiwiia pewne postulaty oso- 
b ite  lu-iążctoim achie współczesnym, eama zaś 
irli gaćimść jest dla niego świętością.

LłCit-z w tem pojęciu odbiegł już nłoeio czytel- 
iwk od swego nii!krza. t j. Polak z początku 
XIV w. od Bcflaka ze schyłku XII w. Gdy Ka-

ji.auirzyć —  jak to olafeśffl JAzgcoz trafnie — oltubek jeiazoae jraniokąd zmaijdował ;H>wód du
zasad poczciwego żywota i- wzmsrłyeh obycza­
jów na żywych historycznych przykładacli.

Z dopioków owego najdi:rwn;-?jsz-cgo ozrvtoln-i- 
ką wkłnć jak siliły cdzeiw w duszach potomnych 
'/rnejdowaity owe iwoMfiojó Kadłubki o es:®' 
tccziiyiin tró-.nifiio ]'-rav,-dy, o najwyższom ptę- 
knio snters-oŚŁfc, jak przemawiał do szlachty 
XIV w. ton ideał łagodnego i łaskawego wład­
cy, który stworzył Kadłubek w clia,rakatery- 
'Stycie Kazimierza Spra.i' "odh wego p>azytywnse, 
a iWMiątty.w,n*o w i-raiych współczesnych książę­
tach ipolsldih, pir/ec-i-wismatwiiaj-ąc -ich gwałto­
wność ozy zdaierstwa. ustępliu-bści Kątomierza 
wiobec ptulda-nj-ch.

Z innych jego uwag’ oceni* można w widu 
kierunkaclł- dodaitni y.yływ KroniltL mistiwa 
Wimoeutcgło,. Bu-Jfeiła ona świadomość fs&rddto- 
wą w wyraźmio amltlyni-mniiockiej twj-emtacji 
o ozem św-iaid.c.zą przy piski, nilechętne fcs-iężnicz- 
kom niemiccklicgo pocliodzon-iia, lub prawu nće- 
miockiemu, które przez kolomiraicję zaszczepio­
no z-Mah) na zfetmi potekliug. — wnesz-eie uwa- 
gai -o ki-rążętarh poi-lun‘h, iż juśli zitodzeni zo­
stali phaaiz maitki-Ntoiaki, zawsze byli wroro 
usjuysobitomt dla. nr wdiu poMdego.

Oliyda mo-ralna,, tkwiąca w zdradzie, namię­
tno; wami nHejedn-V.uilot.niro przez kronikarza., 
znajdowała zz&z&yy wyraa odc-zucia wraz z ża- 
łem, ż-o Bóg nioraz bo-z kaJry pozowawia zdiadę 
itónid wspó 1 c,zwanych, nawdfc wrśr-Ó J braci.

Kult dla pokof.-y, wzgurda dla próżnej dumy, 
posiana przez Kedhihka, padły też na grunt

my i chluby wo fakctle. że Polska ma swą dzro­
dzić, zna dynaistję Piastów, to jego czytelnik, 
mając w pran-iięci dciświadczmia# polityczne ca­
łego XIII w., niże odczuwa już zbyt silnie tej 
-radości; on <!ę już oswoił z tom. że Polacy, — 
podobnie jak Katomioi-za Sprawiedliwego obrali 
lisięciem Krakowa, prace i wr ko ; -rawo-m starsze­
go Mioszka III. — »t.a)kKamo do dziś dnia rob"ą,

P r o 1. Ł u i  

o  p s i s h s M  R a ^ s r a l k a .
»Niemcy, pragnąc przywłaszczyć sobie Ko­

pernika. a nie nv-gąc dowdeść, że nazwisko jego 
było nfemitackie. silą się przynajmniej wzhuazić 
podiejrz-eiuie, że nue było oaio polskiean*. Wylća- 
zanie -bezj cdstawTiości tego i cd-ejmr.Sa jent 
treścią ro^iu-awki uroi. ł/osia. *)

Już to Kinio, że ctndzozLemw fWłosa i Ntóm- 
<•>’■) rabiM błędy w pisowni naz. ska Kopernika, 
(Ceppemiigh, Gopernick, Coppemick, Cooper- 
nigk, Copirecnyck i t. d.) stwierdzi), że oazwusko 
to było dla nich obco i nfii; zrozumiało, naw-rt 
w formio zgarniani/juwanej Koppomick, gd} Ula 
na« jeąt ano zrapełnie swrojskis, nietylko Bpcty- 
Icaine w dawnych dokumentacji, aje żę jące 
wśród ludu dio dni i dzisiejszego.

Sam przyrostek nik jest czysto polski W nie- 
wydaiuy-m spisie trzydziestu dwóch tysięcy na-. 
zwiak szlacheckich, zebranym, przez Huberta 
Krasińskiego, znajduje się 128 nazwisk z koń­
cówką nut. A im:'4cn po>?<poliLj co z tym pizyrrast- 
kicm niemy, »bez końca pu.-rw e«. Przewa-na 
ich część oznacza zawód, zatnidiniente — prof. 
ł.oś przytoczą ich kilka wzi.ęi.ytoi z brzegu: rę­
kodzielnik, urzędnik, leśnik, ptasznik, ogrodnik 
i t  d.

Kie będzie prze-adą. jeżeli dodamy od fikb.o, 
iż samych takich n ków ta.wodiowych jest w p«>I- 
skim język.u cała saikat, a nmych ników ludaj 
czy in3e blisko tysiąca. — Aro praf. łtosia zaj-

_ nmje oczywiście nik zawodowy, ptmkwrż już
n. ż ili inr się podoba muiraircha, to iin-nego (Karłowicz wyraził przypusz. zonie, że kopemi* 
wybierając. Na inweim niiejsoii chlubi się. że kam/ lub kupemikamii, nazywano ludzi otbra- 
totolacY od oo-r-z-p-ou obtoraili i^obro-monarchów^ 1 bisjacych mirxlź, od niemćeckiegoi Kupfer. 
dowdme. Ałe wiitoczraie niezupełnie ten zwy- w  iSr^nańskiom kooroi iną nazywają na- 
czaj pirawroo-pubbcamy ctijpowwda. j^go zaipa- ntkdzóine. — w Królestwie, uodHljmy cxi a» 
tiywan -.-m. skrofro przy iruiym ustępie w c * ^ r  |mon-etę m.iedai;aną. Na uwrAli,vy tui: ut, że jeżeli 
JdkjJi toow-aoh wypowiada uwagę o wspołczes- K-apeiraik pi t lradzi od ni-csmioc-klego Kupfer, W 
nom fjob.ie pst-kc-ieŁi&u, .»że Polacy za-w-zyp i odda- nazwtóko to jtost niomneckie, od ]X) w rada parof. 
wna byli zawistni i ido-rtor i bawili się swoimi je  rni'Cny wrtolo wyrazów próskich, ina.ją- 
riuc-ną-rchasiu, jak mailowanemi jajkami (psan- pych swój rodowód w jęząk/u nś.-mieckim. .ak 
kamn)-!.  ̂  ̂ . mcsuiężnik (Mossing), ozkódrak (Sclra/ie), ale

Tak dziahdA KaunEka ińistrza Wsnrcntrgo o ich polskości, bez względu na pochodzenie, 
na ruLjbriżiszo mu pokolrwa. Podzi^naiuo ją czy decydluje forma«ja polska. Wymz jest j-zupozy- 
to »z nowodu zasługi dl-ai hisr.orjL czy też z p o  m«. iażeli w całości wtoietjr jeefc z innego
v-tulu wwtwomiego sposola psamia*. Poza -czy- języka. Przyrostka nik nie eh?'język niemiocki, 
-sto nunikitorem jej anac/aaiiem, uznać trztba vv nfirri obrobi acz miedzi jest KuptecschTr Vtl, 
duży jic.j w-rijrw morafny i )KxIn:etę, jakiej do- a Knp-feinok, kopifflnffi. Zrasz.ta i Kupfer 
starczała d-ła rozwiażamaa wj usnych dztojów jxtch<xiŁi od euprum, a więc nie jest. czyiu im 
i obywatelskiego zastanawipnia- się nad ich my- wymarta. inenJockim
ślą pKaewodsią, nad dobrom i złom w życiu na- Przyjmując etynM>logję Kairlowicza. nadetta-
•cidu i państwa. v  w — • J  O* v ^

łuby przypuścić, że kopemicy byln rzemic-ślni-

3') Pohkość Mikołaja Kopernika, w 450 roewii- 
rę jogo urodzin. KrpJiów 10251.

HELENA FTLOCHOtt SICA.

feszenie w l
A Jezus, gdy zinairtw-yehwstiał raaiiuoz- 

kw piwwszego dnia po sa.ba.ci i, ukazał się 
naprzód Aiaiji Magdalenie, z iiitórej był 
wygnał siedmiu -djal/fów.

S w . M arek 16— 11.— 9.

A gdy1 slcoinał, wicczomio niiebo nad Golgotą 
Etjhąnęki piunpurą stoknoć świctni-cjra.ą, na* 
szkarkiltoe z-aolony. zdobiące ]xdire bisiorów, 
złcSCyidi śwfe -zniików i mk-dzianych kolumn 
wnętra-e żydowa-kk-.j św iąt.yni.

Wsparty nu1 wilóczni setnik patrzył długo 
w’ bolesna, z nadłmh^.ą świaitł-o-ścią bijące obli­
cze ITŁrzyżowawegw i w/eazołe odwracając gto- 
wę, jiioiwiiedzjał tak cicho, że ałów jego Sie d-o- 
stysaaft}- jdaicząoe pod krzyżem niewiasty:

— -Prawd to wie, czł iwiek ten był Synom Bo­
żym...

I kiedy młodziutka, dzieweczka, Salome-,, 
i\ UuĄfe kobiet, odwiodła o-niemiailą y rozpaw.y 
Ma-Ikę J-ozurawą. jxh1 krzyżem zcvstal;n tylko 
Marj.i z Magdaliy nozkoiszniica, z któ-rej Galilej­
czyk wwgjiał był siedmiu djaiblów ; kitórą umi­
li w’a;l dta jej pokoiry, czystości i gorliwej wiary. 
f'ieli-0. s'zVx?liafp;. orjeirala delilcatnie skrwawńia- 
n>, krzywem i tępem ż-ełazem iprzebite nogi 
ChiytStJusa swe-mi wonn-eini włoisam-i ldilocu zło­
ta i. miedzi, które tak niedawno jeszcz-e były 
i  chim>ą jej grzesznej pOękn-ośd, rozkoszą ;■ 'ra­
dością jej bugaitych miłośników, llparcio i na-trę- 
t-nie powtoi-zała imię ita.bbfcgo, który skomil 
i ilekroć oczy jej podrGotoy się ku świoiliatej, 
opadłej bezwładni© na pierś głowie Umeezo-

!

■'dgo. szło cl i jej zamieniał się 
krzyk rozpan zy i przerażenia

N i-o obróciła głowy, gd.y zai ploca-mi j-ej roz­
legł si.ę krótki, szyderczy śmiech naigra.waanra. 
Pomyślała, żo ta jeden z żołdaków, może ten, 
który Umierającego napoił octem, miast wódą. 
szydzi z j-ej -sam-otoego pod krzyżem czuwania.

w zdłaiwiony; z Magdali, azdoioo świetnych uczt, o bezcenna 
parto irtoosn-ych nocy, ocknij śą  i ftpęjffzyj tam, 
w górę...

Wskaaał gałązką hjaLyntu ncittyżowattago, 
— Ozyliż nie widizifcz, że sJoonałż Czyoż ni« 

wiette, że na zawsze zamknęły eic jego c-c-zy, 
które cię opiętały, na zomwzo zamilkły usta,

Lecz oto zabrzitóał glaa śniewny, ja.k dźwięk co umńtoy urreka* # a « y  fal-zyv ą nauką uhó 
lufcn-i, w którym sizydorst-wK) mięszało się z ;ple-[ siwa,, ijłoiia-y 1 przobaczemia? Spojrzyj na n-ce

któr-3 magią pąkimuią 
i wi-skira-cr-toiły zuna-rłydm

uzduawiały chorych 
Gdzież j-est ich moc

iszozioltą, okrutno- naigrawanie z miłosnym nie­
mal zachwytem.

—  Azaliż nte myta mmite a %  mloje? — dnvik nie z t.cgo ćw ie ta? Spłynęły krwią, rozdarta 
glos n-rezmiajomy. — Piękna rtfekibswr-oa z Ma- | żeh.zram, jak dłonie lowyu h zbrodniarzy, mięl"-y 
gdrali naictórą swe przepyszne włosy zaanioĤ l którynni btelioją zwtoki tw«go lfabbi... Już 
c-ląjki-eim z ihasalb, ,;7y ko*satlwnemi- paelfhi- j nigd* nńe ucaynią cudm, już nigdy ino spoczną

na twej gfcjwie giilfHSton nadkidzkioji miłości
przebaczenia--------

ibńzył uiię do krzyża, i  odczytał napis: 
-—-Król żydowski!* Hal na! tu! Król żydow- 

g-ość osłaniał niiedbclo czerwony ffcszcz, rsaj- slctl — to-Jrj iaSę śiB»apli*m ipeflnym wściokłoś&i, 
eony na- italmlę. IV czaanych, kędzii rzatwych i okruit-negio feyd̂ .-atwra.- —  >Za,iste )wwiad,i-m 
wlcsarh imiM złotą jrzepajskę, a w ręce gałązA-ę w#h, żo Ła^icetwó ńffe z tego jest śwu- 
łijaiC-yntu, którą wąchał, przymykając, rówaio- la* — j. awtodzAił ę-łorani tak podobnym do 
cześnie oczy. Padobny był rałcaej do urodziwe- głosu GalSojozykai, ze iŁcrjla zadrżała i zago­

niła rękaiuA tfwwra -pabtadlą we w^trząąająoem 
wjipcmnisr^u szcięścira. — dzrokltó
prawdę. naiscgjTicśu, tó • króde t̂wto twoje nie

dła-mił z A rabj i —  krwią skazańca ukrzą-żoy.ra.-- 
n-eęó wT hańbi® między zbrednjantami ?

Hod-ntosła, oczy zalane łzauni i ujrzała S&ąr 
tans. Był gibki, piękny, -i. jego młodzmnezr) na-

!go, ra.ymsktóg'0 - mtodoż-tanra., których tylu -.yx>- 
(ty kała Marjal -na! ucztach, wydawanycii na jej 
cześć pra.oz prokóinnita Aufidjusssa i z letórreb 

; tak wielu w inohnroerjiej ło««n«y wądattało o świ­
c ie  w jej wlo-Sij, zdtobiło jej szyję i racnitona 
sznuhacni dairawianych pereł i łatu-uchanw ze 
złota i; rubinów.

Z jwzaraż-cnia, nogi pod nią zadrżały i usiadła, 
pod krzyż.em, oplatając go szukaj:>cejnv ponuccy 
ramiOT-amii. Szatan znów zaśmiał się i baw:ąc 
się bjaicyiKtcm, szydził;

j —» Oto najlpięhadejsszo ramiona., godne uści- 
isku croz.ara, owijają się dokoła sbmvwwionego 
ka'zyża), jak gdj by zabrakk) im dorodnych i hoj­
nych mludtoiońców... 0  booka, szaŁona Marjo

z teąic jeEt bo oto ten śwkat miast tronu,
o królu — Rzrfad pokłenił sję szyderczo —  dał 
cd krzyż hańby, jtoi zbradife.itowi na Miejk-u 
Trupich Głów, czyli Golgocie...

Marja puratoiośła riękę, jak gdyby chchi-ta za­
słonić p-ted obelgami slawawion^go, bezbron- 
lego w bmigrei Jezusa ł jęknęł-ą cicno:

—  Kle szydź, nie błnźnij rtie na.igrawaj się, 
t zatanie....

2tamp0lhł i odwra-cająo wzrok z pogarda od 
j-rar-ej głowy U k nyż o waiiego, na którą, ręce 
żołdaków wcisnęły tak głęboko <-zoraą koronę

z cierni', ż.e reirifei nietyiko czoło, ało i powieki.
. bił drapieżne, palaiace (oczy w siedzącą pod 
krzyżem Maa-ję. O .jia-kże dawno pragnął <xlzy- 
3kaó dla grzechu ii nieprawości tę eudo-wnie pię­
kną miłośnicę, która wydarta się z jeg > szpa­
nów. i ubogi, wyzMtó z piTcpychu kosztownych 
szat. i Id/ejnotów, pokorna i cicha., snuła się jak 
■cócai za znienawidzonym -wędrownym na-ucz.y- 
cieleau z Ku,zaret...

Roizpahał na glaizoch swój purpurowy 
łJa^zca tak bblko, że dotykał niemal bożych 
utop Mairji, i ułożył &ię na nim, lekko ofclon.iw- 
sty biodra. W-ącarty o skałę, jaśniał nagością 
w czicrwianym od lun gorejących na n..ebio pół­
mroku i znów uśmiechał saę niedbałe, napół 
szydrori-ao, napół miłośnie, piękny, wyniosły
i piwLoimy raczej do rzymskiego młoJtoeńcra, 
sąroczywajątego na łożu podczas uczty. VI aciia- 
j.ąc nj&oynt, mówił cicho, śjjóewni-e. jak poeta., 
deklamujący: perornat:

—  O, jakżeś piękna, boskra Macjo 7. Magdali... 
Gtkiei je&t ,sp-xii» cielna )ruią>ura, gdzież kl-ej- 
u-oty d-tóc koaztowoe, by rtoobtó twe oiaiło z róż, 
pereł i jjamn-uru?... Jakże gnubą i pospolitą jas-t. 
ta wełna, btói* tak ciężko opadając z twych 
bark oiałyc-h i cóżowąrh, jak śnieg i zorza, za­
stania ntąjorówmrną, doskonałą piiękność two- 
i-uh klićl^tów... Widzą cię wonną, owiniętą 
w najetantec tiuirtaii z btabjr-u, tkane zlotom 
! pyrłsmi, jak -sśąąvasz pro marmurach jie.ryst} lu. 
.iak ftp >czywc.isz w chłodzie olbrzymich wachla­
rzy z piór f^fkatakteh ptaków, jak w roagnra- 
t7j& uciZiu .̂rajonych spożywaksz zo złotych miis 
soczyste owoce z Syrji, pijora. winro z syd-oń- 
skitch kubków... Widzy cię wielką i potężną, stą­
pającą po zgiętych kalkach najznakomitszych 
patTyrjuK.zów, pie-szczącą niedbale i kapryśnie 
siw-ir-jące lóki eczaira...

Najcichszą, nnjzdradJiwszą jrokuoą d-iżal głos

j-rzyezajoncgo w zapaid-ająoej cćsmnośto Szata­
na. Mówił ?z3.ptóm, dźwięcznyTU, jak srebrny 
płacz chneliiej tan ranny i -słowa jogo padały 
okrągłe i lśniące, jak pody królewskiego na- 
Kzyjniioa; burzyły się i pi-amły, juk wino, prze­
lewające się z krosztoM negro puhajT, śmiały się 
i nęciły, szydziły i zamierały w zach wycie <-bk> 
cywranych rozkoszy.

— Śawiiodlg -cię do Bzynru Ł do nóg ci ramę 
-cezara. Będziesz sti-aszliwsza wr s-wej potędize, 
niż żona imąteraitóra 1 od drgnlem* twoich brwi 
zależeć będą losy świata... BędziMi>z mogła ką­
pać twe lxt-,xi.ro ciało w krwi niowoliJków, lrb 
uszczęśliwiać wyirckiem łaski podbite lmiy. 
Pydw.-io twój złocistszy bedtoe -od słońca, a pię­
kność jaśniejsza od blasku gwiazd — -------

Głęboka cicnuiolść zapKidła nad Go’golą. 
Z czarnego irauku wyłaniała sćę biała, szatań­
sko piękna1 mor kai .kiusiroiiehu Wynoko, na. krzy­
żu jaśnsaio śmieruorną bi.te!. ścjn boleśnta
iiśmńehnięte oblicze Ukrzj towanego. Zdawał 
s:'ę słuchać cierpliwie, i czekać,

Marja milczała z zaimknięberu’ oczami, z gło­
wą cąiartą o kira.yż. A chcąo skusić jej oczy. 
Szatan skinął i oto na -tle czarnej nrocy rozpo- 
czął cię straszmy i cudu}', y.k ba.jira pochód po­
kusy. —  Smukła, półnagie pajchołęta dkJ-.dały 
u stóp Manęi- s/Jiatuły ptone złota Wnętraa jęh 
tan lv. oólepMy i- dźwięczały natrętną, sł-odltą. 
kuszącą. picBsuiąj skarbów, pira«(ypywa.nycli dra­
pieżnymi p&kiakni Szatana. Sznury poi"cł, lu-ucu- 
chy djamentów, cć-ężkie na.azyjniki zo szmarag­
dów, węż-owe ntunmiennik.! 'ze złota ł Łopato w, 
padał}' pod nogi 1.tuzouoj. Siwob.rodzi Kanala­
rze ze Wschodu ofcwto ałii przrod nią skrzenia, 
pełne złotaich i srebrnych larm. muślinów ko boru 
atóńca i j.ikby blaróuiepn księżyca przetylcanych, 
guiiiiździstych zaełon i t. mik, cieńszych od 
mgły.
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tom?. —  W  chwili, kiedy tworzono nazwiska, 
a więc w w XIV (bo wcześniej niema śladów
ich dziedziczenia), ta nazwa rzemiosła stała się 
M irskiem  jadmego z Kuperarków, tak jak iuat 
my nazwiska za w >dowe: Rataj. Sołtys, Rybak. 
Z nazwiskiem Ko-perników spotykam}'' eię 
w Knakuwte już w roku 1367. Jednocześnie ma1- 
my wiadomości o Kopernikach śląskich. Co wię­
cej znajdujemy na Śląsku w r. XIII. wsi, no­
szące nazwę Koperińk, a w jednej z nich istnie­
je kościół św. Mikołaja  ̂ istąd samo się nasuwa 
p z.Ypucz ■zenit©, że Kppemicy z wsi tej pocho- 
cłz/ili, co p©il wóerdżałoby j często powtarzające 
się w rodzinie Koperników irnię Mikołaj. Miej­
scowości, kończących się na nik, jest mnóstwo 
na ÓPąskij. jak i w całej Polsce. Ul warzyły się 
ons od nazw roślin, drzew, zwierząt, owadów 
twprc w mineralnych: Chmielnik, Dębnik, Ja- 
wormk, Bobrownik, Psacrelnik, Kamiennik, 
Rudnik. Solni,k 1 t. d Naizwa wsi Kopernik mo- 
sia po.vstać zarówno cd nazwy rzemieślnika;, 
ja! od kopru. Wydane przez Niemców źródl; 
pnąją w roku 1884 Stanisława Mikołaja vou 
(Pppernik, a • więc, po polsku z Kopernika.

Ze źró leł polskich wiemy pod r. 1424 o ey- 
Jtsrśie b kiaŚŁtwm w Mogile, który sie nazywał 
Jmajnaas de Coppirnig, a więc z Kopernika. — 
»Pizyro«tok de — pisze J. Bartoszewicz —  zna­
czy, że nazwfeko wziął od mśąjsca rodzimego... 
S/,’a r-licitc napisałby się haeres de CoonirHk, 
dzia dzio, pan na Koperniku — nieszlr cheie, 
w braku innog© naawisfca, powiedział skąd po­
chodził...«

tfa,ny więc do wyboru dwa przynusz^zeima: 
aj ho Kopernik 'pochodzi z rodziny rzemioślni- 
ków kcjpcymkó-w, zwinych później kcifktozsumi, 
albo też naizwisko joga związanie j<rst gieretyez- 
©}p zie wsią śląską Kopernik.

Jeqt jos&cae jedna — powiada r.of. Łoś — 
popu .ma próba obmyśleniai elymoLogji nazwi­
sk* KopemBa: myśliwi w okolicy Pula,w nazy­
wają zająca koperą. Ale wyraz ten jest zoy-t 
Oddalony od Krakowa, zresztą brzmienie jng© 
i ii mstałonie. W Łomżyliskiem zająca zowią 
kwpel, na Podlasiu karpał lub korpeł. Ooby 
~rc-csztą w tym razie znaczył koperndc? — ho­
dowcę zajęcy?

Natomiast, że nazwisko Kopernik pochodził© 
od rzemieślniku, wskaziuje za,piska toruńska 
slcai z rclkti 1422, według której Małgoracua Ko- 
petraSkowa iokonała działów z Ja,.rem (Hansem) 
Koppirsmiediam z Prtaikeni-tomu, pełnomocni 
kieim Piotra Kopernika. Z togo wynika, że Ko- 
petmi-kpwaa l.JeazkaJi już w Toruniu przedl przy­
byciem do nogo ojca Kopernika z Krakowa, 

jeden z n&cb przesiedliwszy się do Framuem- 
tóeaura, za)i,ń' nił polskie nazwisko Kopernik, na 
mennockSta tvqppir-smed, to jest dzisiejsze Kup- 
ferschmted.

Bądź m  bąiź, za któremkołwiick z tvch przy­
puszczeń oświadczylibyśmy nę, w każdym 
racie fLumaicja nazwiska Kopernika jest rodzi­
ma, polski.

Lj rzuóiny jaszcze jednol przypuszczenie. — 
Przed wielu taty siyszeffiiiśmy w dworku szla­
checkim w JpOoZyńskiem. że Kaśka poszła ita 
BMTchewnik, a Bireki" wrócła z grochownika. 
A więc i grani, ma; którym rósł koper, motł być 
kopeinikłem.

*. I j ssizcze jedno. WBemy, że Koperników spo­
tykano zarówno w Krakowie, ma Śląsku, w To- 
itutóu. w0 Lwowie, w Olkuszu. Kolberg znalazł 
Koperników w Rakowi cach i Olszy pod Krako­
wom, L. BiSrkenmajer w Bielsku. Przypomnieć 
naieży, to już biftkup Lętowski i Adijan Krzy- 
żamuwski, wśadaiełii o Kopern/kac-h, włością- 
nach wie wid Laskowice w paralji pabjanickicj 
dawnego województwa sieradzkiego. W roku 
1871 proboszcz pabianicki, xs. Roman Szlos- 
man, praejirzai metryki f luertracje swej paralji'. 
z których najstarsze uległy zniszczę ni u przy po 
żoirzo klodcioja w roku 1791. Ale i w pozosta­
łych eeocaątKach znalazł wzmianki o licznych 
KapermoguUi, K»p<ara>k»eh i Kqperrnka<h (bo 
tak i fcajk sto paadi). W aktach od roku 1024 
spatoał się z iym nazwiskiem 60 razy. Za jego 
czasów żył jeszcze w Laskowicach (nie Laśkc ■ 
y caoh), 78-letot Woje ieoh K opernik, któremu 
dziad jetgr (pirawdiopiKlobnie umodzony koło ro­
ku 1750, a więc w 200 lat po śmłtlrci wielkiego 
aatrcupotoia;), ejnowiajdał, żie się w »Toruniu uro- 
dsS z ikak familji] w'eJk uczony*. Szczegół 
o tj'ch łaak^wicko-pubŁjanickTc 11 Kopernikach 
jest o  tyio c-iekaiwęe, żo jeden z Koperników, jail- 
wiemy z dokumentów,, w połowie w. XV, był 
Wyśłainsj przez kapitułę krakowską »dc posłu; 
ty dobrach pabijanicklch*, któro były wlusno- 
ś<̂ a kapituły cd r 1084. Może być, że ten wła

śnie sługa kapituły Ł./ł załoiżyclielem toulzlny 
Kópemfltów w ł  "śfcofwicaich.

Udowodniwszy polskość' foimacji nazwiska 
Kopernik, pref. ło ś  pnzseoliodzi do słów Bok 
ponsagay, napnisamych dwukroiuiie ręką Koper­
nika na marginesie październikowej karty Ca- 
lemłóKium % roku 1505. Prof. Bauachiewicz wy­
raził się, ż j  jest to >średiniiowieczna, chwiejną 
pisownia ipclslca,, zamiast obecnej Boże Doma­
gaj*. Objaśiirieinio to, w części sniotrafne i nte- 
do&rateczno*. Ch w hojnością można objaśnić tyl- 
ko końcowe k w wyrazi© Bole, natomiast użycie 
roianirHwnika Bóg, zamiast woła,cza, niema nic 
wspólnego z pioowimą i dla' początku w. XVI. 
jest zupełni i usprawlladiliwiicne. Forma pomagay 
jest nie dmgą, lecz trzodą osoba liczby ppj. 
rozkaźndlu, jak n. p. Bądź wola Twoja. Dziś 
jeszoze w niektórych cki^Swaich mówią Pomagaj 
Bóg, i 'ogólni© używaną jest forma: Bóg zapiać. 
Wyrażenie więc Bóg pomagaj jest stare, rdzen­
ni© piAkie. Doldn.jmy od sfiębio, że spotktó się 
można dlo dtóś dnia, z wyrażeniem: Bug daj, 
która również .jest stare, i z któ ego powstało 
bodaj. »Pomóż Bóg« spotykamy zrecztą w Reju 
i w »Fraszkach* Koehaiwwiskiego. Teęt pizy- 
slown©  ̂ -Jaki pcmagajbóg, taki i bógzapłać*. 
Bal dzisiejsza Konopnicka kończy strofy swej 
Roty słowy: »Tak nam dopomóż Bóg!*

Końcowe k w wyrazie Bóg, to odbici© żywoj 
mowy; o zamiast ó napinał Kopernik d‘3a tego, 
ż© wówczas nlie umiano jeszcze-oznr,czać samo­
głosek t. ew. podiylonych — zamiast j, pisano 
przed Bafinogłoisifcą i, po sani-ogłasce y  (iaytoo). 
>Ż>sden Połalk w roku 1505 — konkluduje prof. 
Boś — wyrażenia Bóg pomagaj, ni© napisałby 
inaczej*.

Puof. Łoś zwania jssarz© uwagę na datę Ca- 
lendRińum. Prof. Btrkenmajea* dowodzi, że Ko­
pernik po ipownooito z Włoch w roku 1504, miał 
już wyirebiiomr' wa ogólnych zarysach własną telo- 
rję o budowa© treMooeiwtryczniej świata, «. ma, rek 
1506 łub 1507, przypada wyd unie przez Kopor- 
niikia t. zw. Komentarzyka (Comentarolus), któ­
ry był zwięzłym zarysem jego teorji. Więc przy­
puszczać nałoży, że w- październiku roku 1505 
przystąpił Kop^milr do ufcżenńa Komientarzyjka 
i » w tedy wiaiśnio wyrwało mu się z głębi serca 
jego pobożno westchnienie o pomoc boską 
w tem daidncLn, <a nawet niebeaphecznem preed- 
sięwzięceu, wosrtichnjenie, wyrażone m a po łaci- 
rJSa, lecz w języku ojczysi.yum.

Wreszjclo z wydanej świeżo książki dra Łę- 
gowskłego: >Młodość Koperniilra,* (Toruń 1923), 
przytaioza pi^f Łoś słowa Melanchtona, który 
sądził, ża zmądrzy władcy powinni by mioirke- 
w ić wybryki +alentów« tego rodzaju jak »óav 
saamaefci (poiekil astrojnom (Sarmaticus Asaro- 
aonnw), kilóry pionu&tai ziemię a ustala słonce*. 
Molanchton miał więc Kopernika za Polaka, 
a p isiadał o nim bezpośrednie wiadomiości od 
ncznAa' swrego Rh etyka, który dw'a lata przeby­
wał pizy Koperniku w iihojiiberku (Frauen- 
burgu).

 ̂   K. Bartoszewicz.
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Cieho i niepoeti-zożemit; odszedł z poóród nas 

Jan Griwesrorzeweki, jedna z najeiokriws7.yeh i naj- 
-ympeutyozniejrzyc 1 l pustuci ze starszej generacji 
pracowników unjvtow ych  w Polsce. Caie swoje 
życie poświęcił bezinteresownej służbie dila umi- 
lo-wmnej idoi, którą b jfo  dla niego wzujomne zbli- 
onie PoksKi i Wsohcnau. Jako kresowiec, odeau- 

wał silniej i bamiziej bezpośrednio może, niż Lto- 
toilwick inny, związki łączące nas ze Wscbodcsm, 
ku któremu pociągała go próoz tego jakfiś instynk­
towna i nlcyracparta moc zamiłowania.

Ulegając jej, strawił długie lata na wędrówkach 
,KD Wschodzie bliższym, europejskim i dałezym. 
saja-tj ckun, a uzysk-airuv w ten sposób znajomość 
ludzi i krajów, spożytikowywuł w licznych pracach 
9 charakterze bądź to naukowym, bądź publicy- 
ityoznym i w  jeszcze liczniejszych fałjetem ch 
Iziomnikarokloh. 2 szczególniejszą sj rapatją odlno- 
;ił się dio ludów bałkańskich, zwła&zcza do Buł­
garów, wśród których Bucezkpł przez d ług>  kita, 
aż do wybuchu wojny, i do Turków.

Spuścizna literacka po Jamie G m ;goroe« -skinm 
iest bardzo duża i dziwić się wyrost wypada, jak 
>n, nie oparty o  żadną instytucję naukową, umiał 
/dobyw ać tł,\>dki na kosztownie nierarz podróże 
i wydawnictwa. Dokazywał tego niezachwianą 
uczem wiarą w ważność ew ej ‘ misji kuturndnej. 
Ta wiara, kazała mu jeszcze przed laty kołatać 
v liście o, wartvm do marszałka krajowego o  pod- 
prfo inicjaty/wy \v studjach orjentalnych, tak ea-

n:edba,nyeh w Polsce, którą „dzieje postawiły 
u wrót Wschodu i której ku niemu dały były ano 
w ręce klucz, którego żaden z europejskich ludów 
nie miał przed nanu“. List ten, może diziiwnczny 
w formie, zawiera! jednak wiele zdrowych i cen­
nych myśli, które wprowadzone w życie, byłyby 
niewątpliwi© cenną zdobyczą naszego życia kultu­
ralnego i wielką pomocą na obecne oza6y odzy­
skanej niepodległości

liście tjm streścił Grzegorzewski cały swój 
program ł  wyliczył to wszystko, co stanowiło 
przedmiot jogo zaiinteresowań, a zaraizem — bo 
tu nio było u niego różnicy ,— jego gorąci go uimd- 
lowama. Wszystkie ludy Azji od Japomji aż po 
brzegi Bosforu, ini&resowaly go i poi iągałj. Wier­
ny ewemu progTamô \i, podyktowanomiu żi-wą mi­
łością spraw polskich; zajmował się najgoniiwiej 
wszelkiemi punktami stycznemi Polski ze Wscho­
dem.

Dzieje handlu p ofcko-uirjontalncga, dokumenty 
tureckie do dziejów Polsai w arehiwech krajo­
wych i wschodnich, wyspy etniczne wschodnie np, 
obszarze Rzeczypospolitej, jak Ormianie i Kiiradmi; 
oto uia.julubieńsze tematy jego pnąc, z któiy ch nie­
jedne. jak duży zbiór dokumentów tureckich z diru- 
gioj połowy XVII. wieku, ogłoszony pod tytułem. 
„Z feidżyllatów niuielijskiich opoki wyprawy wró- 
deńsldej“ (Lwów 1912). lub jego materjały dio po­
znania języka Karaimów halickich, zachowają na 
zawsze trwałą wrrtość. i

Beziiośredinio przed wojną, przj stąpił Grzego­
rzewski do urzeczywistnieiiia z dawna rozważane­
go planu, by stworzyć stały organ naukowy dla 
nielicenej garstki orjenoalistów polaldch. Miimo 
wielkich prserwikód, spowodowanych stosunloami 
wojennemi, zdołał swój plan przeprowadzić o tyle, 
że w istocie ukazał się pierwszy tom wydawnictwa, 
świadczący 'w czasach dla nas może najcięższych, 
chlubnie o żywotności Polski i w tym dziale życia 
kulturalnego. 1 i

Na tern wydawnictwo utknęło, a wydawca prze­
niósł s>ę z Krakowa do Halicza, do bliskich swemiu 
seicu Karaimów, gdzie zaczął pracować gorliwie 
nad zestawieniem słownika gwary Karaimów ha­
lickich.

Choroba, przy jego steranom zdrowiu i pode­
szłym wieku niebezpieczna, nio pozfwolihi mu pw»- 
cy dokończyć. Udał się do Lwowa, skąd już do 
Halicza nie p>owrócił. Uinarl w szpitalu, gdaie mo­
że po raz pierwszy, po wiidu latach osamotnienia 
i opuszczenia, doznał ten dziwak i tułacz bez do­
mu i rod®: ly, taoskliwej opieki przyjaciół.

Bujny temperament i J/uitazja, nie pozwoliły 
Grzegorzewskiemu ograniozyć działalności do pwa- 
cy naukowej i publicystycznej. Działał też jako 
polityk, głosząc zawszu i praed kaiidcm forum na­
sze nieprzedaiwnionu prawa de nh pedleglcgo 
bj tu.

Gdiziokolwiek osiadł ma c-zas dłuższy, co jedaak 
ni© często bywało, ho lulnał paKlróżowrać i niechę­
tnie pozostawał na jodiitan miejscu, tam natych- 
myiet 'zaznaczał swą obeeność i swój tempr-rnment 
czy to j/ratz odczyty, ozy też pr/zez pracę organi­
zacyjną lub wydiawróozą. Wśród starszej generacji 
górali ta/tirzanekicli żyje jeszcze rrady cja jegu 
pierwszego puzojlcia zimowego pracz Zawrat do 
M /rskiego Oka buz nart, podówczasi jeszcze u nâ  
nie rozoow Gochiiionych. Była to wyprawa, jak na 
owe czasy, śmiała i awanturnicza.

Prócz innych palet Pcura i chanj-ukteru, mia.1 
jeszcze ś. p. Jaą dar miłego obejścia z ludźmi, któ­
re mu wezęd,zie jcaaiało przyjaciół, lubiących siu 
ehać jogo gawęd o podróżach po Wschodzie i licz­
nych przygodach.

W sorcach wszystkich, którzy go znali, zoisV'wil 
wspemnionia niezatarte i szacunek dla swego pra­
wego ciur/likiem i poświęcenia dla umiłowanoj 
idei. T. K.
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JAN FIETRZVCKI.

Z  t e k i  w l o c k i e j .
FRESK W KRUŻGANKU KLAS2TORN\ M.

(I'ra Angelito).
Slorce rozsnuło pozloc;ste krosna —
Na starym fresku zaemiała się wiosna.
W powietrznych świateł szafirowej toni 
Miody, różowy zakwitł kwiat jabłoni.

Ponad słoneczną, błękitną rozwieją 
Na srebrnych skrzydłach anioły się chwieją 
I niosą, jakby słoneczne podzwonne,
Pękj jabłonek przed śpiącą Madonnę...

Takiem widzeniem mnich, sercem pokorny, 
Ozdobił stary krużganek klasztorny.

(Florencja).

i  Kwietnia 1983.

* ^  FONTANN A BORGEZE.
To gr» fontanna Borgeze — —• —*

Z marmurowego kielicha 
Płynie szpalerem ogrodu pieśń kryształowa i ci­

cha —
Jakaś zamierzchła wspomnieniem, jakaś przedziw­

nie kojąca...

Po szklanych, srebrnych wód strunach snuje się
błękit miesiąca,

1 o sta-ych misach kaniiennycii, na rzeźb zmur­
szałe obręcze 

Księżyc błękitne i białe rozpina eiecf pajęcze.

To gra fontanna Borgeze “  —
Ciche w pałacu komnaty 

Śnią czar dalekiej przeszłości skroś księżycowej
poświaty...

I czeka pałac srebrzysty, rychło w komnatach za- 
:-ta , gości

^zym kardynałów, papieży — Rzym barokowej
miłości...

■; , • *4,.
Dokoła ogród kwitnący... w kwietnym szpalerze

coś wzdycha — —
To gra fontanna Borgeze z marmurowego k ie lich a ...

(Rzym;.
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EWA OSTROŁEG.

W święto.
Mfeto przybrało się -w uiroi zy&f.a j świąteczną 

durzę. Niielicane głosy przechednilćw wnikają 
w nią, jak w przejrzystą mgłę i roy,brzmiewają 
jakieś iina.c.ze-j — czyściej,, pTz.yjemn.ioj, niż zwy­
kle. Lekki mróz sama otrlldech i różow lica, 
a jiiorś z rc-zko aą wcldatoai świeży chłód i na­
pełnia siiię nini, nilby kidiieh kwikiita ożywiezą 
rosą.

Na iwitaży kościelnej roi/kołysało się serce 
dzwonu av irj;ftm spokojny, powarżny, a pełen ra­
dości. Ryną dź wtoki w zadumaną ciszę miiiasta 
i zwiastują Prawdę przedwieczną, jako, że Bóg 
[GndijiJ mad śwżart cm su jon jasnymi uśmiechem 
dobroci i oto zsyła nam dziww, słodkie szczę­
ści!,c, które objęło dusze naisze i sorca ukołysało 
w łagodnym uścisku.

— Pójdźcie —  zda. się przyzywać glębclń 
głos dzwonu — poichyłciio głowy do stóp Jego, 
zainuknijc-iio oczy wasze na wszystktó radości 
i smiutlklS, w któiych piędziiaie swe życie; tu o-J- 
jmczjmieik wais czókBi a dlobry, btogi spokój. Tu­
taj zawód ni© zrani sea,c waszych, ani nie 
zniszczy piękna szlachetnych porywów gorący 
plomiloń zgubnych namiętności. Biało tiu wokół, 
jaisiiio, pewni© — wszysltko ruaiay a się światło­
ścią, a Jogo śwtote. ojcowski© dłonie wyciąga 
ją się bu miami z małością. Pójdźcie — złóżcie 
w te dłonile las swój i cal© istnienie, a poznacie, 
gdzie jieiat radość pawdziiwia i szmzęśńo...

I w ow>ej drwili wszyótka ma dusza idzie po 
promieniu złotog© słońca, które nagłe rozgo­
rzało przodemną, de Jego stóp. W ten świat 
pełen Łaski, niaidizdioi i dobroci' kiziie rozmodlona, 
owiana wionią kijową, oczyszczona z win swo­
ich, (miłudzieńcza i miłująca...

A dźwięki dzwonu płyną, płyną, płyną...
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J f i z e f
lako kro!vk I Sssdaw ESSnraSisry.

W szczuplcjąccm gronie historyków i bad«i- 
czy wspólczcisnej ll:'t<araitury zgon Józefa Tre- 
tiaka wybć,ł szczerbę, nie Bitwą do zastąpienia. 
Brak tego pr/acownika, uznujonegio w trudzie 
zgłębiamia i mazśwfetlania powny&h ipajtyj na­
szego paśmienrójtiwa oraz nielatóiyen wybitnych 
inidywiGiiałizinów twórczych, które nadaiwrały 
cechy znamienne całym okm-oią^ literatury, 
długo odczuwać będizre nietylko na,uka, nio- 
tylk'0 ogól nuJloiśnikÓAy literatury, ale przade- 
wszy-itk'.ćirn ta garstka pracowników nai niwie 
1 ritaoiu’©zno-'Tilterackiej, ktlora wyszła z jego se- 
miiiktrjuim, czeią.ailai od niego wska,zówki i wzo­
rowała się na jego metodzie naiukowej.

Prof. Trotiiak tzedł w swej pracy naukowej, 
jako Łajdacz literatury w cieniu wskazań i lite- 
rackiloj metody Stamlsłalwui. Tarnowskiego. Ni© 
mogło zresztą być inaczej. W okresie, w któ- 
nym przybył dio K rafcorwa i swą pracę rozpoczy­
nał, gdy działać pfofczął naukowo, jak© dfooeni 
tktorji pteratury jpotl >ldlaj, musiał podporząd’

—  Wszystloo to będzłe twoje —  szeptał Sza­
ta: pochylają© się nisko nad Marją.

Mkczała, oddychając szybko i coraz gwałto­
wniej opkićając krzyż raniiminanni. Jej sacroko 
rozwarto oczy maijn:hr się naprzemian zgrezą 
i oczarowiamem, rozpaczą i o-lśnieniem. Kusił 
ją szatan, a Ten, który był jej światłością, jej 
wiarą, i jej udą —  umarł. Dokoła była czarna 
noc i olśniewając©, wzgardzone, a tak potężno 
piękno grzechu. A On —  umarł...

Draiptrżiie oczy Szatana cz.yhały na bladość 
skibotoi, na bezijilny giest ponownego upadku, 
na dńżący. nkiprzytomny uśmiech zbudzonej 
z uśpienita; żądzy. Glos jego zaszemmł znów 
cichszy i niiłuśm'* -bzy, niż głos kochanka.

—  O nio OGw./acaj ooza pi-zecudna różo 
7. idagduli... Spójrz na tych, którzy w palącej 
tęskn oc ’© czekają  na ciebie...

W riiomnaśui błysnęli posągową urodą mło­
dzieńcy piękni, jak bogow1© o utrefionych kun- 
Efci toiwuiie włosPi<-h i muskularnych, noirartych 
iwonno.śeiaimi ©iałach. Rzuoati Marji gałązki lija- 

tcyntów i uśmiechy ust, świeższych nad różo. 
W  ci©mno'ściii gteóy ich tarZSrflBeły kusząco i ta;- 
jenmtazo i śmiech ich był pełen niepokojącego;, 
radosnego oczekiwania.

Głoiwa knszoinej powoli opadła na pic rei. Pck- 
władnie rozplotły isię ramiiiona, rozpaczliwie, 
z niemem ułaganiem o ipomióc, oplatając do­
tychczas skrwaw-ńone drzewo krzyża. Ogromne, 
udięczone oczy, kciieeiu nocnego nieba, patrzyły 
ze zgrozą w szatańską maskę kusiciela. Śmtor- 
tfelna.' bladość słabości wętóiła na gla.dk1’om czo- 
ło kroiplo zJnio.ego potu i sorcie zamarło w piersi 
Jse strachu, jak w godzinie konania.

Szatan zaśmiał się cicho z triumfem i wstał, 
ówijając się swym szKarłatnjm ptaiszczem. 
Spojrzał szyderczo na jasną głowę Ukrzyżowa­
nego. którą wysrebrzył właśnie blask księżyca.

—  I w zamian za to wszystko,, com mocą mej

potęgi ukazał ci pod krzyżem twego Galilejczy­
ka, nr© chcę oidi ciebie witakifcj rzeczy, Marjo. 
Opuść go i jaź m  mną. Oto wszystka..

Nagi© Ma,rja z Magdali powstała i podnió-d- 
szy wysoko głowę, Z  której spływał lurólcwsld 
płaszcz jej ztocistyich włosów^ wpatrzyła się 
rozpaczMwiełn błaganiem w srebrno, nierucho­
me oblicze Parna. W miesięcznym blasku jaśnia­
ło ono majestatom nadludzkiego spokoju, 
a w kądikiateh u'sit czaił silę bolesny, mądryr 
uśmtocli przeibaoiHcinia.

— Na oo czókasz, niewi:reto? On nmairł — 
powtórzył szyderczo Szatan. — Umairł i nio 
wtannfc z ma,rtiwyioh, aibowieim był tylko czło­
wiekiem...

Marja z Magdałi zadrżała nagle i objąwszy 
krzj ż ramionaimi. krzyknęła krzykiem pełnym 
rozpaczy, nadziei i ślepej, bezgranicznej, po­
kornej miłości:

—  O, Rabbi! Rabbi, racz zaprzeczyć! Daj 
znak, Rabbi!

W srabmym blasku księżyca obróciła się po- 
wodi Iłau Mdjrji skrwawiona gfowa Ukrzyżowano^ 
go i na Jego zbolałych iusfcch wykw^J żywy, 
cudowny uśmiech — świetlisty, nioztomsld 
znak. o który błagała nawrócona jawm^rze- 
sznieia z I-Iagd?.li.

Szatan z wściokłością zobionn twarz ezka.r- 
łatuAtm siwym plaszc jem, i znikł, a gdy po ciało 
Chtystjir-j przyszedł Józef z Arynralei, zaiziwil 
arę, gdyż plącz klęczącej u krzyża Marji pedo- 
bny był raczej do łkania szczęścia, niż do szlo­
chu rozpaczy.

A gdy pierwszego dnia po sabacie Chrystus 
zmartwychwstał, ukazał się najpierw Marji 
Magdalenie, od Szatana pod wrzyżem napróżno 
kuiszonej...
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Z poezji „Młodej iugosławji".
A. G. MAT OŚ *)

H O S A N N A f
Z księgi: „Męczące opowiadania". 

Wyszedłem z ciemności, błądzę w ciemności 
i ginę w ciemności. Słońce oświecało mój mrok. 
a księżyc i planety świeciły mojemi cieniami. 
Gdzie mój początek, dokąd płynę, w jakie mę­
tne oceany, kim jestem i czyj jestem? — wo­
łam, a chmura mi mówi: tyś kroplą; kamień 
mi mowi: tyś ziemią; ogień mi mówi: tyś za­
rzewiem; niebo nu mówi: tyś powietrzem.

O, jam jest wszystkiem, wszystkiem, a wszyst­
ko jest pełne mnie i moich ciężkich chaosów, 
Jam jest pytaniem, wszystkich pytań, popiołem 
wszystkich ognisk, krzyżem wszystkich dróg, 
księgą wszelkiego nieznania, łza wszystkich bó­
lów, żółcią wszystkich jadów, ogniskiem wszyst­
kich zaćmień. Jam jest żywem kłamstwem, a 
moja siostra Przyroda jest czczą uładą, stra- 
szliwem echem mego własnego głosu. Jam jest 
waszym, wyście moim bólem. Wy nienawidzicie 
mnie, ja nienawidzę was. O, jakżeż bolesnem 
jest uciekać przed sobą samym! *

Są tacy, co są do mnio podobni. Ich mirjady 
są miljardami moich mąk. Miljony wychodzą 
z ciemności, błądzą w ciemności i giną w ciem­
ności. Urągają, męczą się, zabijają. Zbez­

*) A. O. Maitos (f 1914 r.) zajmuje w literaturze 
jugoe^owiaiiekiej jedno z najszczymiojszych 
miejsc, jakio niczrównaiiiy poeta ko Urasta; kry ty­
ku jednogłośnie A\ydała sąd o Makosz/u, jako „wy­
kwicie kultury chorwackiej", jakiego w dziejach 
ducha chonwacko-eerbskiogo dotychczas nie było. 
„Męcząco oipoiw la dania" (tłumaczone na inno ję­
zyki) oraz „Drogi i horyzonty" są najwybitoiojszo- 
mi jego ulw wauu. (Przyp. tłum.).

cześcili las, morze, góry i ciszę. Strachem na­
pełnili skały, rośliny i zwierzęta, brać swoją. 
Małpa jest ich ojcem, żmija kumam, krnk słngą, 
tygrys prayiacielem. |tfiłością ich jest nienawiść, 
Bog-em ich jest strach, królem ich jest głód, 
a namiętność królową. C:erpią i umierają z prze- 
khństwem, podobnie juk się z przekleństwem 
rodzili. Zachłanność ich jest przeogromna, a na­
syceni pląsają koło złotego cielca. Zabrali mi 
dom, ziemię i w.osnę. Rzneono mnie w tyranię 
prawa, obiabowauo do nagości, a kied} proszę 
o kawałek chleba, przy każdym kęsie odcinają 
mi po kawałka duszy. Zelżony błąkam się po 
cudzych drogach, a dziewki uliczne w oł-ja : 
—  Oto sprzedawca własnej nagości, oto brat 
nasz! — Dzieci nazą wają mnie, dziełkiem, a 
szaleńcy obłąkanym.

O jakże dętko uciekać człowiekowi od czło­
wieka.

Albowiem szukam go a jego niema,
Albowiem szukarc duszy a jej niema,
Albowiem szukam prawa, a jego niema;
Albowiem szukam sprawieeliwości, a jej niema,
Albowiem szukam prawdy, a jej n ;ema.
Albowiem uciekam przed §obą samym, a o- 

bracam się na pięcie dokoła- swej przeklętej 
osi.

Albowiem kroczę z ciemności, błądzę w ciem­
ności i umieram w ciemności. Ciemna droga 
ciemności w ciemność.

II.
Jam jest drogą wieczności w wieczność. Jam 

jęto. koroną tego świata. Planety, słońca i zie­
mia, to obraz oczu mo'ch. Przeglądam się w wo­
dzie, jak bogini w zw:erciadle. Jam jest panem 
ziemi, władcą roślin, księciem wida, królem 
światła. Bóg jedynie mieuzkać może w piersiach 
moich. Jam jest cięższy od ztota, gwałtowniej­
szy od morza, szybszy od błyskawicy, gorętszy

kawać b5° hatstoin mfetea w todze rekrerek-ej, 
który był wyroc znto i nanem życia i śnwelreJ 
w uniwieatyitecic. Nie wyszto nauc©
nu szkodę Metod® TaiiKn.,.. _ „„ „ >Słil«Ua swe 
u*»i\ro struny, uczyła wgłębinc się av ucLywi- 
duałizin noszyih Avdidkich potentatów myśli
1 twónców. Odrzucają© balast zbyt drobiązgo- 
wych jtóaziri:ihvańr;' kbtdła naoisk na Ktonunate 
uogólniainila;, ucayiłą zaolrwyca© sic tworani i 
Awłktej poezji, badać k.h ;śto > k do wyk to d- 
niKÓw njyślis naiiicidoiwiej i [>A&yćznej.

Do wad/sztaitu pracy naiukowej Tietiak Rzy- 
sz-ndS z dużom przygotowaniem. — Pomijając 
pierzwza betetry E/tyczne jogo ui wory, mniej for­
tunno młodzieńczo wziioty poetycki© (»Pieśń 
miJosJ*, •»Ki'óteAvrskia painsu*), był już autorem
2 tom-oiwicgo studijum »MżckioAvLo« w Wilnie 
i  Kownfe« (1884), rozszerzonego a v  drugiem 
wywąińiu cło br/ocli feomóra p. t.: Młodość Mic- 
ktowicza- (1898), był ań/tóram całego szeregu 
dTobnfojszyoh recpra/y, mających wszyrtlSa 
waiDcmy roJtodycŁno^o naulwwego badania 
i AAłiieflkiiaj liilerackitoy kufltury. Joż jako ŁSjatoi- 
nteta i siprcAtozdacA1̂  literacki lwowskiej »Ga- 
awly Narodowcy* ziwraoai uwagę bystrością kry­
tycznego sądu, doekonatom wnikaniem w ferotę 
poezji AvspóBcze6łir,j (pfei-wsze oceny poo- 
zyj Aoryka), wozuwamieńi się w tętno umvsł*> 
wości Av&półczos"n©j. IVb)it zagranicą w Paryżu, 
w Ziuryichu, Rzyimde, zbliżył go do kultury Za­
chodu. .ukazał wzór niBainiia krytyc/mego w spo­
sób lekki, jasny, wykwintny. Jasny i prosty, 
ale zawsze pięklny sityl, ni© pozbaAyiony często 
wyLwcrnościi i oi naan /ntyki. jest też u Tretiika 
podaKinom nurzęd>znom wyraizistości jego wykła­
du. Pdllo.tu sł.owa, Leagrantoznego tael i wy tu dla 
pewnych ludzi i pewnych iicli dzieł, nio myw.jął 
od Tarnowskiego, porzeistał zawszo toczwym, 
umiarkAJWamym, pTwcwaimłtó chłodnym bada- 
iczcim. Ten ©.hłód w steaunku n. i>. do Głowac- 
kiego aaAviióal go nawet za dcli oko. ChTwrócił 
uwagę badacza i krytyIra od poetycki -go pię­
kna., a' zwrócił ją na prywatne życie poety i tę 
miarę kazał nru prawic żyć do oceny jego pcezji-, 
badanej na tle wsipółczouiniftj epoki poetyckiej, 
a zv.biszc.za, w suoeunku dt> Mickiywieza.

Lwutómiowte dzieło Tretiika o Słowackim, 
choć ze fitohfwfeka nauki, stylu, opracowania 
a ntc-tody było rewelacją, choć w literatiuirz© kry - 
tycznej zajęło miejsce hiowcroiwib, jako pierwsza 
kry tycz'nt' momografja, ukazu'ąca profil Stowac- 
kiego w iwszecilfftnnoiiiiucali, pełuem ośwktjcniiu, 
wyw ola;k> namiętny kirzyk iprcłtostu z© stromy 
pewnych kół. Ot wierzył tę kampamjo Józ/M Ko- 
fewbiński artykułem w » Kik jorze Waiszaw/r 
skim«, za wtóre wał' mm St. Brzozowski i W. 
Feldman w »Krytyce* w toni© namiętnym; na­
wet Chiiui©loAVBld ■■wjywtąpł przeciw autorowi 
i osraibeczni© nazAstapo Trotiaka »pomnie iszycie- 
łom ollbrzymóv.< , zairaucając mu brak puotiyzmu 
J&a jodn-j z uajwaęltazyich chwiał narodu, nic- 
zi aijołuość' przedmiiotiu i irózdlo-lność do wni- 
kniięcKi w sistatę piękna jogo p>oz

Gpory uJttilkly nicbaweim. Akadem ja odzna­
czając dzid© Treriaka naigrodą Barezowski -goi, 
uznała jogo wpatóść nambową, piękno jego for- ’ 
my i mym, brzieżw© dedukcji" cadacza , ł mim© 
wsz.yunko. w historji badań nad Słowackim po­
zostanie okrzyczana książka Tret ika pracą 
petoowairtaścdiową, jako wzór litetrackiej momor 
graifjj, wyprorewadzają-cej ostateczno wmkski 
i sądy kryity ĉzne z estetyczmej analizy dzieł.

Stuidja nad Mickiewiczom i Słowarkilm wy 
pełniły swą treścią przeważna część dorobku 
naukoAMCgio Tre iiaka. O iflio odmośnio do F towac- 
Idcgo zamknął jo w synfcecie monograficznej,
0 tyle odnośnaiŁ do badań nad MickieAv̂ czeiIr, 
zadlowolił się częścio-wom opracowaniom pe- 
wtnych pairtyj, lub piwnych, apocjalnia wybra­
nych aamaiów.

Zasługą niiiepodzśelną Tnetimka pozc-itainie 
wykazanfio wąsto wn MLckSemicBa na Puszkina), 
occ-na religdjn ago pierAviiysitku w pr-ozji Mickie­
wicza, z-unlaiiięta w roaprawi© »Cześć Idickiletwi- 
cza dla Najśw. Paamy« *raz szereg 'łirobniiej 
szych szkiców o Mickiewiczu, ujętych w bum 
zatytułowany: ..Kto jest Miiickłowtóz —  synteza 
jeg© jx»«jT< (1898). Każda z tych książek czy 
roapraav inaoeicnoAvainą jest gorsem  umiłowa­
niem praednnkHtu, wy'azs rpuj© całą jegol liter? 
turę, daje wmędtńo mistiziowsJią analizę toeśc'
1 formy icoptyickiej MiclcSowkaa — a równocze­
śnie posuAA-a znacznie n.tórzod stan tadań w tym 
przeti miocie.

W przerwach ooariędzy studjaimi uad Mickio- 
wŁozom i Słotwociesm, zawadzd Pretiak od czasu 
do czaąu o wtok i  VII. i X1 lii. Owocom tych 
dygressyj były rozprawy o Wojnie chócimfijkiej, 
o satyralcłi Krasickiego, o  Trombockim i Kć-

od ognia. Jam jest gigantem, a ziemia z prze­
strachu wydaje odgłos pod mojemi stopami. 
Obaliłem wszystkich bogów i sam si bie na 
krzyżu zawiesiłem, opanowawszy ból. Jam jest 
bonaterem i jam jest zwycięzcą Szatana. Na| 
przyjście moje czekają nadzieje nowych Jor­
danów.

Albowiem jam jest pracą, narodem, wolno­
ścią. Nauką i Sztuka. Sieję zęby tmocze i od-i 
mładzam świat parpurą czerwonego kizyża. Na( 
dźwięk imienia mego drżą mandaiyni, braaiani
i królowie. Jam jest bnnfeił1, jam wnlitanem 
rewolucji. Opanowałem już chorobę, wiarę, mo 
rza i lądv. Zdobywam eter i znajduję się na 
drodze do gwiazd. Prawtoą zdejmuję OKOwy,' 
w lewicy wznoszę prawdę nowego słońca. Jam’ 
jest pracą, postępem, duchem, gwiazdą chaosów. 
Jam jest Ateny, Rzyir i Paryż. I śmierć za­
sądzę na śmieić jako ostatniego tjrana

Albowiem jam jest miłość. Serce moje jest 
płomieniem wszystkich sympatyj. Rosa rosi, 
deszcz kropli moim potem, krew moja jest drże­
niem tego boskiego świata, wiecznego, wiosen 
nego. A kiedy zapragnąłem objąć pięKność tegt 
jedyneco i prawdziwego świata, znalazłem na 
piersiach przecudną kobietę.

O życie, tyś jest harraonją.
0  świecie, tyś jest miłością i młodością.
Przyrodo, tyś jest kobietą.
A myśl moja jest większą od świata, a mb 

łość moja więaszą od myśli mojej. Albowiem 
iam jest światłość, idę w światłość i ginę 

'w światłości.
Kwitnijcie, jabłonie! Nadchodźcie, o maje!
Hosanna, Zmartwychwstanie!

Z chorwackiego przełożył 
V i l i m F r a n c i ć .

J
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narśkiim. situtlljubn o  poezji Asnyka i kiika in­
nych —  zebrana razom w dwóch ternach »Szkb 

. ców lite!rack-Hi<r, wydanych w Krakowio w la­
tach 1890 j 1901. Zajęty mouogrnReznemi stu- 
djan.i, nic zniaSazł czasu na syntezę calotkształ- 
fbn literatury, lub choćby tylko pewnych okre­
sów. j.ak to wzyn-ili Chmiełlo-wski, Tarnowski, 
Briiekm.r, Spayówfcz i Chrzanowski, ale to, co 
<M w imoniograf ja.ch, ma wartość trwałego ma- 
tcrjailu budowlanego.

Obchodzony uroczyście przez świat naukowy 
Jubileusz Skargi, spofwodawaJ Trotiiaka- do naipi- 
teirnia studjnm > i To Lr Skarga, —  przyczynek do 
badań nad dJejalmu sitiasninku Polski do flusik 
'191.2). Zużytkował w tej praicy- Swą głęboką 
znajomość liltoratuiy rosyjskiej i ukraińskiej —■ 
fcfóra nn^dopomiogła do uzyskania katedry ję­
ty ! a i łiteraitury ruskiej w Jagiellońskim uni- 
worsytoeic.

W  szerszym jesze-zo stopni u zużytkował Tre- 
fiiali tę zftusyfeftmjśt wi oslaitoiej niepośledniej war­
tości monograljii dwłoj-ej o Bogdanie Zaleskim. 
l'ray tamowa ta, praca,, wydana pracz A kadmuję 
®BS»jętina><ń, zajęła. liczonemu naszemu ki lica 
astaóoieh lat życia i jieDt. riawątpliwi© najcol- 
lińysz-iSn jego dzidom, które z nazwiskiem Tra- 
Haika splata jasny premień zasługi. nre miała 
bawiidm kry tyczna fitoara/Uira nasza momogrof/ja 
o słowiku ukraińskimi, którego poezja tak 
ściśle wiąże się z MiidkOlewiczem i1 całym pol- 
tkkn romantyzmem. Tretóak. znawca najlepszy 
żarów,no poiczji Miickiiewi/raa, Sławią,ckiego i Zai- 
2orkieg0|, jak i _ poezji noslyjókiej ii, ;ukraiińsk8ej,- 
był najbardziej powołanym do napisania tej 
monografji ii wy Wiązał saę też z tego, zadziwia 
z wielkim dla badań krytycznio-literackich po- 
żytkidm. Największą jej zaletą jest, że działal- 
niośe Boh-diainai przadstapitiiai ma szicroklem tle 
stojumków ii wypadków nile tylko literackich 
ailie spok-icznych i polityczny/ch. W tym bujnym 
wątku, gdzrite m  k © % m  kroku Tret-iak akcen­
tuje majżyiwisize dlrgniend-e pulsu narodowego, 
o-o ba Bohdana zasuwa1 się często na dalszo tło1. 
Roiła jego była zbyt małą, aby mógł 'Stanowić 
opaińcie uffia, jakichś wflękkzyeh wydarzeń, ale 
łrfmio t.o, autor potrącając o  Zaleskiego, daje 
środowisko wypadków tak żywe, barwne i, zaj 
miująoei, ż© cale rozdziały momograf j.i pochła­
niać można, z zaidekaiwiemfem,, j|ak ustępy z uaj- 
pięknEtejszego romansu. Zasługa w tem nie mała 
a u tar ai, który ©pa/nowiawszy raz mateirjał -nnfu- 
Sjowyi. ofpeiurp nim niótyflilio z erudycją bada­
cza,, ale z tyim wdziękiem słowna, jald n,ie czę­
sto bywa1 udziałem historyków literatury.

Trctliak poGodł niieitylko wielką erudycję 
badacza, z.aczaąpniętą z długoletnich, mozol­
nych stiudjów i leiktuiy literackiej, ale miał tak­
że w ud ki tailant sława, i simmłowanie przedmiotu, 
a te T>rzymi!oty> zapewniły mu wielkie inuię 
w niaiuoa i wdzięezmiuść kilku pokoleń, które 
z dorobku jego czerpać będą wiedzę czystą 
nile opnińtą na doktrynie literackiej ani upraw 
dzoniach stronniczych.

Źyl i działał w okresie największego rozbły­
sku kulttulry i badań hislorycznio/ditewckiich 
W umiwieirsytecłle Jagidiońskim i w Akademjk 
W  obu 'iineltytnejaeh zarówno czynny'-, zarówno 
dźwigający na siwych barkach nie małą cząstkę 
truau ‘drganizacyijnicgo i pedagogicznego. Był 
cząstką kultury, którą Kraków promieniował 
na całą Polskę, pracownikiem, kt.órv do skarb­
ca literatury zniósł znojny ale bujny i warto­
ściowy plon, f  tej zaisługr ani nauka, ani poito-m- 
toofeć mu n,ie odmówi.

Wt. brokesch.

W  starym  Mrz&kQwi®
Kraków Piasków i Jagiellonów nie był podo­

bny do dzisiejszego. Stary Wawel wznosił się 
wprawdzie, jakio i dzisiaj, ponad miastem,, ale 
budowlo na nim zmieniały się dosyć często, 
i przeobrażały jego oblicze. Gdzie działaj plan­
tacja, tialm wówcziais dźwigały się mury obronne, 
wauotwne w lxu=zt,y i barbakany. Kazimierz '*tia- 
mo|wil oslobne mdiuSto-, własnym io,pasany byt mu 
hem,. Djcpieroi w XIV-tym w;e»ku stanęte naj- 
wypauialsze gotyki krakowskie, między mcmi 
dzisiv'jszai katedra na- Wawelu. Zamek krótew- 
felkii, w podobnym do dziskiszega kształcie, 
wzmiLtiąilCinn dopiera w w. XVI- tym. Te wszyutr 
ido piękne budowile, które z tamtych czasów7 
Oioalaiły, —  to zćdodwie ułomki po miniionoj nie- 
wtrotnio pi-zcszłoścr.

Lecz nieitylko zmynętrzny obraz miasta uległ 
zmianiie Gdiy dzi,aia j miasto ma charakter pol­
ski ze względu na swoich mieszkańców, wów­
czas bywało inaczej. Z Wawelu panowali temu 
hiłaisitu książęta - królewm, mówiący jx> polsku, 
z wyjątkiem Władysława Jagiełły, który nie 
mógł się oduczyć swojej oiałorubzezyzny. Lud 
pospolity, zwłaszcza ów niećwiczony, mówił po 
poi,ku. Ale nawet wr katedrze biskupiej siady­
wali dość długo cudzozilenicy. Byl'0 ich bardzo 
wirfu wśród 'opatów klaisztwnycii i innego du­
chowieństwa., Włolchów głównie i Niemców. — 
Najwtnływowisze mieszczan?Łw-o mówiło i urzę­
dowała .po nliieiniacku. Księgi miejskie junwa-

parustwdi połskilego, trwror&aim cywilizacji w Pol­
sce.

Sporo szczegńłów o losach wielu cudzoziem­
ców' wr Howcjfs, ziriaiSzcza zaiś v Krakowiie. znaj­
duj Omy w obu ojstnitnidi książkach prof. J a n a  
P t a ś n ik a . Jedna nosi napis: »K u 11 u r a 
w ł o s k a  w i e k ó w  ś r e d n i c h  w P o 1- 
s.we* (Walrszarwa 192.2, nalcł. Bibljoteki pol­
skiej), druga: >M o n u m o n t a P a I o n i a o 
t- y p o g r a  ]> h ii c ao (Tóm I., Lwów 1922, na­
kładem Ossolineum).

Wiedziioliśmy dobrzia, że kultura w ôskai wy­
warła iprznmiożny wpływ na Polskę w w. XVI 
i XVII. Pipf. Pfcalśniiflc szuka tych wpływów 
w czasach znacznilo daiwmiejsąych. Okazuje się, 
że już za pierwszych Piastów spotykamy w Pod- 
soe liicznyiah sŁotunkawto legatów impieskith, 
którzy przyjeżdżają tu po anna.ty i świętopie­
trze. IV ślad za niinri przy by wzują pełniomocnicy 
różnych banków włosiach, nawet praedstawi- 
ciclo irpdiu Meuyaeuszów, którzy działają często 
woapiół z legatami iinibniiean kurji papiesldiej 
i przy tej slpas>'bniośoii_ nawiązują z Polską róż­
nego rodizaju stosunki karndliawe. Z onowiadań 
tych gości dowlkćjy wanio się zapewne we Włos 
sze-ch, ż,e Polska przedstawia korzystne wairun- 
ki zarolbkiowe; ciągulą taż za nimi budowmiicżo- 
wie włoscy, złotury, szmukłerae, mynoerze, 
aiitókbrae, siiikhjmicy, nmwei prawrnicy włoscy 
i lekarze. Także górniatwto polskie, zwłaszcza, 
w okolicaich Kraiknawia, już od Łokietka znajdu­
je się czetsto w dzierżawie żupników' włoskich, 
wśród któręich Granuieńczycy 'odgrywuiją znacz­
ną rolę, wtpótaalwoidnicząc p^amyślnie z Niem­
cami i odullziiaływując naiwiat na prawiodawstwta 
górnliloac. Nkjoden z takich żupników, juk We- 
neicijamn Bjkislrini, zrósił się z Polską, a potom- 
stwo jego pieczętuje silę herbem Fogorja'. Inny 
żupndik, włoskiego po^biodzenia, Mikołaj Sera­
fin. spofszKSzył się na Zawrzykraja J uzyskał 
szlachectwo z zawalaniem Nteczuja. Kraków 
był głównym oiśnadkiiam daiałainia tych Wło­
chów; stąd TOOTSzarzali interesy na Ziemię Czer- 
wijńską, Poznań i inne miejsoowości.

WiosS pracowali rów»nież w dyplomacji poł- 
sikiiej. Już Bolesław Chrabiy jMUsługiwał się opae 
tem Tuni w walce z cesaiistw^m; Łokietkowi 
pomiataj zaufany Gictnueńczyk, Mikołaj Manen- 
te; Władyółatwowli Jagialle Zanachio Qunini 
i PEOitr Btlwirani. Najgłośniejszym z tych "\Vio- 
chów był ślwlii(|!ny hhmiinlsta, Pilip Kalimach 
BuoiTaieoir/', doradca Kaizimierza Jagielłoń ssyy 
ka i jego siynówr, który, jalco aiutor t. zwn »Rad 
Kail3łnackaw;y,&li«, może być uważany za po­
prze,d inka Maichjwtwiekv.

Niejetdear Pohik wyjo/.dżal znowu do Włoch 
i przywoził stamtąd naukę i sprawność do zaj- 
ntewanią kiuiwraiczcyga stanowiska. Był talm 
już jedten z synów Mieszki I., był niezawodnie 
Winocnty Kadłubek, był Paweł syn Włodzimift 
rzai, MlkMaj Koipomik — i bairdzo wielu innych. 
W wr. XV bit-ikulpotm wło,.3,kiego Trydentu był 
Atoksiandcir książę Mazowuccki. któiy n,a dwór 
swój ściągał wnelu Polaliów. Ten Aleksander 
zrobił kanonikiem łunoasza Sylwjiisza, później­
szego papieża Piulsa II. Jan Długosz baiwił tak­
że wie Włoszech jnrzcz czas dłuższy. Ile światła 
i kul tury tedo d<r Polski! przez to zetknięcie bez­
pośrednia, rwywoidlzić ui!e potrzeba.

Niemcy prowadzili także w tynr czatde wiel­
ką pracę kulturalną, stanowili — rzec można1 — 
jądro mieszczaństwa w Krakowiie. Na szczegól­
niejszą jednak widznęczność zasługują iako krze­
wiciel o u nas siztuki d ukairsltiej od końca w. 
XV. Każdcjmiu hi stary kowi literatury poliskiloj 
znano są nazwiska: Kaspra Ho cli fe dera, Szwaj- 
polta FuolayiJana. Ilialllera i Plorjana Unglrra. 
Wywodziłil się oni wszyscy z Niemiec południo­
wych, byli potom mieszczanami krakow.ikimi, 
tu częściowo sjjjoljaczyu się i zlali isię z ży.ywtior 
ktin ndejscow-ym. Za nitni przybyli ślązacy: 
Iłienjoiim Wii-ator Szairfenbeifgoiwic, Zybenaicbc- 
rowiie i innb, którzy także pióddali eię jptderótónla 
sile asy mikicyijiniaj miejslcioiwiego żyw iołu i dopo­
mogli do wydobycia, się rdzennym Polakom: 
Łazarzowi .Andirysiowrczowi i Maciejowi Wierz- 
bięcio. Niamcy też byli u nas pierwszymi księ­
garzami i paiptemflkaimi. Interefe haindlowy zwa­
bił tycli Niemców da Polski, alo porósłszy t:u 
w pienie, odwdzięczyli gię nowo\j ojczyźnie rze­
telną praną, postafwffii sztukę drukarską na wy­
żynie, puścili w świuit pteldwszo książki pdbkie, 
troszczyli się, aby ipięknao były wydana, zostali 
wkońcu dobrymi sjrnamii Bańki, w Krakowiie 
tvaarzy].i nliaraz futndąicje dobroczynna i do;brą 
pamięć po sobie zlc&tawili.

Gdy dziińaij staay Kraków' w myśli odilwarże­
rny, nsie możelmy nio oddać stów zasłużonych 
tym cudzoziemskim poanocnikom w praey kul­
turalnej naszego miasta! Bez ich pomory nie 
mietlibyśmy nic.eibmgo iia^piękuicjszcgo dzieła, 
jakie przetrwało dlo dzińnj pó czcigodnej 'prze­
szłości. Nie jest też ta żaden dla nas wstyd, że 
korzystaliśmy z ich inijcjaittywy, przedsiębiorczo­
ści i wtspółpraicy. Jclsit to raczej dowodem siły 
iwówiiiętreiijej i uiiniajątności pastępow aniai, że 
naród ipulskił unml koraysta.ć w owym czasie 
z poanWcy i naułd ob"ój, ażeby wiejść jako człoi- 
nok równouprawniony da radzany kulturalnyełi 
narodów Im i ropy. Z Krąłilowa szło porem świa­
tło na cały kraj j utwierdzało pod> ta wy pań­
stwowości ptoilskiej. ]

Pa pierosztl ssslf sdisisei
| czno polski3 do tego stopnia, aby mogły oneKraków, 31 mańca.

Bliska cztd^miesiie&znaj pienvsza sesiia Sej- . , . . . , , ,\ . 1 , i trw ale a-owmowazyc sprzeeznosca mżerefiow kla-mu, zaKomcziona odtauuo przed świętam i, daje -
już micrżnośe

W tych warunkach większość taką mogłaby również dość silrve do rozpoczęcia i przepro- 
zdobyć a 5 bo ta. z posłów polskiej części Sejm u, wadzenia takiej battaijj, piwato pióby tworzcaiii 
która pctrafl spotęgować uczucia nacjonalisty- j takitej wżększości nie zejdą z łrnjł mijmniej-szc-

 ̂ „ soiwych i giurnowych, albo taż djugav która na
S iT ,1 wa™ .n r ^ i^ o r n W K ^ r a l iz m u  narodowoścłowego zdoła

(poizyskac przynajmniej część mniejszośoi naro- 
dow7 'ch. wicelając je na stała dó swrego syste­
mu poiityoznegu. lunami słowy, bez stoczenia 
wic-lldiej bsitalji.między zasadą skrajnego na-

* u -i - i    ,  cjonalizmu a zasada liberalizmu n n-odowoscio-wąL.pnwic znaczny wztast techniki narlamiantar- . ,• , . , . c, . .u , , , . , .  . ‘ , wega, stworzenie trwałej większości w Sejmiev szystkie prace stąmowe w kiomfcjach . f  :pmn-k? J v J

żniejszego organu, któiy państwo pjoprbdlo w : 
wybranym w listopadzie Sejmie.

Otóż w porównania z poprzednim t. zw. »su- 
wierennym* Sejmem, obecny, zwany pierw­
szym z rzędu ->porządkowym ą wykazuje nie-

nej.
i na plenum idą raźniej i składniej. WifcUać, że 
wytworzył się już trzon iiarlamentamy, zło­
żony z parlamentarzystów doświjadczonych i 
widtożonycli do współdziałania. Zmniejszyło się 
gadulstwo puste i wałkowanie spraw. I jakkol­
wiek przeciwieństwa wchodzących w grę inte­
resów nie osłabły, fb jednak s'pory Jiozw:kłują 
się łatwiej, raźniej i- spokojniej, co ipachodizi 
stąd, że zastępcy róż-nych spierającyołi się śtrou 
icdiraili już lechnikL i dcświaidczeniia w proiwa- 
dzeniu takich sporów'.

Chociaż także ’ poprzedniemu Sejmowi nio 
można zaizucić len rlwa. to jodinak obc-ny ro® 
winął w' ciągu l ici wszej swej sesji jtrzy 
wą zaiste pracowitość. Miyn jmoyy raofl p:l- 
nie wszestko. oo ramypy wano do kosza. Jeżeli

jest niemożliwe. Ponieważ jednak ■‘kupione w 
Sejmio energjo \nolityczno i charaktery nie są

go oporu, będę odbywały się stale w kierunku 
naicjonnlistycznyim, który jednak znowu, z po­
wodu braku dostatecznie wóslkich cnerg‘j po­
litycznych i silnych charakterów, ostatnich sjwo-- 
ich koTisekwencyj nio potrafi osiągnąć. Więk- 
szość iiacjotnalkdyicrina będzie stało nad. Sejmem 
wśLdała. jaka możliwość, której realizacja je­
dnak będą z konteezności krótkotrwało i bez­
płodne.

I to stanowi słabą stronę nowego Sejm®, któ- 
rąj przyczyny jednak leżą nio w' nim samym, 
lecz w stpołeczeńslwiie, które go wybierało.

U n i t o m  iŁii^Fi&Pśf ® odroczenia 
w w oM u m  k s . srcp fe iik yp a  Cisa]

Warszawa, 30 nialrca (AW). Wczoraj rząd poł-1 wszelkienu śradkrmJ stara! się zapobiec wy- 
ski otrzymał oficjalno zawiadomienie o odroczę- kanama wyroku śmierci na arcybiskupa Ciepla­

ka i prałata Butkiewicza. Ks. Bertram zwraca 
uwagę na rozgoryczanie, jaki.-by wykonania 
wyroku wywołało u katolików niantiockich i in­
nych narodów.

mu

zaś mąka stąd nie zawsze wychodziła przednia.
i nadająca się do pieczenia: to wina w tam nia 
samego tytko młyna. Plraaawiltiość komrńyj za- 
słitguje -nu .podniesicnile-. Widka czaroa tablica 
u wejścia- na salę sejmową, gdzie prezydjum 
wypisuje oadzień rozkład lcofmteyj, stele za­
pełniona. Pięć, sześć i więciej komisyj dziennie 
pracowała w ciągu sesji. Sama praca miała 
przebieg spokojny. Tjtc-h wahań, głosowań i re- 
aiłumcyj, które tak wybitnie cechowały prace 
komisiyj popizedniego Sejmu, było obecnie t 
zniaczn.de mniej. "Widtoić było, że pracami komi- 
syj kierują ludzie doświadczeni, działający we­
dług pewnych planów i kionsekwentnie zdążają­
cy do celu. Hcnarroo pasóoJzenia odbywały się 
z reguły przy bardzo wysokich kompletach. 
Gwrar oŻĄTwilonyich rozmów między posłami do- 
w'odlził ź* obrady i głostowafliia budzą powtsze-

,vykouaini? wy'roku na aicybt~Vy->u Ciepła 
, ka. Sowiety zwróuly się równie dobiiem 

zawiadomieniem do Watykanu.
O EKSTERYTORJALNOŚĆ DLA ARCY3. 

CIEPLAKA I PRAŁATA BUTKIEWICZA. 
Rzym, 30 marca (PAT). Jak słychać, Waty­

kan ma zamkir zażądać od rządu sowńetóir, 
aby ksiądz arcybiskup Cieplak i ks. prałat But-

MILCZENIE PRASY SOWIECKIEJ. 
Moskwa, 30 marca (AW). Prasa sowiecka 

wytrwa-e milczy o wrażeniu,’ jakie wywoła! 
proces przeciw Cieplakowi we wszystkich pań-

k*ew?cz, uznani zos łab za bezpośrednich pod- stwacb cudzozienjskich. Jodynie >Prawdiai
władnych p.cpieża i aby jako tacy oazyskali 
wolność.

PROTESTY Z KRAJU.
Warszawa, 30 marca (AW). Marszałek Sejmu 

i jenerał Sikorski «Urzymati wczoraj z różnych 
stron kraju wieiką Ilość depesz protestujących 
przeciw ohydueniu wyrokowi sowietów na ar­
cybiskupa Gileplaka,, ad związków, stowarzy­
szeń i organiizacyj (społecznych.

Gl OS EPISKOPATU NIEMIECKIEGO.
Warszawa, 30 marca (AW). Kardynał Ber- 

tran wystosował v/ imieniu episkopatu niemiec wrikitw&m młodzieży kamfunistycznąj. Wyasy-

* za­
mieszcza ka-ótką notatkę o snazmawie premjora 
Sikorskiego z- pasłem Oboieńskfm.
PRZEŚLADOWANIA RELIGIJNE W ROSJI.

Moskwa, 30 marca (AW). Cerkwie prawcslaw'- 
ne w Mińsku i kościół Iuterański zostały przero­
bione na kluby. W«systkie kościoły natoikk e 
w hBńsku są zamknięte, wskutek czego nabo­
żeństwa nile odprawiają dię.

Moskwa, 30 h b m  (AW). Rząd sow;etów 
j Organizuje na wielką skalę ebebody antireligij- 
ne tv czasie Świąt V ieikanocnych pod kiero-

chn/e wiśród nich zaiintereiśoiwainie. Wypadków kiego telegram do ministerstwa spraw zagra-! gnawanc zostały na teaŁ ool duża samy pianięż
nicznycb w Berlinie z prośbą, aby rząd Rzeszy ne

ózona po łaoiniie i po niamieeku, 'język polski
dopiiero w w. XVI-tyni zaczął dobijać się sląi- g Cl‘ ^  skoro
tac.zuie a swojo prawa! Szczególniej niemczyzny 
było tak widie przez dlugró czasy, że lrńnstla 

J f l jg  charakter nieledwjie luiomiecki. Język 
,VJie jfdioi polski był nkemal przygnieciony jurzez 
ti.c® mowę i obcych ludzi.

Jednak już od samego ysocząlkni takiego sta­
nu rzeczy dajto się stwierdziić oisiobliw-e zjawi­
sko. Ciidzazaemcy, których z Włoch, zwłaszcza 
zaś z Niehiliec, napływało baoMzo wielu do Kra­
kowa., nabierają wienle szybko poczucie obywa­
telstwa polskiego, wchodzą y,r związki małżeń­
skie z ludnością miejscową: najzamożniejsi
wsiąkają w szlachtę'i nieraz dają początek głoś­
nym potem rodom magmaickiui; inni pozostają 
przy hańtSlu lub warsztacie i już od w. XIV-go 
(mądire rządy Łokietka i Kazimierza Wielkie­
go) coraz szybciej polszczę ją. Procesowi temu 
towarzyszy nieraz spolszczenie nazwiska, czę­
sto jednak nazwisko, poz^stajo obce, ale sencei 
slaje się jpejakiem, niezłomnie wdernem ziemi, 
która jsst już tojczyzną. W dfeiedzinie kultury 
zawdzięczamy tymi cudzoizilehictom bardzo wieile; 
byli lo-ni ■niejednokrotnie wspólbudowniczymi

kii&dlyś zostać sann sobie naiiczycielainii. Wsty- 
dcm ł>vłaby tępcite-, zaskLejńienie si.ę wre własnej 
.crem-nocte, niezdałnaść do uczeń. się tam, 
gdzie należalła. Na szczęście —  naród polska/ 
w epac-e Pi ad I, ów i Jagiellcn-ów miał oczy na, 
świa/Mo citwa-rto, che’ał się uczyo i dlatego 
zbudował wilefićie juaństwo. UtraiCiił je zaś̂  zno­
wu. gdy przestał się uczyć i wzorować snę na 
lepszych i mądrzejszych, a pogrążył się w« wła­
snych przywiiidlzenfeeh i zacofaniu. Wspomnie­
nie -starego Krakowa jest więc nawet naiuką 
aktiiaJpą dla cwałów dzi-iiiojszycli. Prof Ptaśiń- 
k'0 wi- zaś za piąk-np o-dsłanięcie tak ciekawej 
przeszłoścł pracz wydobycie i uporządkowanie 
ęporcj kości zapomnianego dotąd ma'terjału, 
należy sie tizija-ikw i podziękowainie.

Michał Janik.

łebszych drzemek podczas posiedzeń, które 
w poprzednim Sejmie zdarzały się nawet z na­
stępstwami politycznemi i ustawodawcze/mi, 
kroniki sejnuowe tym razem nie notowały.

Taikżo i wałki jartyjne przybrały bez poró­
wnania łagodniejszy charakter. Ilyki, klóre- 
mi prawaica staraŁu się przeszkodzić lewicy .i na- 
odw-rót, nie przypominają już tak łudząco dżun­
gli imlyjBki-ej w głęboką noc, jak to bywało w 
Sejmie suwerennym. Uwagi, doicinki i dowcipy, 
któromi p wery wa się mowcont, zyskały jeż ii! 
nielco-nóelcziiiiie na intoJigemji, to w każdym
z-ie na kulturaln-ości tx>nu. W tvmsam, , , , , , , , ,
dziale wypada jeszcze żapiBa-ć, że w ciągu ca- : Sl^re-rr  ̂ dotyrzącyc-h atosunktjw włesko-
łej sesji nikt nikogo nie wybił po twatrzy i nio P03 W?*czegoln(osca-stwterdzon szajem-
zro.biił toż ćnn-ego skandalu. Czynne argumenty nfj pragniemic ustalenia jak najlepszych stosun- 
w dyskusji nie były ami pośredniem, affl w bez- ^ń v między V ochami a . clską. Musrolin. pizy 
IłOśredniiem użyciu. i 7- u/namem zapewmuanti

ffin iste r  Sk rzy fish I W losz^^h
Warszawa, 30 marca (AW;- Wczoraj przybył 

do Rzynmu polski mmi stor spraw zagranicznych 
Skrzyński i tegoż dnia odbył dłuższą rozmowę 
z Mussoiiniin, któremu złożył podziękowanie za 

ra*j! staaowósKO i rolę Włoch w sprawie uznania gra- 
W VmMmym toz- inic Polskich- Po diuższej roemowfo poniszamo ̂ ■' I n r A  + Trln rr r. n-rrir. ł-v A . c< 1 -

Skrzyńskiego w
Marszałek, Rataj sprawuje swój u rząd -onorgi- prawie w bitnie poł wjow ej poJtyki polskiej, 

czniie, pil-ihe i zabiegli/wile. Trzyma Sejm mocfip. Skrzyński zaiznaczył, ze działalność Mu-soknte­
go jest dobrze znaną w Porsce, która- pajnuięta 
jego artykuły z okrdsu, gdy obecny ipremjer

w gairścau, pilnuje, a-by się nie rozpróżnimczał, 
p-wustrzegai dyscypliny, zawi'aduje pracą ko- 
m'P-yi roztrap-nie. Może brak mu jeszcze czasem 
ik.-świ-id.ezeinia w trudnyicłi sprawach konflik­
tów, Awymagającyich dorarżnej iutarwencji może 
w ty cli wyroadlkac-h działa nad ta impulsywnie,
ale są to uMńrki mała które z cza san z pewna _ . . _

znikną z terhniki pracwOćuictwa u mai- Sk. zyosk ego przed jego wyjazdem z Londynu.
i Urnami le ptzez Radę ambasadlarow wschodnucli 
gra,nile ]X)lskich' .ntówił minister, wcale nic za-

•wtotaki był redaktorem dziennika, »Foipolo ddta- 
lia«. Polska wspomina z wdzięcznością artykuły 
drukowane przez ten organ z okresu inwazji boi 
szewickiej.

GŁOSY PRASY WŁOSKIEJ.
Medjolan, 30 marca (PATJ. Prasa tutejsza in­

teresuje się bardzo przyjazdem do Mtdjolanu 
ministra Sarzyńskiego i raradami, jakie ma cn 
odbyć z prezydentem Mussolinim. Pzionnlki pod 
kro-ślają z zańuwohńtam obecność w M»djola,nie 
również miiii.istea Z, lackiego. »Italia.« stwierdza, 
że minister Zaleski położył wielkie zasługi  ̂na 
polu zacieśnienia stosunków włosko polskich.

O św iad cz e n ie  si32t3lst»*a S k rz y ń s k ie g o
Londyn, 30 marca (AW). PrzedstawucilciI 

--Datly Herald« uzyskał wywiad u ministra
sca-ą
szalka Rataja.

Jakość pirac sejmowyich nfo wzrosła w tym 
stopniu, co i cli technika. Jednakowoż i nituj 
widać postęp. Debalty zyskały na rzeczowości. 
Mów, zdolnyich przeirazić nieprzyz wy czajonego 
swobn bairbarwyii&lcm tonem i nrskościn, pozio­
mu umyisłowiego, których ni ara z wypadało wy­
słuchać w paprzediiii 11 Sejnne, taćate n/ie sły­
szało się wtcalie. Na sitainowiskach głkiwinyich lut­
nistów partyjnyich poz/ostoli starzy i tek bardzo 
już osłuchani bardowie. Naw© tniemy me uja- 
wmiły iiięj ak 'Cgólny ton poniiosł się niez!aprze;- 
c zianie.

Wogóle należy stwierdzić, że sltan umysłowy 
Sipinu poprawił się zaiaczró© w porównamiu z 
poprzednim. Jakkolwkk odsetek analfabetów', 
jeżeli naiwiet nie w znaczeniu szkolnem, to w 
każdy m razla w znaczeniu pc®ycznem, jest cią­
gle jaszłcze bardzo znaczny, jednak liczba ludzi, 
których paziom umysłowy -odpr-w-imLi ęotrae- 
bonn parlanit,utarnyrm i którzy mogą w -ogólno­
ści wyrobić się na pożytecznych i twórczych 
parlilineutarzystów, zwiększyła się. Jest to za- 
siugą głównie stronnictw ludowych, które wpro­
wadziły do Sejmu na swtcich listach szereg in­
teligentów. Dotąd nie zabłysnęli oni wprawdzie 
mczcm szczeg,ólnen>, ale u cza się pracują i wy­
robią siie z czasem z pewnością na pożytecznych 
pil:taq\vników. Głód referentów w komisjach 
jest ciągle jeszcze bardzo wielki, ale i t-u spra­
wa nie przedstawia się już tak Tozpaczliwie, 
jak w poprzednim Sejmie-. Jeżeli w poprzednim 
Sejmie liczba ludzi, prowadzących ag-ondy par­
li mentalnie i wykonujących faktycznie prace 
uistawiodawcza. wynosiła jakie trzydzieśm osób, 
to w 'obac.nym pod waha <ię co najmniej. Jest 
to oczywiście ciągłe jeczcze odlegle od sta-nu 
normałmego, ale poprawa widoczna.

l ’od wizględam- spralwMcócdi politycznej nato­
miast Sejm ©baony j.est może mi,w et gorszą m 
od pciprzednćcgo. Zdabiio-ść wytwairzania wzgię- 
dnii© stałych większości, ijieiat w n-im bowiem je­
szcze mniejszą, niż w poprzednim. Potrzeba 
jednak dcdaic, że .nio jest tlo aini s,pccjalną za­
sługą starego, ani wiiną nowego Sajtrui. Skleci 
p î.rtyjny, -najńęale przarawńoństw, zdolność do 
kampromUów, są w r-owymi Sejmie takiesame, 
jak iv starym. Tylko nowy Sejm ma to, czego 
nie miał stary, latastawście siino zastępstwo 
mniejszości narodowycli, które pirzy obecnyni 
stanie meaiitabrościi ©pcdeczeiiatwa jiolskiego, 
p-rzy tej tompeiaturze namiętności nacjonalisty­
czny eh, jaka istniej-e, nie mogą być organicznie 
\,cielan© dlo żadnego systemu poliiwznego. 
wiięc toż do żadnej, praktycznie dającej się po­
myśleć, w”iększości. Bea tyeli mniejszości zaś 
Sejm iv swej polskiej części rozpada, się na diwde 
prawi© arytimdtyiczni© równe części, z których 
żadna nio ma szans utrzymaniai się stale, lub

Idóci spokoju w Europie w sclrodnioj, przeciw

na' za podobne, jak nile/darwmo wy-,siąpienia, spada 
na Litwinów, Wszelkie pogłoski 0 przygotowa­
niach wojennych Polski s? absurdem. Polska 
m-uisi -wpuaiwdziie zwracać uwagę na wyszkoieniia 
ś’wąj a-innji zwilżywszy, iż granic© jej są. otwar­
te i iv lwifi-dej clrwffli musimy być zdolni do

nie w w ielkim stopniu przyczyni się do usta- 'obnany. nile oznacza to jednak, że isuńeje nie- 
hfiizowanća stosunków. Galicja wwehodniai, <pie- bezipiaczeństwto wo-jny. Usiłowania Polski w jk>- 
rając się na statuici© saim« wząó o w y m, nadanym lityce dają możność zSipewuK.enia, że nie za- 
przez rząd, uzyskuje możność pokojowego raz- kłóci ona spokoju na wschod ie  Europy. Co się 
woju. W stosunku do Litwy Polska zathewy- tyczy stosunku z Rosją, ciążyliśmy stale do pc- 
wać się bedzie przyjaźniej niż dotąd. Oaiła wń 'loojowego współżycia.

la o s t r z e n a  w  lilem ezec li
Berlin, 30 maraal (AóV). Na wc.zorajszem j>o-, sprzeczności z rozjporządzeaikjr.. raądu. Pówno- 

-yji dzer-iu rozwiązanej niamiockrej padtji lud© . cześnie należy zaznaczyć, że NłemC' stoją na-
waj poscaitowiotfO jednomyślnie wbrbw zarzą- 
dzenkuu rząuów: turyngsklego. prucłiego i bo­
deńskiego utrzymywać w daiszj m ciągu orga­
nizację. Oznacza to zaostraeiiio się sytuacji we- 
wnęt-rzno-p>oiiityczno|j w" N’lamczech, gdy ż wspo­
mniane sltuonnietw-o tą decyzją staje w jawnej

w e t w  przededn li w o jn y  dom c-weł. gdyż w  pół- 
nocniej Bawairji i SaKaonji przybrał na sile ruch 
partyj aocjaiiistycznycłi w  k ieru n k u  tw oraan ia  
aiKU-agrczinych do pra .-.ioowywh orgamzacyj, bo 
je s t  b o jo w y c h  so tn i n ie m ie ck ie g o  p ro le ta r ja ta  

 o--------------

ODMOWA PRZEMYSŁOWCÓW 
NIEMIECKICH.

Berlin, 30 marca (PAT). > Betrłimer Tag©blatt« 
donań, że wiielicy przemysłowcy w zagłębiu 
RaiiT uchwalili odmówić nlacenia podatków, żą­
danych przez Francję i Bełj/rję i przyjęli na sie­
bie ponoszenie skutków tej odmowy.

STRAJK GÓRNIKÓW W RUHR.
Berlin, 30 -marca (AW). Biuro Wolffa podaj©, 

że na wszystkich szybach zagłębia Ruhr, które 
zostały obsadzone przez Francuzów w celu o- 
deMania znajdujących się tam zapasów węgla, 
wybuchł strajk.

R ADICZ O NIEZALEŻNOŚĆ CHORWACJI
Z Belgradu deńoszą 28 bm.:
Dziś odbyło sk? nadzwyczajne p©iiedv,eniie 

ra.dy ministrów, które trwał© od gooz. IG do 
20 i zajnvawato sfą sytuacją wawnętrzno-póii- 
tytaią, wytworzoną wski tek ogics/.onoj przez 
Radicża proklamacji do Chorwatów. Serbów i 
Słoweńców. W proklamacji tej Radicz nie u- 
znajc narodowej i państwowej jednoiel króle- 
siy n s. H. S., kionsiytucii wydmiydi w
,i ar.stwTie jugicsłowianskicrn ustaw i rozporzą­
dzeń. Proklamacja domaga się uznadu« prawa 
.-fa-nawicaiia o sobie Chorwatów i uznasiia chor 
irackiej suwerefKitteei pailstwowej.

Btoklftmsroja Radkza była o tyle nk*»i>o<Izian 
ką, że uchwala k< nforer.c^ człotoków parl ji Ra
dicz- ,̂ 'odbytoj w ostatnią niedzielę, brzmiała 

.cltaeiażby przez jakiś dłuższy czas na stanowi- hiaogół kóiupramń^wo. 
sku rankzacej większości. Pod datą 29 bm. donory z Belgradu:

SKAZANIE INSPEKTORA KOLEJOWEGO 
NA 20 LAT WIĘZIENIA.

Londyn, 30 manca (AW). Jak donosi Biuro 
Wolffa, francuski' sąd Wojenny -w Landau ska­
za! inspektora ruchu Gotttri ad a z Ludwigsha 
fen na 20 1*1 ro&ót przymusowych, ponieważ 
wcbsaiufiiał się wydać rozkaz niemieckiemu peT- 
isoniałowi kM^ywramu, do puiszezonia w' ruch 2 
pociągów paśp,©sznyich. PoiCziRirowo został on 
skazany na karę śmierci. Oprócz tego budnik 
kolejowy Lech ner został skaźmy na 10 lat ro­
bót przymusowych, gdyż spowodował on wy­
padek kolejowy, który miał miejsce na dworcu 
w Ludwigtćaafen.

Po zebraniu c-złanków chorwackiej pa,rtji lu­
dowej. któro się odbyło w Zagrzebiu, przywód­
ca tej rva,rtji Radicz lodbyl wczoraj naradę z 
p-zywódcą ełowieńakśej t*artji k-lerykalnej Ko- 
roisace-m i i-sajcioimn bo-ńia .̂ Wsj partji maho- 
metaie-kiiaj, J.bńmódem Spałio. Osiągnięto zur 
sądnie ze por»zu'ir*-e?tee w aprww-ia utworzenia 
wspó.uego bloku tych par tyj. Blok ten, liczą­
cy 1 IG głowiw, jj-owa-dzisć bocLie kampanję na 
rzecz rewłrji kosety aicji w isongi© mź.wal-er iaj 
airto soaji d:-4ekTc»vrej w ram-iołi nuj* u Serbami 
i na terwws jugcRłowiańskiin, iwęuknyra -między 
narodowo.

POJMANIE SZTABU POWSTAŃCÓW 
IRLANDZKICH.

Londyn, 30 manca (PAT). Z Dublina don-Or 
szą, m wKzoraj jrojnanao prkwft- cały sztab trze­
ciej dywizji p*łu«i«k»woJ powsrańcow.______

Poleca swoje pracownie, w których -wyko­
nuje wszelkie roboty, w zakres krawiect wa 
wchodzące,po cenach o 15% niższych od cen­
nika z materjałów7 własnych i uowierzonYch.

I & y i w o p s j i w  itai/z^e-łc I c P s . ,  c s y ’» s r i ' l n i y c Ł i  i  t a r o j s i c o a s r y o i a
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Wykonanie solidne, punktuaine. 
najnowszych żurnali. 

Pla przejezdnych zamówienia wykonuje się 
w przeciągu 24 gcdzui.
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ANTONI PILECKI. - - - -  ^

Wiosna wstała
I

A Alleluja! AAlosna wstaje,
' Śpiącą sienne ze si.u budzi,

Rozwesela smutne kraje,
Rozwesela serca ludzi.
Alleluja-! wiosna biała,
Jasna, wonna ze snu wstała.

i
O! pójdź do mnie!... w serce, w duszę 
Rzuć swe czary!... Twoje dłonie 
Ucałować, pieścić muszę... ,
Allebije! wiosna plonie!...
Alleluja! w Lotna biała,
Jasna, wonna ze snu wstała.

Hej! na czoło, poorane 
W nicuista..ncj życia męce,
Kładzie dłonie ukochane,
Kładzie wonne swoje ręce...
Alleluja! wiosna biała,
Jasna, wonna ze snu wstała.

* Wiosno rajska! wiosno lud1*
Cudna wiosno snów stule<
Gdzież ty jesteś. wioeno v 

! Adzie twe słońce w ogniach wdeci? 
Jjzy nasn niesiesz, wiosno biała, 
Ledwieś ze snu zimy wstała.

Lecz, nim miną zimne łata, *  
Niechaj kwiaty twoje rosną, 
Czarodziejskim snom skrzydlata, 
Swoje czyny nieś, o włos .o! 
Alleluja1 wiosna binła,
Jasna, wonma z< sam wstała.

Nicctej wonne twoje tchnienie 
Roś rod drogi kwinty ściele!
Wiosno, czaruj nam cierpienie, 
Wiyspo, jasne budź wesele!
Alleluja! wiosna biała,
Jamm, wonna ze snu wsiała.

Alleluja! dookoła
Wiosna, w czarach żywych płonie, 
I cierpiące złoci czoła,
I zachwytów wznosi dłonief 
Alleluja! wio-sna biała,
Jasna, wonna zc snu wstała.

delczkaimi, piwo/m! i wpfręm, Alo przestrzegano 
ściśle postu. Dktcreigóżby nie? Każdy mógł sto- 
bie Edtendotwito bufcezkę z kawiorem, która; 
dzisiaj etteik silę już teg-oiadą.

W  sobotę wielką po nasurakęj iû STęp;oavała 
uroiczyśtość domowa. Spożywano święcenie ja­
jo, składając sobie wEajemue iyaetwiuc Odwi«- 
dizano oego dnia »groby«, a. wteciór spędzano 
przy domowem ogninkiu. W niroJziełę następo­
wało gmoffitadne, ba —  tłumnie ofeoidztuie po £vię 
eonem. Ludzie, zupełnie dotąd no znający się, 
zawierali znajomości przy stole wielkanocnym 
i do następnego domu szli już wszyscy ławą. 
Gromaliy rosły1 jajk łtójwinia,. Ale gospodyni domu 
rada. była wszystkim, byle tylko dużo jedli i 
pić. To. był jkjoaiiewany warunek. Niedotrzyma­
nie go było obrazą dla pani dtimu. Starsi ludzie 
opowiadają o śwśęcctneai »pod Baranami«, w 
gościnnym domu hr. Mierośzewsktegd. u prozy- 
donltia miasta,, u dęłetgaiUn, i wiem samych.

Wszytko to minęło. Jgsziczo w r 1914 świię- 
ra wielkanocna miały pęwdm tradycyjną cechę. 
A potem przyszły liutcil z kefkkami na cideb, 
którego często nic było, 5ata chłodu i. nteledwie 
głodu. Ludae, nie tiozporządzający wl-lińejri 
sumami pieniędzy, zaczęli uważać stoł wMka- 
nlUcny za rzecz wpretót luktstesowią,. Zaopatruje­
m y sto popmoBtu w żywność na kilka dni, 'podi- 
czas których óldtapy będą zamknięte. Kuitonio 
szynki za 120.000 marek, albo małego makow- 
i*ka za 15.000 maitsk bywa dla wielu nad tóły. 
Trzeba po-proestać na> ciodziiieinnyrn trybie życia. 
Ale niemą nrio złego, cioby na dobre nie wy­
szło. Nauczyliśmy się upzczędncgto sposobu ży­
cia, no i — Bogilem a prawdą —  przekonaliśmy 
się, żo mniej mtentsywTie ftedhejias i picie wy­
chodzi nam zćbioiwfe A rozmaite małe (radości, 
któro dlaiwtnibj były nam obojętne, wywołują w 
ndis dzisiaj żywe odruchy. Staliśmy się pod tym 
względem wrażliwymi. H. J06se.

$ p i ! i s » a  tsiilSuiiuuiB
Obchiody świat Wielka,roenyck naltżą juz, do 

przeazłoso! Red zoo o nich pisać hisŁarja. obycza­
jów i zwyczajów iw; PcŁsicię, obesnie zaś tylko 
hfewulelka garść ludzi starszych przypominał so­
f/ile z lubością, jiik to wyglądała polska WijOL- 
l&no-c. Hej! — iwjyigSądeiła (s{uf0Ofc, wesoło, jąkgdy- 
by ladzie stŵ osaema byli tylko do jedzenia i pi 
eSa w gronie jak na;h uzniójszem. Wojda poło­
żyła kras otbchoddm yileSkanocnym i to tak 
gruntowna i tą żo najjmłodisEie pokolenie dc lat 
rnjdąj więcej linta|ę(!$a, nie wie już nawet, do 
fflo .jest »stół wilelkaototcny.*.

Słuchajcie tedy wjy młodzi i najmłodsi. Były 
tąkie czasy w PÓłsce, prawie aż de roku 1914. 
kiedy to przez cały' prawie tydzień gotowalao 
i pset zonjoi, ażeby zastawni na stole wielkatnjoi#- 
iym  wygadała okazale. Baby wielkanocne ol­
brzymiej wifeliltośca luLtowialnie bajecznie .i poGjyr 
gaino różnebairwnym juperikSepru wychodziły z 
śzalba Aidka.. a czasem nawjelt z pśs^a piekarskie­
go. Te baby bydy dumą i chlubą gospodyń.
Od ponsedziałlcui toirtlo mak; krajano, atuczono 
i parzono migdały, obkrano ax>dzyiiki. bito nopr 
maite pianiy i roizrabia|r>o( rozmiuto »masy«, a 
z tego powstały toiity wófpani&ie z '»m.gaitom« 
na czele, tudzikż okśta nozmaitej nazwy, wćel- 
kbści, o przitoziwnycch Kszcaluach i nazwanh, 
ptKtząwszy od ilrruohych« i * francuskich'*, a 
slcończyw^zy ma j maikaranik!aich< i »całuskacłi«.
Lzóeei kosztowały z każdo i miski i z każdego 
półmiska, nn.pyoliały się konfiturami nodzyr.-
kami i migdaifianii, chorowały w nocy, a n»za!- £-kic w piorwtszy dzień̂  świąt, kursować l ?dą w 
jujtrz powtarzały tosamo. Gotowano szynkii-i 
zdobione bukszpanetm i gwożdzilcami, zwoje kipi 
Las spoczywały na atorommyicłi pólmiskaich, cza- 
&em pojawkdo się pieczono prosie z chrzanem 
v pyszczku. W ad wodziło bywał indyk. Wyra- 
aiano Mila Lilkry atou tatarskiego i zaepaitrywyą- 
no się w musztardę. Oczywiście nie zapomnia- 
niu także o ozorach.

Równocześnie lodbyiwało się na wielka skalę 
sprzatonie i .cldśwffieżajnaie fiotmieszkaH. Wszyst­
kie szczotki, zmioitikl?, ścierki i śtiereczkl były 
w mchu. Myto okna* fre torowano podłogi: trze - 
parno dywany, po-Ttjery, mdble. łamano i tłuicawł- 
no przy tej spcoobnlości rozmaite przedmioty.
Tal; zwany »pan« domiu stawał się wielce nie- 
płcbzebnym gro tom, musiał wyrzekać saę per 
ęblealntoj ozasniej kawy i dlrmnki, a za radą po  ̂
łowicy ulatnia! się z dómu. Byli tacy, którym to 
wfcL-e dogadzało. Udawadi w demu mę zumi- 
ków, a po haąd Jkalck 'Spędzali długie godziny 
wśród i-kolejek* a anegdot. Odchodziły śledzie, 
sandtaczK i aBdypła, zakriaiiaiane obficie sokiem 
oy.tiwnowym, a potewanń jeszcze obficiej wó-

Celem m igalowacła nakłada, prwioiy o m& 
żliwłe najwcześniejsza odns wierne prenuKteraty. 
Warunki prenumeraty zamleszcior.e sę w *& 
glówku dziennika, «~-

Kral ów, 31 marca.
NASTĘPNY NUMER „N. REFORMY" z powo­

du świąt WieHiainocnych ukaże się we środę rano 
o zwykłej pocze.

Dzisiaj w wielką sobotę biura adiuiinistracji „No­
wej Reformy'1 otwarto będą do godz. 3 po poł.

Z POWODU ŚWIĄT WIELKANOCN /CH za­
syłamy naszym ozytolnikom, pTzyjaaakjtam, koive- 
pondontom, oraz oakimiu ogótowi poJskieumi ży­
czenia świąteczne Utoy nasze wysiłki indywidual­
ne i zbiorowo przyniosły jak najrychlej pomyślne 
wyniki.

BOŻE GRODY. Fito* c-ały dzień wlczora.jsizy 
wr Wiotki Piątek rzesize Krakowian odbywały po­
bożną wędrówkę po kościołach, gdzie wśród kwie­
cia i jarzących świec ustawiono Bo-żc Groby. 
Wspaniałe wypadła deko®»Gją B^życli Grobów w 
kościele Marjackim, katedrze wawelskiej, koście­
le Dominikanów, św. Piotra i Karmelitów na Piâ  
sku, gdzie przy Grobach pełniły straż homarową 
wairty wejskawe w hełmach i 'i bagnetam.; w  jio- 
ściele zaś św. Florjaua strażacy w świątecznych 
uniformach. Niemniej pięknie wypadła dekoracja 
w kościele Pijarów, Reformatów, Ka.pucynóhv oraiz 
u Sióoir Felicjanek na Smoleiisku. Bo południu 
odprawiono w kościołach „t iemną Jutrznię1 przy 
śpiewie „1 renów Jeremjasaa1-.

Dziś w wmiką sobotę odbędzie się w icościcłach 
rano święcenie wody, ognia i pa&chału, mas wie- 
ęzorern pospicozą tłumy Krakowian na „Rezu­
rekcję", obchodzoną zawsze niezwykle uroczyście 
w Krakowie.

TRAMWAJE W ŚWIĘTA. Tramwaje krakow-

ścic w miesiącach letnich, w szczególności staram- 
nogo czyszczenia chodników i polen amia ich wo­
dą. podnoszenia, kratek ściekowych ulicznych w' 
czasio ulewnych deszczów dla zapobieżenia załff- 
war.ia ulic i chodników, dalej utrzymania czysto­
ści wewnątrz realności, a to w sieniach, m  scho- 
dath, korytarzach, gankach, podwórzach, sutere­
nach, piwnicach, wyT.liodkach Ltd. Niestosujący się 
ulegną w myśl obowiązujący eh przepisów surowym 
karom.

Z ZARZĄDU KRAKOWSKIEGO OKRĘGU T.
N. S. W. Dnia 23 bm. odbyło się w Krakowie w 
sali Szkoły pmmysłowej posiedzenie Zarządu 
krak. okręgu T. N. S. W. pod przewodjnicitwem 
pre; eea prof K. Stachą. Bo przyjęciu siprawozda- 
nia sekretarza z działalności Zai-ządu za r. 1922-3 
omówiono i nehiralono regulamin funduszu po­
śmiertnego, ustamno datę walnego zgromadzemn 
na 6 nraja w Zakopanem. Bo rozwinięciu pizez 
prof. Rojka wytycznych myśli komisj: Koła krak 
pracuj;icej nad ułożeniom przepisów SEkołuych, 
zgodzono eię, by tematom dyskusji nja walnom ze 
braniu w Zakopanem była sprawa kaimości i prze­
pisów szkolnych. Fuiferatów na ten temat podjęli 
się dyr. łfiseoną i prof. Rojek.

W dalszym ciągu uchwalono: otworzyć od 1
lipca do 20 ei.eiąnrirt ietnislio wakacyjne dla człon­
ków krak. okręgu T. N. S. W.; a poczynić stara­
nia, o urządzenie drugiego podobnego lato "sika w 
Nowym Targu; raiość momorjal do Kura.torjuru 
krak. okręgu szkoineg/o w sprawne ofcoljniika O 
przsciążanki się pracą po-̂ a szkołą i a.bsenitowTińu 
się nauczycieli. Uchwalano wreszcie przejąć od 
krak. Komitetu jubileuszowego sprawę urządzania 
uroczystości jubileuszowych ku uczczemiu lis. Ro- 
nai';idego i Komisji LdoJracyjncj. Wkońc-u wyloso­
wano połowę ezłoikó-w Zarządu ustępujących w 
b.

można zaobserwować kształtowanie się c«n w kie* więcej braztAcy, zaś farba czerwona i zioK-rra iest
runku zniżkowym. Spadek mc jest znaczny, doty- j lu.tor,'3y wmiajsza 
czy jednakże szeregu ważniejszych prodiuktóiw co-j W związku z kursującorui [io micścac wiładtmio- 
dziennago spożycia. W porównaniu z prze&zły n ściami o „milj irdzie" fałsiynynh bo tykąc-,k 
tygodsiiein zniżka najsikiiej zazuacizyła się dfa ja.j, j htóra mają, się znajdować w i-wanjkiił crlAzBila 
ho 17 I-i %, ryż 9 2 % , kasza orkiszowa 7 % %,i  P. K. K. B., „Gazeta Lwo-wska" slwdai-a®*, żc rro- 
chłeb żytni pytlowy 5‘4%, z mięsa na^ilniejH&ą: czaznsiwoę i1. K, K. P. wyłapali kureująoyuh po 
znizkę oloaauje ba.ranina 3'V %, dizewo 12R. %. mieście falsytiil-ao.ów zaledwie killwnaćcie stated., 

CENA CUKRU. Z Warszawy donoszą: Z powodr. które są zbyt niedołężnie zrol>ion&, aby aiż roaęd- 
uodwyższenia akcyzy cd eukru u 900 mk. za 1 kg., | » e v  P. K. K. B. nie mogh się na nich poznać, 
cena kryształu, poczynając od dnfci 29 maren \vy j AY sprawie tej telefonują, nam ze Lwowa: AVie- 
nosi 5000 mk. za 1 kg. śei o masawem i-Ojirwieniu się ^'c Lwowto fałszy-

PRZESZl.0  2 MILJ. MAREK ZA „BAUMK.U wych biunikijotów 30.000 inankowycii, wyKotełio 
CHEN". Z Warsaauy donoszą: Cukiernia ^od fi- wprost panikę, Na t.lc tccu dosEło wceairij j®e iica- 
lajami na pl. Teatralnym wystawiła sękaoz (baun> jnyoh nieporoiwimień uHcdzy pucdazmicścią a Icâ  
kuchen) wielki,h wprawdzie rozmiarów, ale apn sje-asni, kupcami itp. Na trop falsyfikatów -wpadł 
trzony ceną — 2,300.000, wyminie dwp mii jony | W'Czor’aj rano lwowski 0ddzi nł P. K. K. P., któiry 
trzysta tysięcy ma-rek. Ludność przechodni obok zakwestionował 3 sztuki ktJsyfifca^ów i naityehmii"Bt 
tego napisu i — wzruszr ramranami nnd tym wy- wysłał -/, falsyfikatem specjalnego knijcra do 
brykiem drożyzny — i rozrzutności śwdążeic-zncj. Wanasawy. AV ciągu dnia zatrzymano w P. K. K.

ZMIENIONE WARUNKI KURSU SKARBOWE- ,P. kilka dalszych falsyfikatów', o czenn aaiwindo- 
GO DLA ZDEMOBILIZOWANYCH OFICERÓW miono policję. AY tym eauiyni d.Ju zgłosił się w 
W ogłoszenym konkursie kursu skarbowego dla policji kandydat notarjalny p. G*5rski,‘ który do- 
zdcmobiiizewa.nj ch olieeiów minkiteantwa slcarbii niósł, że w czasie jego obecności w sklepie Buii- 
n,'i wniosek referatu pomocy dla włetmob. ofic. po- steina zauważył u niego fałszywy bamkn-4 50.000 
czyniło pewne zawiany celem ułatwienia korzysto* Dochodzenia wykyizaly, że bainii-aiet zakwcstjoinle-
r.ia z kursu taliże nie p|Osiadaj;icyim cenzusu ma­
tury. Wymagane więc teraz jest wykazanie eię

warny u Bomstoiina pizywiózł 15-ljtni' Jakób Schoi 
z Rudek, -k.tć»ry znów otrzymał go od nicjaildogo

wykształceniem średniem ogólno-ksz.tęłicącem (wjAbrau. Elidicha. AV rezultacie śledztwa ai.ro/Xo- 
zrozuiuicoiiu 6 Ida*) lub zawodowera. Termin wmo-jwano Jakóba Scb-ora i jego ojcn, oraz Abf Glin 
szenia podań do refea-atu pomocy (AYaiezaiwlai, pl. j iicha i jogo córkę.
Napoleona 10) przedłużone do dnia 10 kwietnia 
br., woboe czego kurs rozpocznie się dopiero 23 
kwietnia br.

DEFRAUDACJA W P. K. O. Z Warszawy dono­
szą: Nieetatowy urzędnik B. K. O. Gustaw J-rani 
.ki dopuścił się oszustwa przez dapisasfle na swio- 

r. i znłatwBiOTo kilka spraw i wniosków zawo- je komo trzech mujonów marek, ktorc podjął. Ja­
dowych i administracyjnych.

Z TARGU. Dowóz nabiału i drobiu ra ostatni 
targ przedświąteczny był bardzo mały. Ceny w 
porównaniu z targiem wtorkowym doznały zwj ż- 
ki. Szczególnie j>oli ożało mleko i ser. Jedną z 
wieśniaczek, Maj-januę Nogową, która za 1 kg. se­
ra zażądała 23.000 mk., doprowadzono do magi­
stratu, celem episaaiia protokołu. Jroją płaxacnio po 
■150— ISO mk. za sztukę. Masło za 1 kg. 26—28000 
mk. Z ryb nabywano karpie za 1 kg po 25.000 
mk., liny i ryby wiślane 14.000 mk.

DWA OGONKI PRZEDŚWIĄTECZNE. Mimo 
zastoju w handlu, wczoraj utworzyły się ^wn ogon­
ki, jako przypomnienie dawnych czasów. Jeden 
ogonek możni było widizieć na ulicy św. Jana 
przctl fabryką octu. Ludzie z naczyniami ezefaałi 
cieipliwie na oteyamaSe ocuu, z luóiym sp-cszyli 
radośnie do domu. Do czego ma służyć ten ocet, 
w takiej ilości, trudno dociec. Drugi ogonek był 
pod sklepem firmy Freege -w Suki,minkach. Tu 
czekali właściciele ptactwa, ażeby kupić żywność 
dla kanarków, szczygłów, czyżykótó śt$>. Obecnie 
wj żywdtnic kanarka kosztuje przeszło 3000 mik. 
mies.ięczinie.

TURNIEJ FOG'i BALLGAYY urządza na wdroiifin 
boisku oba dni Świąt AYklkonoonyoh T. S. AV1- 
ała. AY tiuauiiieju t-yin wezmą udział: A,arszawdan- 
ka, Maklrabi, W.wel i Wiała, któro roizograją za­
wody w iiostępującjtm porządku. AA: niediziclę AVa- 
wel—Makkabi, Warszawianka—Wisła, -w ponie­
działek A\Tar> tzawianlcn —AALawc-I, Mahirabi—Wisło. 
Początek za’Y0dów w < byldwa dni o gcdiz. 2‘30.

AMATOR BABEK. AV korytami domu pod 1. 
70 przy ul. KamnelicJkioj przytrzymano ważona,j 
Jiilj-jm, Koczwarę, lat 13, w chw Lii. g&y udłowol 
wytrychom otwoinzyć szafę Koczwara tłumacE-ył 
sic. że chciał do domu przynieść lifjwfsłek .ciasta 
»ą  święte i dlatego dobrał się do szały, wiediząc,

piwo od grdz. 2 po -poł.
ODDANIE GRUNTÓW POD MUZEUM NARO­

DOWE. AA'cizoir̂ j zostało uikończorue wytyczenie 
gruntów p)od Muzeum Narodowe, jaiko Pemiiika 
AATo]x«u’ści, u wylotu ul. AA olakiej. Dzisiaj o g-od'z. 
9 ramo nastąpi knmisjjne oddanie gruntu Komi­
tetowi budowy Muzeum. AAr akcie tym -wezmą 
udział reprezentanci gminy, ezłonkowłe Komitetu 
budowy, oraz przedstawiciele zrzeszeń naukowyełi, 
kMturałnydh i oświatowych. Po oddaniu ginnuów 
Komitotórwi nastąiri w magistracie podpisanie .pracz 
delegatów Komitetu aktu odbioru gruntu.

DALSZE TRANSPORTY DRZEAYA DO KRA­
KOWA. Zarząd dóbr w hisku wysłał dio Krakowa 
45 wagonów drzewa miękiego. Do końca kwietnia 
br. nadejdzie reszta transportu, przew,idiziaincgK) 
kontraktem, w ilości dalszych 100 wagonów. AAT 
pierwszych dniach kwietnia gmina m. Krakowa 
zawrze konerakt na dalsze przydziały drzewa dla 
miasta.

O UTRZYMANIE CZYSTOŚCI I PORZĄDKU 
W MIEŚCIE. Magistrat przypomina praopłby, do­
tyczące utrzymania czystości i porządku w mie-

mckiiegio ujęto.
IJKAKAME 146 PIJAKÓW. Z Warszawy demo 

szą: Za znajdowanie się w stanic nic trzeźwym na 
ulicach i ii my cli miojfcacb publicznych, komćsaii'* 
rządu ukarał 146 osób, w tej liczbie 9 kobieit, na 
grzywnę po 3.0UG Mkp i 3 Oni bezwzględnego aro

SKAZANIE REDAKTORA NA 1 lA ROKU V71Ę- 
ZIENIA. Donoszą z Bydgoszczy 30 bm.: AYezeraj 
tocnyAn się w' tutejszym sądzie okręgowym roz­
prawa przeciwko naczelnemu redalitorowi „Deut­
sche Rundei hau" Sontagowi i odpetwiedrziałnemu 
redaktorowi Knrromu o szereg praeetę,pe1w -piu 
sowych. Rozprawa obfitowała w interesujące mo­
menty, zwłaszcza podczas przesłuchiwania świad- 
lca księdza Szyr.nora, z a iw e zwanego przez oski r- 
żonych, celem udowodruenia prawdahrości eaieu- 
tów, stawianych władzom polskim, które iizekô  
ino przez teren- zmuszają Niemców k*teffitókiK4i do 
emigracji, przez co Niemcy zostają poztoaiwieni 
swoich duszpasterzy.

U skarżony Scntag twierdzi, że wsponńuwny ar­
tykuł przed opubUkowaniem omawiał e ksjędaem 
Śzy-rmerem, który uznał umitazcizenie jwro w 
„Dciuiosche Rundschau" jsko leżące w inteweeLe 
gmin nieanleckich w Polsce. N,i zajpytoiluif! prze- 
Avodniczącogo sądu, czy znane są księdza Bzyijao- 
rowi wypadki stouowiunia teroru przez władze pol­
skie, zmuszające Niemców do emigraicji, łci-iiydz 
Szyriner oświadcza, żc takiego wypftHcu me zna 
i że rozmowy z Sontcgiem przed opubiiłiowiainiem 
artykułu nio pteypemirp. sobie.

Sąd ekasai Soniuiga na połtora ńodiu -więzienaif., 
Kruzogo zaś Da 9 miesięcy.

ZJAZD NAUCZYCIELSKI. Dnia 7 i 8 kwietnia 
b. r. odbędzie się w Lublinie zjazd okręgu wąir- 
szawskiogo Towarzystwa nauczycieli szkół śre­
dnich i wyższych.

WIZYTATOR SZKÓŁ NA POLESIU. P. Bobką,

KATASTROFA KOLEJCAYA. Obuk A¥«iesbadeaw 
wykoleił się* parjuki okspress mLędzyina.rodiowy 
Paiyż— VYai'szawa., wskutek fałszywego Mciawic- 
nia zwroiLn’-cy. Parowóz spadł .z nasypu wywofco- 
śoi 600 m. Mcezyniista i pomocnik zabici, ł pasa­
żerów nikt nic odniósł szwanku. AATuizo francu­
skie w Paiyż u wdrożyły w tej sprawie energiczne 
śledztwo. Są poszlak*, że katastrofa została tro­
ić olana przez zbrodniczą akcję bo;ówki aremnec- 
kicj.

UkCCZYSTCSĆ KOPERNIKA W AMERYCE.
Dla uozozenia Kopuinika, „(Jk.rk IMvea*aity “, J ie- 
vlałeko Bostonu zorganizował w sobotę zeszłego 
t.\ gudiiia i ubliczną konferencję, poświąoo«ą wsroch 
stronnemu oinówierau liiB.y«»'jL ustroju, kułAuiry 
i zasobów ekunomiczac-cb PołnL' PoEBCsególm" to- 
ma.tv referowali, pro fetorów w: lurd MaminiTBg, No- 
wakewsiń, Dumiis, Webster, radca hanćftc.wy pro 
selstwA polskiego Gliwic, Joecmi intewjsiiaitoetu 
Iw o-wsCdegu Echticli i ks. Bojan.-.’- esk

STAN ZDROWIA LENINA. Z M oskw y dtoumsEą, 
ie w stanic zarow.a Lwima nastąpiło dalsze po­
gorszenie.

FO ZGONIE SARY BERNHARDT. O egeme 
Sary B&rnhanlt donesj prasa pra-yoka-, żc ełionoLa 
neiek pawybraia w o&tatnkh czrotr h u. cnoroj au.- 
lj7Btld tak groźne formy, to J,a-
dzioję utezymenia jej przy 'ychi. Pitecd kM . i ty? 
godniami artystka w czasie próby SŁJtełû j bc"j> 
a tek, od togo czasu nis opuściła Już .huka. Zą- 
równo przebiegissn choroby, |ik i wtaicniećnj AowA 
]pmi sławnej artystki interesował eię ceły 
Tysiące mieszkańców Paryża wy udawało ide- 
go dirJ.1 . przed domom artystki, 'dopytując teę 
skwftpłiwBe o jej zdrowie.

Pugrzeb Sary Bernliardt odbył eię we ę&wnrotok, 
Po nmbożeństwie żamimem, odprawiomeac w 
ściełt św. Franca.iE.ra Salrzeao, wyruszył posch-ói 
żaio-bny praeiz miasto, zate cymująe ®ę ^ . t  ą 
chwile przed teatirem. w którym wjaika rrtys-k,. 
święciła swoje hrińnrfy. PocbSteamą mu Sćirt 
Bernhardt. na emmtertzu Pore La GłiaKst- Nśd 
grobem przemówień nie by ło, zgodrae b iyeremom
mprłej. Koszta pogirzebu polery ło miasto.

że zamknięte są tam  babki.
KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. WoapMaj przed . h

r„'.u|. ...m sfaató... ,  J- C tok to -ti. a * * *  5 S S
.i-„ „i .Hun';/.: ńń tiraiff n brr u ia. me«ikte i wany zrotai wzydnto.em szkół w okręci ,m

'5 skra dziano ̂Y ra c -w k w ia a  F Kądtóo- I'olokdm. P. Jo-bha objął referat szkół średnich
i seinuiarjów na ro-losiu.

FALSYFIKATY BANKNOTÓW POLSKICH
Tegoż duka 

}y pray ul. Biskupiej 10, zarzidłcę.
" Z balkonu 1 piętra w domu pray ul. ś|w. Stani-
sława 3, ekmttmo na szkodę J. GoMbcigera, Oncgdaj donieśliśmy o pojarwiomu »ą  w-e LKywvw 
peraki dywan.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.

zręcznej ilości fałszTwych bamlkmrtów pó 50.000 
mai Ok. Pełki a natychmiast, puściła w ruch ewćj
aparat śledczy, który stwierdził, że próoz W P. 

ZARiĄD TOAV A R Z Y S T AY A OBRONYr KRESÓA.Y ĵ _ ję p_ lWjc]e faJsyfiiratóiw znajduje się też ,w im- 
ZACHODNICH ukunstytuewał się wybierając pre-jm,ch instytucjiJcb i u osób prywatnych. Datez© 
Zb-scrm posła Karola Holeksę, zastępcą wżceprezy- rlochodzeniua w k5Ikn godzin później doprawojdyiły 
denta Karola Rollcgo, sckrctaracan dyr. H«mryfc» (lo ay^zrowania nicjaliiego Jałióba Scboira, poebe-
Itecheiisikiego, zastęimą dr Michała Grażyńakiogto, j ZĄ0C,g0 z Rudek, jego ojciri kilku innych otśob-
sOraronikiem Jadw!gę AlaksymowicEOwą, zastępcą nihów, któn y banłraoty ie przywieźli z Wiednia, 
radcę Michała Nycza. AA7 ogóle policja piraytrayinnlą 10 sztuk falsy tiłię.-

MIEJSKIE SEMINARJUfil GOSP. DOM. W tóW) klóre są uditolo podrobione. SładBńwjo
KRAKOWIE ogłasza, że ucEnniec ze śrê raiie-m z0 Rudki były punktom wyjścia dla togo
wykształceniem, mające zamiar zapisać się w e roj|3 ^  pawederu.
w rześniu br. na Il-gi Kurs Saminaii-juan, poiwynny 
zgłosić się do dyrekcji tern. (Pędziehów 13) noj- 
póżn ej do końca maja br.

Z kraiu i rs  świata
Z MINISTERSTWA SPRAWIEDLIWOŚCI. —

AYc-zcraj objął urzędowanie; nowemiainowiany wice- mi.

Są one, jak na falsyfikaty, doskon-te podrobio­
ne, tek, że dyrekcja P. K. K. P. oficjalnie ostrzega 
publiczność, aby się wstrzymała wogólc 'Z pilzyj- 
imowaniem banlunotow óO-tysięcznych, aż do u:-ta- 
łcni,a i urzędowego ogłoszenia, na ozem pe^jgą 
różnica między dobrem i a tałszywemi bamlkaotUv

minister &pr<aAviedliwości r...dnicki, były prokura* 
tor sąau okręgowego, iliiiistor Makowski wyrjcohał 
na dwutygodniowy urlop. W czyimojciaicb uinzędo- 
wycb zatóiępuje g,o wiicemiriister RuduickL

SPADEK CEN. „Kunjor PoLild" denoai: Tydzień

Falsyfilraty te mają wodny druk, jak oryginalny, 
ryeuntlc jednak josi dość wamazany, napi.r w 
środku „Państwo polskie bierze Ltd." ma litery 
nieco mniejszo niż na, oryginalnych, nfełssfeore _ w 
dodatku odwrócone. Banknuity te mają również

ubiegły byt picrwinzym w roku bieżącym, w którymi) nieco odmunnuą baahvę. Rysunek jest bledszy i
I

ZMARLI, t _
i— Mieczysław Nabel, tawsrzyęz satula. dr—

sldeu zmarł dniu 30 kf.vldtrJa br„ !̂ Y
JM 31. Pogrzeb odbędzie się w tobote • im  
bm. » gjodz. 4tó po poł. * domu praodpograeoowe. 
go na cinertairzu rakowickim.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSRTE ufundowali 
4399 SUinisteJw Gtocki; 4400 Z Biocl Platoroy 
Stenidawtowa Onacka; 4401 Pamięci Jozcia rtu- 
szyńsktegio — B •ocisław Duszyiiski; 4402 Pamię­
ci Józefa Duszyńskiego -  AViktorosuw'j Duszyn- 
scy- 4403 Pamięci Garardo, i w amdy Bajrowrilm h 
AYikitoTostwio Duszyńscy, 4404 Pamięci Petoraupa 
i AYfii.tocji Sziąskiowiozów f  Nina i Janusz >.zią- 
? kie wica*: 4105 Dyr. J. błowikowtoiomu — szkio. 
li handlowa w Piotrkowic.

n a  ODNOWIENIE KATEDRY i GR0BOY 
K^ÓL NA WAWELU złożyli: Ks. prałat dr 1. 
Kołodziej v Suchej 100.000 mk., Klmtoty a 
Szembckowa z Y7iśniowej łOjjLO JO m -. 
szł.oły żeńskiej w Wojniczu 10.000 hk

DAR NA „TYDZIEŃ AKADCMKA". Qr ć^n
Gót.z OkaciHTski przefteł na ręce wrtjroroiy dra 
G.'dc-oki*gO’ kwotę 200.000 mk. na cele „I>gadma 
Akademika" w Krakowie.

OFIARA NA NAUKĘ. F. Kazimierz R  wi ki 
Głaściciel dóbr Droginja złożył na rę& piw. ra 
anchierwicaa 300.000 mk. na stację MtfrownrenM 
w Ba.kidach.

DR EUGENJUSZ MELLER.

(Szkic na niesnaciych dokumentach oparty).

Jest rńekaiwą rzeczą, że w liistrtirji -wieków, 
ijnię rzyjmsidlegot petenfafei, cezara, Aiuaiusita, p-ad 
rządajrii kterege umarł na, krzyżu Zbawiciel 
świaito, w pamięci peikoleń nie zapisało się 
łwtfuteriej i sroimótniej miż niania Poutia P±ł?r.tai, 
namiestnika' jtego, n|oLr(ząoege na czole slygrnat 
grozy i Iiańby. Pochodzi to oczywiście supł, że 
Rany Pańskie, nowej ery bedące zalezsnkiem, 
nie splamiły krwią swą zbaiwienną rak impera­
tora,. jeno zaętępłcy jogo, P a n t i u s a P i 1 a- 
4mi3 &?

Jak dalece nawet nazwa tego krwawego 
prokura torai przeszła w krąg podań i przysłów 
ludowych, tswifadozy bod.-.j to jedne, że po dziś 
dziień mówił się &zxyteo o kimś, który trudzi się 
ci Lgeuimie, iż obiega od Pontila do Piłata*. Po* 
wi rdzenie taJkile nile odpewila la  &czywi;śc4e praw- 
cfziie* alboiwSeffń brzmieć ono wijmo: * Odesłano 
go od Ponda dk> Herolda, ai oideń do PSatai z oo- 
yyrotem! *

Zroizumiałem jejst ^ed-rukoweś, że eaoeistość

taka, która w ChćjA&łM&orwtfwi piroceste tak wy­
bitną odegrała rolę, siłą tego epokowego, zda­
rzenia, wyrzuicma aostaiła na plan pńcrwszy
i zgwiszó silnife przemawiała <ło wyobrażeni lu- 
dzllk

AYedle moich badań źródłowych, Piłat uro­
dził się wr Rzymie. Ród swój w\ wodził od ygens
P.ontin*, lat.yń.skfiej rodziny, szanowanej i pod­
ówczas znanej wielce, w której żyłai&h Idnążyć 
miała kropłai krwi samniickiej. Skodigacony 
z nobilą najprzedniejszych rodów' i pronegawa* 
ny prz-ez notablów' rodzinnego miasta, z szyb­
kością nieladaja.ką przaszed! wszystkie stopnia
liierarchji urzędniczej. Stał się bowiem naffeestó 
niklem prowrocji Judei i Samairji, mając zale­
dwie lat dwadzieścia sześć. W obrębie oifeiy 
działania jogo leżało leż królestwo Galilea 
z krćleiu-maneteinem Herodem. Państewko, pu- 
zonmo niezależne, w gruncie rzeczy lenmczo 
było związane z potężnem iniperjura rzym- 
skklm.

Z łDcznyich (ustępów keóąg bibLijnych wyiukai, 
że PoińMs FEaffos dżićtóył wi gjwdfc-h rękach 
moc -wyijątkc.wią. Był naczelnym wiedzom wojsk 
rzymskich i naijwyż-szym sędzią zarazem. Rczy- 
doiwal zwyczajnie w * C a1 e si o  r o a* i cżasiwo 
odwiedzał Jcffuzal-am, zwłaszcza: w' dniach o-

łego świata, tłptcżydr się do śwtętcgo jniiaBta 
podczae świąlt wiclkiicłi. Wtedy te ze zdwojoną 
uwugą baczyc mahł na. naeiipokojiny żywioł izra- 
cćaktcgc no.Todlu. AY kai; iącym od złota osWajki  ̂
zło7101 lcgo z kwiepEia wybranego rycerstwa, wje­
żdżał w bramy Jeriotaoifimy'. Mueszknł w królew­
skim pałapia HeGodowyĄnj, w pobliżu świątyni. 
*Doman bądu« nrazweimo jego ssedzibę.

NieublagaŁna jego dłoń mufeibła silnie dąży4 
na karkach te-racliokicgo lludu, buntującego się 
i ciągło opjornego. Nie zabraikło Piłatowi ener- 
gji i nie krył swoich th-.łuc za w is tn ych  \robec 
»wybranego ludu«, p;z.y kazdlaj spOEobnoćd 
pdkncdał swą udrazę do senackiego szczepu. 
Ściągnął pa zeto na, ciebie gniew, a imię jego 
było postrachem w całej Judei Kronikarz ów­
czesny, Josophuts, charakteryzuje Piłaitai, jako 
bezwzględnego saGapę, dla okruciieńśttW zdol­
nego, bez Jupitenia. i ludzkk j litości. Znamien­
nym rysem duszy krwiożerczej tego patrycju- 
Bza była nieubłagalna srogość, a prziedetwpzypit- 
kicm absułutna omał bozwzględ.noóc. Upór jego 
był przysłowiioiwy. Po'ini(moi w.elkio.h studzien 
w aijrrrem mieście, wybudować kazał wbtdbci fgi 
około Jerozolimy. Ze skarbca, świątymi zabrał 
klejnoty i dary ofiarne, spieniężył jo i budlo.wał 
akwadukty w tym jeno oclu, by w razie ojblę-

nych, kiedy tysiączne zastępy pątnćków z ca- żenią miasta obłęgającym nie zabraikło może

wody. Wiadomo dalej, żie raz w czasie nabo­
żeństwa rozkazał pijanemu żoHteimttiwlu pewną, 
garstkę zbuntowanych Galilejczyków w pr.eń 
wjtoiąć! AA zburzenie doszło dio szczytu, kiedy i no1 Chrystusa, o którego 
obok religijnych świętości umicscic kazał -em-j £łysz-rł. Lecz »  mliędz-jro-/.' 
błemata z wizorunk iteim cezara...

Gdy raz gromadzie Sanmrytów kâ zał ściąć 
głoAvy bez poiwlodlu podczas oibrzedn r;n .świętej 
górze Gaitśam, Bkaróił go za, to n«iHŚeifti*ik sy­
ryjski ATtnoRikłS i otdosłat do. Rzymu praeitl tron 
imperatora. ,

Z opowiadania biblijnego wynika, że Pontius 
PiJ&,tmfc5 p/Ositódał pewne słabe strony, z których 
iteorzytstać umteii sprortni żyd zń T chó-rzioiatŵ  
i lęk przed Augustem, aby nh stanął przed nim 
w roii oskarżonego, spowodowały, że iw spra* 
wach państwewyeli Herodowi często u stępów cł.
W takich to wnannkiucli wydał na CLiysitusa 
wyrok śmierci. Piłat, światowioc i lekkocłuch 
za.raae|m, ale przrtem patryir.jusz z krwi i kości, 
w .uprawie Zbawicidla w roli sędziego występo­
wał niefóhęłinfile. Opraeć saie one mógł ogńoninemii 
wrażeniai, jakiemu podlegał, gdy zoczył świo- 
tlaną postać Syna Bożego i oblicze, dobroci 
ptełne i słodyczy

AYedle jednej legendy, cale lata miały ubk®, 
nim Piłat Chrystusa kazał na krzyżu uśmiercić, 
inna znów k-gienda głosi, że cesarz Augue/tus,

podeszły AYÓwc-zaa wickiiclm, podczas in, pi&kcj 
po Kampanji, c-zując zbliżający się kenfce ży­
cia, postał gon ca do Jerowi łom, by spowradzo-

„ l- .i   1-fiwienibick tyk
ystus Ił^Jui

dawnie został ukrzyżowany. ,v kajdanT^Btato 
go PSKlaltSU1 \vpr.owaidzion,o więc dk> 
przesłlu.chainiila. prawie słiazał go. cesarz na karę 
śmieirci.. EgzekuojG mnutnej nie wykonana, wsze­
lako, albowiem były namiestnik samobójczą 
ręką przeirwaH nać siwego żywota.

Inna legenda, znów podaje, że dcjKntewanj 
zestaj do Yionnie. miieśccny nędznej w póudniii- 
wej Francji, gdzie żyl na banicji. WfeJz&leap 
tam zapadłą włożę wyisokn, jalio rzłJiOCUŶ mffij- 
■soc pobytu kTw.nvcgo prokurato.ra. l&Ótkic iw- 
noś miały być owe dni w; gnrtnSa,, 
dręczony sumienia, wyrzutami i wyrokirtn r.mięi 
c.i na. Chrystusa, popadł w obłęd i #Aroal ma/ 
nić, jako samiobóica.

Zwyczajem ójw;czesnym zwteid sjmseJ j*óit
wazucnlnia’ do wtody lub cłiowuno w beodraclę 
płymącyich rzek repławnycli. Zwial i  l*ł3Aa Aw ł  
wi&go puc, kuratora, wjssirocwo niicwnłe do Ty 
lir u, aby, jako grzeprofe, poiz&dł w za,posr mie­
nie wieczne.

»Q mum mto
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WEŁNIANE M A T ER JA ŁY
tm obiory i płaszcze, kamgaruy, chewioty, keuveritotry 

spodniowe w past. w wielkim wyborne nadeszły.

A.  BROS3 KRAKÓW
ulica Florjańska L. 44. 778 1 8

y -
------ TEATRY KRAKOWSKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Repertuar 

świąteczny naszej pierwszej weny dajn przegląd 
najcohipejazyci) ncwościj polski,ch, -wyEteWitonych 
u nas ostatnio. W niedzielę 1 kwietnia po poi. 
powtórzony będzie barwny „Janosik" A. Galicy; 
wieczorem kotnedja St. Kiedrayóekiego „Zabawa 
iv miłote". W drugie święto po południu „Popas 
króla Jegomości" A. Grzymały Siedleckiego; wie­
czorom wytworna satyra RiMoerowdra „Wilki .w 
nocy" Arcydzieło Wyspiańskiego „Wesele" grane 
będzie ’■ a wtorek 3 kwietnia.

Próby z ..Czupneka" B. Hertza pud kierunkiem 
reż. Kulaikoftbkiego dobiegają końca. Równocze­
śnie: przygotowuje teatr na początek kwietnia naj­
świeższą nowość zmatomitegio dramaturgia i autora 
Judasza" K-aro-la Uubcuta, Kctłtwiuirowskiogo, fan­

tazję dramatyczną ku czci * Mickiewicza p. t. 
,Zmart wychwalanie1 ‘.

OPERA I OPERETKA. W czasie świąt ropertuer 
teatru Opera i operetka jest nader urozmaicony. 
W nioazielę., dnia 1 kwietnia wystąpi I. Mann w 
parrji imania w „Pajacach", którą zalicza, dio naj­
lepszych w swoim repeirbuairae, lowinocacAnie wy­
stąpił gościnnie w partji Sautirzzy w ,,0avałletiii 
'liuti&eana,11 Paulina S/Jerzy nger Srokowska, u>Ut/- 
lentowHna‘ artysika opeiy warszawskiej. W nie­
dzielę Wieczorem . Bajadera". W poniedziałek 2 
kwietnia po poi. „Maskotka?1; wieczorem „Żydów­
ka" z goścmuym występem Pa-ulin y Szlez.yuiger 
Stokowskiej w partji Racheli. Fieasara śpąewaa p. 
Wesoiowsild, reszta doborowe, obsady nie zmienio- 
ua We wtorek 3 kwietuńa, po poł. „Kopciuszek", 
Wieczorom arcydzieło R. Wagnera „Loliongrin",

tiT ln r-- REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Sobota 81 Im. leat.r zanikm ;ty.
Niedziela, 1 kwietnia po pol.: „Janosik"; wieczo­

rem. „Zabawa w miłość".
Pomtdzialek, 2 Kwietni:, po poł.: „1 opus Króla Je­

gomości"; wieczorem: „V. lki w nocy1'. -
.Wtorek 3 kwietnia: „Wesel#1.

TEATR OPERA I OPERETKA: “
Sobota. 31 bu.: Teatr zamknięty.
Niedziela, 1 kwietnia po pol.: „F jace“ i „Cavalle- 

tia Rusticrna"; .neczorem „Bajadera.".
Poniedziałek £ kwietnia po pol.: „Maskotka"; wie­

czorem „Żydówka".
Wtorek, 8 kwietnia po poł.: „Kopciuszek11; wieczo.- 

roip „Lohcrgnn".
Teatr „bagatela11.

Sobęta, 81 bm.- 1 eatr zamknięty 
Niedziela, 1 kwietnia po poł.: „Sublokatorka"; wie- 

MOreir ..Zdobycie Bcg op Zoom".
Ponieuzialeic, 2 kwictnllkpo pch: „Wiera Mircewa 

wieciaraai: „Szjlunretow y grzebień'.
Wtorek, 3 b.m: „Tajny agent".

EMANUEL FEllERMANN, światów-,j sławy 
wiolonczelista, którego prasa zagra,niezina, po-l-ską 
i krakowsku porównuje .redy nic z mistrzem tej 
miary co Paiblu Casals. wystąpi u nas po raiz drugi 
i ostatni w niedzielę 8 bm. w imprezie „Krak. Biu­
ra Konc. E. Bujańśld". , > 1 , h. j * i j  |

PISMA1, NADESŁANE DO REDAKCJI. 
Kupiec. Nr. 11, 12. PIORMaai 
Nafta. Nr. 3. Lwów
Ekonomista, KjwtaimiaiMk, poświęćmy nanic-e i' 

potrzebom żyn-r. Tam I. 1923. Warszawa.

kk-j, która dziś właśnie do Bp ryża przybyła i -kto- | m m  
ra wyłuszczy swoj punkt widzeniu na ustrój aiuto- CA 
nomieznj, jaki decyzją z 10 lutego konferencja 
ambasadorów postanowiła przyznać te»yłK>rjtun 
klajpcdzlńemu w łonie państwa litę-wni-icgo. Wy-

Ofi mcdzielr dstia 1 k n ieta lg  b. r.

Związkowiec polski. Organ Polsk. Zwiiązku słuchana również będzie delegacja polska, która 
Zawód1, prace wraków przemyśl, i handlowych. J wyłoay swój punkt widzenia ao do wolnej strefy 
9asnio|w«ic. Ar. 39, 40 i 41, numer specjalny^;w porte kłajpedzkim, co do żeglugi na Skarmię
ipoświr eony Zjazdowi Z. Zt|wgcL w Sosnowcu.

Przegląd powszechny. Mfesiącznik, poświęco­
ny sprawiam redigujar/au,, kriuturajiiym i społecz- 
uym. M&rzac 1923,

Odzież. Iinsitnoiwanyi ż urn a i dla krawców i u- 
iczących się kfaju. Król. Huta, ul. Wolności 76. 
Maizie-c. Nr. 1. Rok 2.

Polsko-ameryjtański komitet pomocy dzie­
ciom 1917—1922.

Ogniwo. Organ Zwtązku aaiwod. naaiczycóel- 
stivna szkói środa. Nr. 4—5. Warszaw .̂.

Lr Polegnę połit., eaomom., litteraire et ar- 
tialkjue. Nr. 6. Pańs.

Gazeta bankowa. Nr. 5 Lwów.
Sylwan, Organ, matom Tow. leśnego. Jlairzec. 

Lwów.
Młynarz polski, Wairszawa, Nadzwyczajny nu- 

mea' aljaiziowyr.
Myśl wolna. Nr. 3. Warszawa.
Przegląd kupiecki. Nr. 13— 14.

pallia w siume Kłajpedy
K-on-spondent „Gaaćty War-

l t-rafcżytu na kolc-jach litewskich, gdyż te wszyst­
kie rzeczy decyzją z 16 lutego PaJsc-o zasadniczo 
prz.ysmje. Bawi właśnie w Paryżu w tej sprawie 
aam. Borowska oraz dr Bohdan 'W-iiBitwaki, któnzy 
wspólnie z poselstwem opraoowują propczycje pol­
skie. Byłoby rzeczą wskazaną, aby, zanmst wol­
nej strefy, donmgać się w Kliuj êdzie koncesji r.a 
lat 99, na wc or tego. co Czechoslowpjcja ma w 
źśzcaecinie. Tafcie i-ozwiązanie byłoby dla Polsai 
ó wicie wygodniejsze, jtod każdym względem.

cndc-noją konl&rcncji ambasadorów jest oczy­
wiście wyałuoltać opinji stron initresowatiyc-h. a 
potom przedłożyć tekst kcurwenieji puzea, nią jwzy- 
gotowamy. Metody tej użyła już koiif “iremcja Am­
basadorów puzy opracowaniu koEwauwji poksko- 
gdańsłtiej. Co do fonriy, to bylabj to Itonwoncja 
pomiędzy mocarstwami sprzj mieinomemi a Litwą. 
Otóż, zważywszy na ważność Łdeiosów goopod'tii'- 
czych 1'oiski w Kłajpedzie, dyjdomaoja, nastu po- 
waina się domagać, aby Polska również była stro­
ną w tej k on w uncji.

Należy wreszcie uprzedzić opinję polską prze-.l 
niebe&paeczoństw c-m neietępująccm: Utwiini gotowi 
są m  wszystliie nrojzc żądania się zgodzić, to jost

5 5 *PAT i PATACEOKP*
Jeden kró+ki? — Drugi długi?

Nadzwyczajna, potna humoru komcdja w 6 aktach.

przez azoitsg dni na ulkcudi. CzA-ka uprawia tc- 
ror, prnachodzący ludzkie ynyobrażeń:>e. Łeby 
zaprotesturwać przcc-iwklo tomu, 600 więźniów 
palityvznyc.ii, przeitmnnywanymh w fortecy Jio- 
tfkiii urządziło at.rajk gktłoww.

Ona (spocjalina airmja kaukaska) p&stano-wi- 
ła zniszczyć zuipnikiile Gruzję. Prow moja te 'jest 
otng-awia i zapeiaiiona wojsiwliAi rosyiskieuni.”— 
Szereg wsi puszczono z dynnem. Jliaszkańców, 
w tern stairców i dzidoi zamknięto w więzie-nia-o'- 
jako zaidaidników7. Ludność zbiega, w lasy.

Mk-dzy 200 więźniami *poićtycsai.ami, których 
wytw'azaaBo do łtoe.ji dio wiezień ja,roeł;yw3kich 
lU.kio zakładników, zntó{;dujo się 21 wybitnych 
s-dlamokraliówn

wynająć nam koncesję w porcie* kłaąpcCiKStim i »o- 
Mawskhjj domoBi z Paryża pod bowiąaać się zastosowiać jkis tan owi unia kOaifeacai- 
datą l7 mai ca: oeloftskioj co do tsrttMKylu m  Nwninie i na,

swoich kolejach —  aby potem nic r .* wykonać 
pod pretekstem, że są to wszystko zobowiązacia

WYDALENIE FUNKCJGN ARJUS7Y NIE­
MIECKICH.

Duesseldorf, 30 marca. (PAT), Z Koblencji wy 
dął ono 487 funtkcjonarjus.zy niemieckich.

CtftPs? raiijnrilę feiityfu tetralnsge
a' M n p  ffkslKfei

Jak wewmj w kró.aoości doneśliśmy^magistirat 
warszawski wypowiwkiał dyrektorom teatrów 
mJej-skśch kontrakty z dniem 1 wrześni a b. r. Spra­
wę tę wyjaśnia sprawcudanie komisji finansowo- 
budżetowej, pjizedetawionb wuir^awskiej Radzie 
iniejk-jej na oetatniom -poeicdzeiniii w spra-wiat ter.

Od dnia 21 marca bawi w, Paryżu delegacja Ii. 
tew&ka do spraw Kłajpedy. Na jej czele stoi p .'
Galwanauskae, prezydent Rady miinisiróltt Towar lifl ozas, w którym  etueuuki pwmięd-zy Rofeką a L t  
rzyszą mu pp.: Sidzikauslyis, dtelogsit łotewski tw ą będą „norm alne", a nCTmainc bę»Ią w ów czas,
przy Lidze narodów ,oraz Gajlius, prezes ,-rządu", kiedy Pcdrka oaoa Lkra ie jej „stolicę" Wilno. — 
ktajpedzkiego. Litwini wcaJe zfreeztą sw ej takiyki nio kryrją  i p.

Dni-i 24 bm. delegacja litewska odbyła z kotr.i- Galwunauskas owiadozył (kiennikaozom trainciue- 
?ją polityczną konferencji ambasadorów pioiwszą kim, że ,pucdy niezbędne układy palityt-zne zosui- Łów inicjsildcb Komisja piT^dstawła naf-rtępujące 
naradę wstępną 1 oświftdónyla, że [tstzed 5 kwietnia ną zawarte, to Kłajpeda będzie mogła aię stc-ć 
me będzie mogła przystąpić do dyskusji zasadm- wyjściem na mwzo dla całego dorzecza Nicolaia, 
ezej. Skład komisji ikłajpedzkiej jest następujący:' dla k ku ego zoigao bzowym y wówczas zostanie tran- 
p. Laroclit, przowodniicząi y tFrancja), p. Snurgont, zyt rzcezny i kolejowy7 pirzcz całe tcryitorjum lepu- 
(W. Brytanja), p. Yanutelli (Wiochy) i p. Mijpko- j bliki litewskiej.
sza (Japonja). Poza, tum w pracach komisji bierze Tę „sztuczkę" litewską trzeba uniemożliwić i są 
udział sekretacz jenoralny konfereneji aimtn&itdo- do tego dwie drogi, albo nioch konfeinmcj t ^miha- 
rów, p. Massigli (Francja), a tytułem ekspertówfa,darów zmusi Litwę przed zahitwieiidem sprawy 
uczestmiuzą w niej: p. kliuchant, prezes komisji Kłajpedy do uznania górnic Polski, allm 'uiccli
nadzwyczajnej, która jeździła do Kłojipedy, oraz Litwa się zobowiąże do natychimastowegjo wyko- 
p. Fiy, kocmul angielski \v Gdańska i -przedstawi­
ciel W. Brytanji w lome tej ostatniej.

liiycznu z Polską,

wne odsetki od ? łożony cli kapitałów, a takie na 
wypadek uwienteeniH akcji pumyślnym skutkiem, 
lędą niogl. dorywczo korzystać i kredytów krot- 
kotermincwych, „myoli ai»ec»ie — z pow -du bra­
ku gotówki — zasadniczo barrki nie udzioiają. — 
Często uzyskanie TiocLożby kilku miljosiów, n.. p, 
na wykupno frachtów, zepłatę ceł, jMpedstawia 
wobec braku gotowki — duże tniunoso. i okolicz­
ność ta zm-usaa firmy do opłacaniu wysokteh odse­
tek, byle tylko gotówkę w tarninie uzyskać.

Ziemuki Bank kredydowy zw®aoa się tedy de 
szerokich kół intorosowairycli, oy zeołieiały przy­
stąpić do ‘obrotu CŁCkowego.

* KRYTYCZNA SYTUACJA W PRZEMYŚLA 
ŁÓDZKIM. Weku/udk ‘ mduD.ści goUr.wkowy eh i a. 
stoju w handlu whacieiele łódzkich wykońcizail- 
bawc-taianych zredi-kowali i kość dni praev do cm<-. 
recli w tygodniu. O ileby sytuacja pa nie
ulcgka jtoprawie, c-zęść wiarszt u ów zoBtamie zam- 
kniętą Yskuta" obniżania w Czechach płac za- 
ltokowych o 25—30 procent i pestanwieoia far 
łuykantów tamtejszych epraedawitnia sw oćch fo- 
warów nawet boz oysku, byle podtrzyrrrać w ten 
sposób możliwość ekspurt-u, czeskie wyroby kal­
li uln ją się taniej od po!skk'h i z powodzentem to­
rują iet sobie drogę do zbytu na maszyna irymka 
krajowym. Ostatnio znaozniejste ilości letnich to 
watów baw ołnaanych sprowmlzili % Czoch poaowime 
hurtownicy małopolscy Ula priuanysłu icuszo ô 
jicwinno to być v skazówką, iż dążyć należy usil­
nie do zmniejszania kosztów produkcji.

Kcmirja kłajpedzka piay konferencji anibsea- 
dorów wysłucha także opinji delegacji kfajpedz-

' naaaa postanrw/iień konv> encji co do Nlearunr i KKj 
pędy bez wzgL-cLu na takie, czy inne stosunki po-

-Ot— m sur 1
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P i n g

-i JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI: „Ławo- 
•ly11.' Warszawa. Instytut wj dawiiozy „Bil i Jo teka. 
Polsita11.

W drugicm wydaniu ukazujący się zbiorek obraiz- 
ków uowcltetycznych, był j<xlną 7. pierwszych prac 
ulalenitowaintogo autora „Jenerała Bairom". W diwai- 
na&tu szkicach przesuwa tu Bandroiwski całą galo 
rję figur i typów, ilustrujących przeżycia i dolę 
przeróżnych zawodów7. Zmysł obsciwu*cy)ry autora 
występuje tu w7 pełni, wyrywając- z gwarnego oro- 
dow.iska ludzi pracy, rysy najbandiziej dhwraktery- 
sty&zue. A więc druciarz, praezka, azhiaia, hycel, 
sług)‘i, rze.zn.ik rozneisicielka dzienników, wychodź­
ca, szewc, śmieciarka, Mrsie-lhdl, statysta, przo- 
suw7ają się j,rzcd czytelnikiem w skon^introwancj 
ilustra ,ji. Każda z postaci wprowadEonych wycie- 
niowa.na jest z wielką m,-:esterją stylu, droliiazgo 
w iśnią cieniów i świateł, każdy z opisywamycL ty­
pów, rzucony na tło swego środowisKa, odsłania 
jakby- w rembrandtowskieim oświetleniu rysy i 
szczegóły, uchodzące zamwyazaj oka obojętnogo 
cbserwato^n. Titccba mieć istotnie zmysł odesu- 
cia, głębiej wnikający w życic, aby ze zwyddych 
zjawisk życia wydobyć tyle prawdy, porywającej 
prostotą ujęcia i odczucia. Zbiorek ten daje swia 
ilc&Łw.o talentowi, kuliurze hterackioj i bogactwu 
Środków1 wypowiadama się. które to zalety Wpru 
wadziły ąa gw.dę poavieściop>isarsiką uznany już 
izis bez zastrzeżan talent Kadena-Bamirowskiego.

wp.
— JERZY ŻUŁAWSKI: „Na srebrnym grobie 

Rękopis z księżyca. Opracował dla młodzieży P. 
II. Nowicki. Z ilustracyjni Mikołaja Wiszmickiego'. 
Warszawa. Instytut wydawniczy „Bibljotcka Pol- 
jka".

Prawdziwą przysługę oddał świawi polskiej mło­
dzieży Instytut wydawniczy, dając jej w rękę po- 
w yżfczą książlcę w opraicowaiinu znanego poay 
i poiHigoga-. Wzori-m Ju'jusza Wrnogo, tego uiu 
bionego pisarza młodzieży, prowadzi Żuławski 
sw.icb buiiaterów w św7iat astralny i każe przeży­
wać wrażenia, wyczarowane w sposób nicsly7cha 
nie zajmujący ioiiną lantazją autora. Gjuia.cowarue 
prof. ftewicliiego nie uraniło nic z piękności ory­
ginału, ale wyiuskało z niogu cale pięiluiio i cz.ly 
lo-t fantazji, rzueony na podłoże naukowe. Elekto- 
w ne iiusu-acjc tYiaznickicgo są ozdobą książit i, 
która powmua się znulesć w każdej bibljotcc# 
szkolnej. wp.

— NOWA BIBLJO TECZKA POWIEŚCI. W na- 
kłfrdrtj ksiciganii .8. A. Krzyżanowskiego w Kra­
kowie opuścił prasę tomik pierwszy „Bibljoteozki 
powieści', przynOtJząc jiusmcsć światowej sławy 
hujnoi\„i.y angrelełdego, Karola Diekausa, ]>od ty 
tulem: .„Dzwony upiorne". Niesłychanie zajmująca 
ta powieść czyta się niezmkrnio przyjem nie i jcot 
kapitwlnem przygotowaniem do lektury iknluzy-di 
arcydzieł logu klasyku powieści angiedskiej, kióiy 
stosuin! ,o\\ u mniej n naa jest znany, aniżeli na to 
zasługuje.

dalszych tomkach „Bibljoteozki" wydawnic­
two sjapowawla cały szereg arcyciizieł swojskich 
i obcych. Sympatyczny Iamnai „Bibljotoeizki" kww-

Rana Im iercI n i
zam ien ion o  m  l i  lat u  .

Zatwierdzenie k?ry śmierci na praiata Butkiewicza

wuk>ski:
1) Uchwalenie budżetu z marca, łitóry w docho­

dach pT7.ode!arvia sumę 5.912,284.091) Mlop., a w 
wydatkach 9.258,736.0O0 -Mkp. m

2) Kwtóoć się do rządu o f»oknvie deficytu na 
8 miesięcy Opery w sumie 2.540,484.000 Mkp.

3) W ozwr.Ć Łmgistrat do zaniknięcia Opery i ba­
letu od 1 wnreśma i wypowiedwróa I.nnt raktów 
aktor om. puKustawRiąc nządwwi moż-HJŚĆ urucho­
mienia tenoru Wieli iego na warimkardi, jalrie win- CZARNA GIEŁDA WE LWOWIE. (Tek wf.). 
ny być TBJawitndzone przez Rade miejską. Na caaca«j giełda'e tendenoją kiksto EjyyżJtonra

4) Werzwać magistrat do prowadzania tcŁtrou obroty żywię. Noto„ano 
daainiBfcj7osriy<4i pod jmiorem kiemownicżwcim i z je

RADA NADZORCZA AKCYJNEGO BANKU 
HIPOTECZNEGO zaw:«sdaar»a. że 55 Ziwyceajiu; 
Walne Zga-om?.dzenie akcjowa.rjuMzy odbędzie lią 
we Lrwirie w poniedziałek. 30 k,u«/iiuia 1923 o 
godz. 10 mon. Tomiki zgRiewA okcyj. c®u m 
wzięcia ud.zktłu w kin zgae 'oadzerlu, upływ; dnia. 
15 kwietnia 192S.

Warszawa, 30 marca. (AW)- W. Moskwie ogło­
szono postanówienie centraiłnego konnitosu wy^ko- 
nawczego, podpisane przez Kalininp, tneśei nastę­
pującej:

Kara śmierci na arcybiskupa Cieplaka zmienio­
na zosiaje na 10 lat więzienia. Ponieiwf.ż arcybi­
skup Cieplak jofit- przcdistawi.cielem wiary, któna 
za czasów caratu była. prześladowana i wobec te­
go „zasłużona kara. śmierci11 mogłaby być aroizu- 
minna przez katolików w Rosji sowiec.ldej wobco

dnyin zesjiolem artysty canym.
Na siosunki w warszawskich taa-tmćli miejskich 

rzuca ciekawo światło mowa r. ZawadKikiogo, wy­
głoszona w toku ójbkufji o tej sprawie. Mowoa 
ten podniósł, żc olbrzymie ciężary, jaiaie ponosi 
miasto n» utraymanie tearrów, nie stoją w żadnym 
stafiuniiu dio korzyści mortaiłnycb, jakie dają tea­
try. Irekwencjn wynosi t>0 procent, w teatrze Bo- 
gnsla.wtdciogo tylko 50 probant ro7ą>orzą.izai!nych 
miejsc. GaJesje świecą pustką. Z .teatrów* korzy­
stają zailoni tylko ludzie bogaci. Jakżeż możn.". w 
takim rade ściągać od każdego micsizikaóca War- 
ezawy jm 4.000 Mkp. rocznie na uaraymariie luk&u-

d.ókwy 4180.)—42000, 
ma,ki aksmeck -c 2'70—2'80, ko?05ij czeskie 1220- 
1225. inne waluty bot zdhśaay.

Odpowiedzialny ęeu&Atpr 
M I C H A Ł K O Ń & PI  8 K L

Artykuły
M a d e s t a i s f .
tym * -lek ni* occ&3«P‘3 od Ęę ł'-:fccr„

sowego pa-zod&iębioistwa,' z którego on nie może 
korzystać:1 W .najwyższym stotpnru iiieueprawiedli- 
wicne jest wyłączam poruo3-zen'ie przoz miasto nie-

prowrdzeną łącznie z wrogiem sowietów z cudao- 
ziemskicm pai'istwem burżuazyjnom.

„Kurjcr Warszawski" zaojiatruje powyższą wia­
domość w następujący komentarz:

Sowiet.y odipoiyiedzialy nikczemnie na pnoteet 
wstrząśniętego do głębi sumienia calogo świaita: doboru Ojieay, która jod  instytucją reprezontaty- 
cywiiiz.owąnego. Arcyb. Cienlaka a!cr.i7Kno na. dlu- wną dla oalogo paniouwa. Z tego powodu nie ma 
goletnie męki w okropnem więzieniu scYzieddcm, j żna Ogary prcr.radadć bc?, wydatnej, ściśle określo- 
co równa się tortarom, zatwierdzosio wyrok ua noj sulwencji rząduwoj. W przecńouyirr raizie nale- 
prałata Budkiewicza. Zżuipatrzyli oni Wyrok w ż> toatay odciąć rząd o u i.

„wyzyskiwany ich zabobonow reilirtjną êh przeć, bezczelny komentarz, dorzucając j(*sizcrze podłośc i Po dj'skusji wnioski koniu-ji uchwalono z po-
ska-zanych 1 jako dalsze praeśjedawaoie praca so- do zbrodni. Sib^ mro Imlszewk-cy wyczerpują do pp' .. ką, że kontraktów z aktorami nie należy toz-
wiety, przeto wyrok tryhunaiu zostanie uchylony, j dna morze ucisku, gwałtu, bezprawia, świat ehrze- 
Go się 7.ktś tyczy prałata Budkiewicza, kaim samca- scijaiislti wobec tej martyrologji zesnołi się jeszcze
ci zostaje zatwierdzona, ponieważ daiałailność re- bardziej, celem podjęcia właściwej akcji,
ligijną wiązał on z kontrrewolucyjną działalnością, j —

UFSTAliRACJA
,S I  A R Y  T E A T R "

bydaje obiady od godziry 13 do 3 po południu.

z pianinem, urządzone stylowo dla zabrań towa 
rzvsk.ich.

Przyjmuje zŁsnówienla aa wesela I oŁŁnfiy

ZAKAZ WYWOZU ARTYKUŁÓW PIERW­
SZEJ POTRZEBY.

Wtarszawa, 30 marca (PAT). »Kur jer War- 
szaw7ski« 'SibiBflfji, że na olbtaltniiem posiiedzeniu 
kom?tebeti eLonamtcKnogio jRaldy mirłstrów po- 
stoutowiouo utrzymać bezwzględny zakaz wy­
wozu artykułów pierwszej potrzeby, z w yjąt­
kiem jaj.

K R E D Y T Y  A P R O W IZ A C Y J N E .
Warszawa, 30 manea (AW ). Komisja do wal­

ki z drożyzną zwróciła silę do raidy miniistrów 
z prośbą o przyznanie 5 mil jardów kredytu na 
inwestycje dla młynów, pLkarn, wytwórń spo­
żywczych i współdziała. Poimoe ta będzie naj- 
'indykaiiiiejszyim środkiettn w zwalczaniu dro­
żyzny mą,kii i c-hlaba.
MIANOWANI!- NACZELNEGO DYREKTORA 

P K. K. P.
Warszawa, 30 m a ra  (PAT). Pisma donoszą, 

ża jłwsaoirajj niastąpiła nomiinacja p. Kair<>la Ry­
bińskiego na naczelnego dyrektora Polsk-ej 
Krajowej Kasy Pożyczlcowej.

U  s p tr ie  itstfeBU  szMk pieHwch A?akotsls
Warszawa, 31 marca n.lal. wł.) Ogłoszono tu­

taj list kierciwiaika. toitniterjum oświecenia pu­
blicznego Miiiaub.m^kiego-Porjiiiarskiego do ema- 
tara I" ilu n fliji, pn^wodniczacego senac­
kiej komckji aśwaiaitOiwej, która, wnosiła w dru- 
gkon czytaniu, dclmufona, na pJenum Senatu, u- 
'Sllaiwę o rozciągnięciu ustawy aKaótmickiej na 
krak. Ak-deusją szTuk pięknych. F\

T’. Mikułowekf-Pcauorskii twierdzi' w świata li­
ście, jabdby. prawa sprawę tę tak p rzed staw iła , 
że uchwała Senaitn za.padła na podstawie zesta- 
witmia usta,wy aanreowej o szlcołach akademic­
kich. z dennym st/atuteim Aicademji krakiowsktej 
mylnie prwez min. ośiup&aenśai dio&łarcznnym ko- 
■itiśsji seiiaokiej, i że piroy^iU nowego statutu 
Alcaidcimji n>e został przez min. Senatowi dostar­
czony, wreszcie że n,a poidiiodziffnle komisji i So­
na,tu nie przybył p<rze'db't!iwi.ciel ministerstwa 
ośw., rikutfciem tego ustawa została przez Se­
nat udrzucona.

P. Mikutewslci-Pojniorski twierdzi-, że- infor- 
miwje be- przedstawiają sprawę »w lalszywcm 

i oświetleniu*. Brajk dostatecznego przygobj tvn-
łifikuje ją ze wszech m u., jako lekturę podrożną. ^  bowiem m ógłby być po:wodem odroczenia,

lecz nte od*zuctnia ustrwy. WerLte sten.cgraniu 
»aś z obrad Senatu przyczyną odrzucenia usta­
wy był brak zgody Sanafu nei danie miuaistrawi 
tych pełnoimoeiiictw, które mu projekt ustowy 
przyznayał. O motywach, przez prasę porusza­
nych, ni-e było w Sonaci-e n*wy. ifinisterstwo 
byłoiby dlos-tauczyło. Scnaitowi w tej sprawie mar 
terjałów, gdyby tego zażądano.

Ponieważ te wiadtofnośei wywołały strajk w

Najuporczywsiy i iastar*a-'y chionicŁty 
yościec mięśniowy i stawowy,

wiązywać, ldm zoŁbano wyjaśniona epirawa stałej artretjziii, wypociny stawowe, podagrę, Ischias i t. p. 
subwencji rządowej n Operę. Uchwalono rówiuieź 1 leoią s uajwięks*yaa ekutkien nątantse gorąoe ttrmy
obniżyć ceuj biletów im gederję o 25 .procent..

Dzisf ekonomiczny
O ROZWINIĘCIE OBROflJ CZEKOWEGO 

W KRAKOWIE.
Kumeczuiość .wjmowaćaenia, w Polisee na wię-k- 

tzą, niż dotychczas, skałę, obrotu bezgotów^kowe- 
go, uzasadnioaio już dostatecznie i wielokrotnie. 
Obrót czekowy, cieszący się od przeszło pół wie­
ku ogólneon wwięcicin i zaufaniem w7 Anglji, ata- 
uaeh Zjednoczonych i innych przodujących gospo- 

fcraikowskiej Akaidc-mji sztiuk pćękny&h, pcoui darczc krajach, u nas z braku ro/aimnej iiacjaty- 
nimister senatora KaliniOowskiego, aby w miarti- wy nic przybrał dotąd większych rozmiarów', mi

siarczanó (rad j< aktyw ne)

C I E P L I C E  T B E M C S .Y Ń S M IE
(Trentanstć Cieplice, CzeohoHowaCja. 

Temperatura kąpieli od 38—Ł2L — Kadjoaktywuo kr 
piele iar^zano-mtdowe. -  Dla pacjertiw ł trajów o rtate] 
wslneid jak najdalej iaące ulgi ktyiaiowe. — Koszta 
całkowitego strzymania dziennego od 40 koi. czeak. wzwyi.

- K!;is vch inforrr.acvj udzielf bezplatw.e:
Br Ftnil M aca , K rak ów , sfca 8  lub P y re k e ’ ? 
k ą p ia łe w s , Tr '-m—u *k ć ę ic p - lc e  (Ozechokłowacia) 
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Znanej dobroci holenderskie

dajnem oświadczeniu mylne infomtaeje spresło- 
wnł.

itcnfcrenrjg e s h s ^ i a  Ld7tnnle
Wiedeń, 30 ma,rc»u (A"W'). Jiak donoszą z Pa­

ry ża, nowa lozańska konferencja wschodnia 
będzie się mogła rozpaczać d’Ua 10 albo 12 
kwietna. Jak sdychać, rząd Steinów Zjcdnoczo- 
nyieh zaauiicrzjai serwtraeć z Tmit.ją oeobny układ, 
który podpisany zostmiic rówrecześnie z trak­
tatem lozańskim.

ODPOWIEDŹ SPRZYMIERZONYCH 
NA KONTRPROPOZYCJE TURECKIE.

Pasy*., 30 niisaca (PAT). Ttoincare aprobował 
tekst listu państw* surtjymterzonych, będącego 
odpowiedzią na komurpitęp-ozycje tureckie. W 
Siście tym zawarła jost takie irro4b* dia Tur­
cji, aby zacbcia-L przysłać swrc|icb dełegatów 
dia Lozanny.

daieS:im Wsuhudzls
Moskwa, 30 marca. (PAT). Rosj jak; agor,cja 

telęarafićłana donosi z Toki i, żc w japońskiej izbie 
gmin wyraiamo życzcTiio pnzyspieezoruia podjęcia 
stosunków handlowych z Rosją.

Moskwa. 30 marcu. (PATj. Rosyjaika agencja 
telegraficzna dewoci z Cr.yty: W politycznych ko­
lach chińskich oczekują rychłego zwołania kon­
ferencji rosyjsko-chińskiej dla omówieaz a sprawy 
kolei vs"Scbodnio-syberyii;kicj, sprawy żeglugi na 
Amurze, kwcstji mongolskiej i dla zawarcia tra­
ktatu liancliowego.

TEROR SOWIECKI w  GRUZJI.
W Gtr\u7-,ji panraja iobe,cni-e terer nil 'doo-pfeania. 

Z pomiędzy wdcżnlferw poRtylezrtyicfc zamordowa­
no przeszła 2U0 osób, pozostawiając ich zwłoki

m-o, iż jasną jest racrczą, że w ciężkiem najzeim p-o 
łożeniu flnansoii em, isterrowićby mógł jeden z pier­
wszych, wiainycli środiltów sanacji.

Z w naszcza w dziele jezej chwili braku gcutównu 
obrotowej, trudności opcrcovani-a wiclkicmi s « -  
mi. które do tego wtraystkiego nigdy nie są zabez 
piec&onc, leżąc w cio-mu, czy kasie sklepowej, zwła­
szcza w nocy i w dniu świą-tocztym.

To też z prawdziwe® zado^rol&niem pbwifjać 
należy inicjatywę tak poważnej iimjrtuejl, jdk 
..Zicniritd Bank kredy te wy". z;vporaątkorsvuiącej w 
n.,..zcim mieście akcję, mając;) na cedu rcawmięcnc 
obrotu czrkotiego. pra.j-jętą z uraamic-Ji przeć giro 
no jkważnych firm kralte-weKich. które oświad­
czy ły g-UDowość przytetąpieami. óo ni oj.

Jak ZitUfaki Bank ^redyt-owy kwminikuje, kmf 
banieu będą z dniom 3 kwietniu b. r. otwarte po­
za zwyczajtoomi godzinami un-zędoweuL. Łaikżc w 
czasie od 5.45— S wieczorom, by umożliwić w ten 
sposób interesentom ikiadame caltgo utai g-u dzien­
nego w banku. DYlszym warunkiem powocicluia 
akcji ywt bezwzględne przeprowadzanie składania 
całej gotówki ouci/ieiiuie w Banku i praystąpiume 
jak największej ilości firm uo tego przedsięwzię­
cia.

Bank ze swej strony natomiast oświadcza go­
towość ułatwiania cnK-j akej. w ka/Aym kierunku, 
a to tok — przesz szybkie załatwianie, przec. upro­
szczenie manipulacji, ewidencji i z-aw-ianłoir :mia 
z a pomocą otipowiudniLli diruków, jattotez do-jtar- 
cza-nia w ty*i celu OezpŁauiie c-zckóiv, wmwsge 
v,rogolt, w przoprowadzaniu całej manipulacji miej­
scowej, boz wszcik-icli kosztów

Biorący udział w obrocie czekowym, liędą mogli 
dysponować gotówką w każdej chwdi, tuk pra/iz 
wypla-ty getówkuwc na czeki, jakoteż przez prze­
lewy ma inna konta zapotnocą czełtów, a wszy&l 
kie wypłaty prz^pro-wadzane będą, jak dotychczas, 
terminów o.

Poza korzyściami, interesenci będą pobierab pe-

bonbonierk1

«*•i
Kii

oraz czekolada, prelinki

I nSA R O T T
#  na składzie u reprezeatacji

!  IG N A C Y  S P IS A
w Kraknwi®, ulica Słctiiowaka 23.

£  . *-*
«  Sprzedaż tylko hurtowna w oiygm&lnych £ 
% skrzyniach. g
1 *Ha cukśeraików ŁijaJo K ^ a c w e l  a

H jgrana 12 *n)’ jo a ć «  afcp. padłi 
fiaia 23 marca na Łes Wr 16?6.

u  a:,czy a kanterce.
Gićwnu wjgrauti mkp.

Wsz.ystżio wi- r̂aiip zarun 3.870 m iljonćw 1
Co dragi -los wygrywa!

Ciągnienie I. ktesy Pobkioi L.jfrji Państwowej 15 i 18 
raoja b. r.

Ceny Ioeów: po‘ rójny 12.600 j i ,  »odwójny 8.4UU mł pojo- 
ćjnezy 4.900 mk, y łówka 2.10U mi, ćwiartka) 050 n.k.

Losy są do naDyda w kanlo^ze: 790
bltAGI Sa FIES, Kraków, p t  Et ni r-BiadsIa L. 1,

2iiinówión̂ fi, z proiYtiicji zaiatiY1̂  ń.*- •> iwrotni©.

W P IS Y
na wieczomr If u r s  h a n d fow y  
„ffE&i.fnKŚrt A rn a  1T= ha 
w Krakowie, ulica Florjańska 39

przj jmuje się codz‘ ennie do 5 kwietnia b. r. Nauka 
także di ora listową. Szkota pisania na maszynach 
v>ycza pisania na maszynach wszelkich systemów 

795

WYBIERAJĄCYCH SIĘ w tym czasie do Ra- 
guzu upraszam we wlaentm interesie zgłosi i się 
między 2—3 po poł. Karmelicka 50, I p. na. lewo,

m r L f  A  a  JP X  K  ł r f  I a j  s  2Ł HS U L W A M I . IWu  f i p r a y :
I W T  'M  JŁ-»£3.i3y.<o'5?.if%  T O L J L i« 5 £ Ł  J D  Ł .  @ 1 ,  1 :4  j ?  2 0 8 3 .
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Nadszodł wielki transport

PŁASZCZY GUMOWYCH
ORAZ UBRAŃ MĘSKICH i DZIECIĘCYCH

Towary zagraniczne, jak również krajowe 
po cenach ^konkurencyjnych** poleca:

,,Dom konfekcyjny", ul. Grodzka L. 26- 
,Konfekcja", ulica Florjańska L. 28-

“ f-i a a

,1

Niedziela i  Kwietnia 1923

1 1 1  ■ BI 1§LHX€¥ 21!
e i « h c z a ' j  n r ; a r ?  o zawartości 20yo azotu, wolny 

od domieszki rodanu i cjanu, 
g©L TO i A.3Ó W ^ 20—35*/0, poleca w iadnnkach wago­

nowych oraz w mniejszych partjach
*$3*3122 T9W&aSTSTW0 RODŁ012r2 s. &

L . ssd*św, u,1. S ła w k o w s k a  L . 1. 764 2 6

y ^ ^ o j ł ł a  biur h^ jW ow ych  i przem y s ^ s y ckl
i l i r a o

s. s m m u m i i
zaprzys. rzaczozn. sąd. i rewiden'a dla .śpółdzio’ ni z ramienia 

Rady spółdzielczej ministerstwa skarLu
%ak3w, X  531, nL Ir  ..aejsirfsg® Ł. 46. TjL 3&9.
Acrrai U a korespondencyi: t f r a k ó w  I . n o c  s w "  191.

Pporządza bllaase i zamknięcia ks-ąg, przepr-walza uiałą 
lub cza i<łw.\ kontrolę księgowości ora» obbczeń i t. p.

Podejmuje się również założenia i prowadzenia ksiąg handlo­
wych oraz uregulowania zaniedbanej bnchalterjl, tak w irfejgcn, 
jak i na prowincji. O r g a n i z a c j a  b iu r !  496

m ł o s z e n i a
ca w s syrlliia dw orce k sle jow c, 
od w szystk ich  pissa kra jow ych  i zagramcznyca

przyjmuje 2040

Polskie T*)w, Issięfprcil koielowycli

„ m e w  s .  f u
Kranów! ulica Szczepańska Ł. 6.

Odd *ały: Warszawa — Lwów — Gdańsk — Wilno — Poznań

O f i a r u j ę  p r j n u  
p ę w n a  e o s ^ s t ^ n f j ę !

Wiedeńska fabryka rekwisytów do palenia, wyrabiająca cy­
garniczki, fajki, jafcoteż wszelkie rekwizyta do palenia, 
*  nierza ufworzyć w Polsce generalne zastępstwo i poszu­
kuje w tym celu reflektantów, pracujących na własny ra- 

ohunek, a odpowiadaj Lx jch  następjjącym warunkom: 
Poszukujemy dzielnego, poważnego, zaufania godnego, 

w Polsce dobrze wprowadzonego, tamo'stnego kupca aibo 
wucępcy, który już od lat wprowadiony albo przynajmniej 
sarny ject w trafikach tytonia, oaz irach, intere ach galan­
teryjnych i sneojalnycb. jazoleż u jubilerów. Dotyozący roz 
porządzać musi kapitałem od IB miljonow msp., otrzyma 
nLtjmicst towar podwójnej wartości.

Ofiarowujemy pewną egzystencję przez oddanie gene­
ralnego zastępstwa w Póisce jednego z pierwszyc.i przed- 
rębiorstw wi»drńsk\oh, Przy imenzywnej pracy można osią 
gaąć w roku zbyt najmniej za kwotę 250 mil jonów mkp., 
pr-yozem zapewniony jest 20% zysk. Spis dotycuczŁsowyoh 
odbioroów do d/Bpozycji.

Dla osobistego porozumienia się przybędzie nasz tzef 
w połowie kwietnia do Polski.

Poważne i szczegółowe oferty z równoczesnem pada­
niem przynajmniej trzech infermaayi u raszamy nads ład 
pod ssyfrą „a i s it  ie r te  E sristeiz* d . Bkspedyojl anonsów

A

Eduard Br»un, Wien, I,, Siroblyarse 898

Już nadeszły:

c i n r i L f  i o s s e - k m e
(skróty telegraficzno)

najbardziej rozpowszechnione w sferach kupieckich świata, 
83°/0 o«Gzędimci przy oorocie z zagranicą,
80% oszczędności w obrocie krajowym,

oraz

KSIĄŻKĄ ADRESOWA H E C4-
(Deutsche3 .Reiehs-Adrassbuch)

w trzech toinach, zawierających około 3,000.000 adresów, 
z 60.000 miojic Niemiec wraz z Górnym Śląskiem i Gdańskiem

Biuro proszeń Rudolf f̂ osse, Warszawa
ulica Marszałkowska L. 124. 755

f f

Taw. tecfca.-przia!̂ .
t e c h n c r i e n t "

?  Spółka 7. ogran. odpowiedzialnością
, Warszawa, Aleja j-rcz l̂imskie 17, telef. 15-16
V ODDZIAŁ ElcKTROTECHNltZNY
♦ poleca ze składu w Warszawie:

| matsij-ły instalacyjni, oisktrateclioicziie
J  pierwszorzędnej jakości, óv pierwszorzędnem wykoiianiu 
X Ceny konkurencyjne.
I -----------------------------
I  47u«, techn.-preem.
j „ T E C H  M O  U l  E M  T‘f
*  Spółka z ogran. odpow cdzialnością
| Warszawa, Aleje Jerozolimskie 17, telef. 15-16
» objąwszy janeraluą reprezentację na Polskę
Z Towarzystwa akcyjnego fabryk przewodów i kabli 
% „ARIADNĘ** w Wiedniu, poleca ze składu febryesiugo

$ 3 #Ss* 3. £awora3cSd 
w  a . ’ a & c v ł i a

E*o?ska Spółka 
akcylfia }J

zawiadamia swoich akcjonarjuszów, że

crygismltio als$|o UL ̂ mL̂ p
wydaje się w Banku Związku Spółek zarobkowych, Oddział w Krakowie, 
Rynek główny L. 19, w kasie depozytowej, codziennie od godziny 9 do 11 
przed południem, od dnia 1 marca do dnia 30 kwietnia 1923 r.

j?Cy~Se za ztyroieai t^n^asoTjyc«i.
Akcje, nie podjęte do dnia 30 kwietnia 1923 r_, zostaną złożone do 

depozytu Bauku Związku Smółek zarobkowych, Oddział w Krakowie, na 
koszt właścicieli.

Zamiejscowi akcjonarjusze zechcą w sprawie podjęcia oryginalnych 
akcyj III. emisji, czy to pocztą, czy też przez instytucje bankowe, porozumieó 
się wprost z Bankiera Związku Spóiek zarobkowych, Oddział w Ktakowio, 
Rynek główny L. 19.

b a b a  z & m m o w e m .

£ 7 m m Y P m m ? i
polsko-niemieckiej, ady pomocniczej do buchalterii, prakty- 
kantkl biurowej oraz chłopca do posług biurowych poszu 
kuje większe Towarzystwo handlowe. — Zgłoszenia poc; 
„Wytrav/na siła biurowa1* do Biura ogłoszeń „Ruch" 

Kraków, ulica Szczepańska L. 9. 824

537 2 2

Przedstawiciel: Maurycy Vo.rx!tnine9, Mraków, Wrzesśńska 7 9 3

S p ie sz c ie  sk^p^ystae  aie zeiźM i ceaa!

NA SEZON WIOSENNY I LETNI!!!
Nie przepłacajcie! Kupujcie tylko z p-erwszych rąk! 

Nie przysłuchujcie się opowiadaniom o zwyżkach!
Zaknpu;ąc Juże transporty mateijałów bezpośrednio z fabiyk oraz robiąc dużo 

obroty Handlowe, mamy możność przez cza3 ograniczony wysyłać każdemu pocztą 
za zależeniem po cenach hurtownych:

3 metry pełnej szerokości nainowszego, e' s 'anckiogo materjałn (czysta wetna), 
w dobrym gatnnan i śliczna desenia (bardzo trwały i efektowny) w drobniutkie kra- 
teczki, gładki, nakrapiany luti w paski o wyrobie jedw uno m ęskim, niezbędny ,lla 
każdego z pa ów mb pań, którzy p_agną 2aupatrzyć się na sezon wiosenny i letni 
w eleganckie ub anielnb kostjam. Kolory: granatowy, zibiony. Lronzowy, szary, pu io ty, 
wlśn owy, melange i kewerkotza3 metry 165.000 mżp., na damski ki stjnm 3 i .ó i metra 
1 2.500 inko. -daterjał wyża^cgro gatankn „B “ lepszych fabryk, gwarantowjnej jakości 
za 3 met--’ 240 000 mkp., 3 i pół Dietra 2*0.000 u>kp.

P u J e c e m y  p o  s>taryvli c e n a c h :  bostony na c/arne lub granat >we ubra­
nia. Bosó n „A.“ 60.000 mkp za e r., rB“ 75.000 msp., „C“ 90.00o mkp., BD“ 
190.000 mkp., nEa 150 0 0 n ap. za metr.

N u l e t n ie  u t t r a n ia  pa ^camy kamgarny, najmodniejsze towary po nader 
przystętmych etn ich: gat. I. SOd 0 mko., II. 95.000 mkp., fu. 115.000 ..kp. za metr. 

iSa żądanie Szan. Klientów dodajemy do każdego odcinka ra ubranie pe<ny 
komplet pod-zewki pod marynarkę, kamizelkę, do rękawów i spodni po 6J.00U mkp,, z lepszych 
gatunków 87..00U mkp.

B iu p o n y  na spodnie wizytowe czarne tło w bia'e paski, czysto wełniane po 75.000 mkD., 
kamgarnowe po 135.000 mkp.

M a t e r ja ły  d a m  k K  Matm iał „Mroal“ , czysto kamgarnowy, nadający się na śliczne 
letnie suknie, we wszyst1 l:h  najmodniejszych kolorach po 40.000 mkp. za me.r. Ma suknie wizytowe 
polecamy materiał m itozy we wszystkich koloracu po 47.50u mkp. za metr (na suknię potrzeba 
3 i pół metra). Szewioty damskie naj'epszego wtrotiu, podwójnej szerokości we wszystkich kolorach 
po 19.000 mkp. za metr., wyższego gatnuku 21.5 0 mkp. za metr,

d z t u c z » i  oa cał? spódniczki po 65.000 mkp., na całe bluzki po 25.000 mkp. 
M a t e r ia !  „ T r y k o G ia * *  we ws lyitkich kolorach, w najlepszym gatunku za odcinek 

na całą suknię 90.000 mkp na bluzkę 50.000 msp.
P łd t n a  na bieliznę, pościel, poszewki i t. p., Bztutzka 17 metrów po 150.000, 170.0J0 

i 195.000 mkp.
P ł ó e i e n k s  białe w paski na ubranka dziecięce, bieliznę, fartuszki i t. p. 8.200 mkp. 

i 9.1O0 mkp. za metr.
Z e f ir .y  zagraniczne na kosznlo, 10.500 i 11.500 mkp. za metr.
P r z e ś c l t r » d * a  białe (rozm. 9 metry), szer kość naturalna po 38.000 mkp.

na wsypy najlepszego gatunku gwa antewauc, n:e przepuszcza pierzy po 
11.500 i 13.500 mkp. za mi tr.

O x f o r d  pościelowy na poszwy do pierzyn i powłok w kraty i kwiaty no 10.000 mkp. 
i 11.000 map.

C fe jg l bardzo trwałe i praktyof.n# po 8.000 i 11.000 mkp., pedwójnoj izerukości, naj­
lepszego gatankn no 20.000, 25.000 i 30.000 »k p . za metr.

O b r u s y  białe w desenie, duże na 6 osób od 35.000 do 45.000 mkp.
R < c z u lk l  wafiowe, trwałe w prauia po 11.000 mkp., gładkie 12.000 mkp.
1,'yr.i t a  biała na kalesony 11.000 mkp. za metr.
S u r ó u k a  (metkal) biała i kremowa od 8.500 de 10.000 mkp.
C h u s t e c z k i  do noea, białe i kcloiowo, od ti.OOO do 30.000 mkp. z. tuzin.
K o ł d r y  p l u s z o w e  czysto wełniane, deseniowe, pus/.yste, z powoda swych kolor.w 

i deseni są ozdobą sypialni, po 115.000 i 130.000 m.cp. Takie sa ee csmne, bez deseni po 86.000 mkp. 
Ii<spy na łóżka, pikowe, kolorowe w ładne dosenle 70000 msp sa sztukę.
I h u s tk i  w najmodniejsze kraty, różnych deseni, dożę, zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, 

w śliczne desenie po 10'.000 i lMy.COO mkp.
K o s z u l e  mę0kie zefirowe, dz‘enn» w m M it desenie z mankietami i kołnierzykami po 

39.000 i 45.000 mkp. Gotowe koszule nocne po 27.50u i BO.oOO msp.
K ir le s e n y  męskie z żyrardowskiej dymki po 25 000 mkp.
K o s z u l e  damskie batystowe z Korsakami i w sta..'kami po 27.500 mkp 
I t e f o r m y  damskie, bie'e, czarne i kolerowe po 14.000 mkp.

Towary wysyłamy natychmiast pa otrzymaniu zamówienia za zal czką pooztową bez zadatku-

III BSZ W SZEŁK1B60 RYZYKA !IS
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli tcwar się nie spodoba, p rzyjmujeray z powrotem 

i zamieniamy na inny lub z»racas#y pieniądze. Zamówienia prosimy adresować:

m  h e u \ m  m m Y & m z m

m m m m  m m  m m m m oi
i t l ,  L ,  1 8 / d l d .

WBzolkich otarań

T r a l a l a  moctas cara f i DzwonM
Spółka 7. ogian‘czoną poręką

w  P .z e a  siiica Ja n a  SHekerta L . a 1 5.
(bocznaj ulicy Stryoharskiej)

znacznie rozszerzona na zasadach najnowszej techniki zbudowana 
FABRYKA, wyrabia płótna najprzedniejszej jakości, zdatne do 
wszelaki h cslów. Wzywamy przeto włościan, by nie tracili czasn, 
tylko ja* najprędzej przynoś li lub prz syłali surowiec do nas 
na wyrób, albo do syeo sinego działu kupnego, lub też celem 
nat,yohmiastowej zamiany na gotowe nasze wyroby. Otworzyliśmy 
na usługi szerokiej publiczności także i DZIAŁ BŁAWATMY, 
HORTOWNY i DETAJLIOZMY. — Towar jak naj‘ rw i szy, po 
cenach fabrycznych. — Dla Spółek rękodzielniczych, kółek rolni­
czych, kooperatyw i t. d specjalne waiunki i znaczny rab<t.

Przyim^e się zastępców i podróżującycn za 
STAł EM WYMAGKODZEN1EM i PROWIZJA

794 Zarząd,

eucferlfcr-korctspanaeruł, z V i I-
kinastoletuią rutyną, z najlop- 

szemi świadectwa ni i nferenciaini, 
j poszukuje posady w powaźnem 

rzedsiębiorstwio przem rstowem, 
góiniczem. n:-f iwyn. Zgłoszeń a 

>d „S u ts ie rtsa  pr.nca-'* przyj- 
nuje biuro ogłoś eń Uopczyca, ul, 
agiellońska 7. 719 4 4

TKaRinyLydowo"
lakiw, Powiśla 10, lip.
sj»y, s e r w e ty , p o r t ie r y , 

ta&aify, padaszhi, ssale, 
wanai, w^lniaki i mue 

wyroby ludowe w w isi- 
siiu  w y ó o r z e .  5 . 0

f centrale T 
c p rze łączn ik i

W V Y £I© I5¥  
r

, *JflT

sznury, postronki szoagaty, +asmy i t. p., pierwszorzędnego wyk 
nania, l.nrtowr e i częśćiow. poleca:

F A B R Y K A  L I R J  T R A N S M I S Y J N Y C H
STANrSŁAWA WAŁKÓW 1ŃSKIEG0 5 1 1 2  2 
d ivrn‘ j K a z i m i e r z  Wałkowiński 

K R A K Ó W — S W ż K iiZ Y N iE D , ULECĄ L E L E W E L A  E » 11
U w rsg a : Z firmą tego samego nazwiska i sslepem nie mac 

nio wspólnego —  a znajduję się jedynie tylko pod powyższym adresem

k
N A D E S Z Ł Y

TRAN SPO RTY
N A

Pompy Garyonsa wszelkich systemów; 
Pasy wiertlic zę  z sierści wielbłądziej'; 
Klinąerit, Moorit, Asbest; Uszezelnie- 
n.a do v tuzów; Węże gumowe < konopne; 
Transm sje wszelkiego rodzaiu; Aoa^aty 
do samorodnego soajania; Piły trcczne, 
tarcze ścierne; Wieriarki z pasowym 
i ręcznym popędem, gwinciarki: Amery­
kańskie uchwyty do tokarń; Stal na- 
rzędz owa „Rapid“, pilniki, smarownice 
i oliwiarki; Linki druciane, siatki dru­
ciane; Gaza szwajcarska; harówki; 
• •— ~ Mots>ry elektryczne. : 800

KIUSZO SPSZEDAŹY MASZYN 
i PBZYBdPdW  TECHNICZNYCH
Kra^w , Szewska 21, Telef. 1S27

^ L S Ę O A B m  J A S im o Ń S E A 11
1?jL Rtj* a 3łi?|&8ws&a Fjrtawr
S p ó łk a  z  Ośj r, o d p . w  K r a k o w ie , p r z y  u l. IY1I in e j 3

poleca ofctitnie oowości wydawniczo:
Borowski W, M.\ WycLowacio narodowe . . . mkp. 20.000
Domaniewski J.: Podręcznik zoologji...................... 3C 000
Goethe J, W.: Cierpienia młodego Wertera, pi zeł,

F. Mirandola (z objaśnieniami).................„ 3.300
Janowski A.: Marysia w Japonji. Powieść dla

młodzieży........................................................... 20 0C0
Kossak-Szczucka Z.: Pożoga. Wspomnienia z Wo­

łynia 1917— 1 9 1 9 .........................................   20.000
Kraszewski J. 1 : Bidnik. O b ra zes :.....................  3.000

„ „ „ Stara baśń. (Wydanie pełne,
z o b ja ś n ie n ia m i) ....................................  . . . „  8.6u0

Srokowski K : N. K. N. Zarys historji Naczel­
nego Komitetu N arodowego.....................„ 15.000

Sui/t j  Podróże Guliwera do liiiDutów i olbrzy­
mów, dla młodzieży opracował Z. Kamiński „ 7.200

Umiński: Podróż bez pieniędzy. Powieść dla
młodzieży..........................................................  18.000

D o cen  książek  n ie szkoln ych  do licza  
się 2 0 %  dodatku drożyźnianego. 630 2 2

Przyjeżdżających do \W szawy ®ło*imy o " lw i ‘ Umie uaszego '.kładu I ósoais e przeko­
nanie Bię co do gttanków, tiurnow i ć;u. 04  uasz oh Klteatów otrayMUjhuiJ dużo ix»uŁięk.waft> 
Wszyic; nssi KUenei »ą zedowoleni, jfdya p»«f wyeeaauti zamówień 4ukjar>»y 
ku temu, wobeo ozego w o iisy  zwreoąu »ię de ltriey Z pełnem faufaniemi

Kooperatywom i Kółkom relaibiym regożiui waraaki. 803 1 2

LAB©HAT©MJiJM
IV BRA*-’' ’  rlE — ULICA htti

w Warszawie: 61 8 ś

poleca wielki 
w ybór bardzo 
t w a r z o w y c h P E B S I J Ż r S K  ■=&

i  prz9%o(!niKi i sznury elektryczna
X Gatunek pierwszorzędny Ceny fabryczne.

Ne pęow iucfa w ysyła  się za zaliczką.
P rzy  zam ówieniu uptra .za się nadesłać zadatek.

O e n y  k o n k u r e n c y j n e .

i u m u i
pierwszej jakości

y.awidpającej 55V» cukru, twardej, 
do, krajania, w skrzynkach 10  kg, 
dostarcza s własnej faoryki tylko 

hurtownia 205 3 3

PoIbKIb Tew. tiandlswe S. A.
u l Sławko tfaka I, tel 2078.

3836 2 2

l S i;tacje L
staie na składzie u 1-"

„D y n a m o 11 F
skład masz 11 Q 

przyborów tec a -
r*ków, ul. Wois.ka 20

T^Ielon 3129. 
u*0 9  4

Q  i> s l  L $
ssza4ss*j£?y b ielsk ie 

3.a  o b r a z i ła  i  k o t u r n y

irakotu, Hi. Ps\yiśie 19, ii p.
539

Ob̂ us na 12 eseb
9erw»tham* i ręczniki (luksaso- 

ve), okazy nie Uo sprzedtiaia.. — 
iaiomosć: ul. Jagiellońska 10, 

L p., na lewo. od g. 10—1 rano. 
740 9 0

l  motory gazowe
jarki LaDgen & Wolf, o sile 

3 i 10 koui, sprzeda Zarząd 
Drukarni Literackiej w Kra­
kowie, przy nł. Jagiellońskiej 

L. 10, I. pięli o.

15 16 16

N a p r a w y

m fr  i m m  ""
przyjmuje 3266 3 3

H . N I B M E T Z
K a rm elick a  1S.

J *:m pry przyjmuję do roboty i 
Wjkonuję w krótkim czasio. — 

li!. Sienrraćzkiego 15, II p., oflo.
499

OS
Mnu/a Grubiansklsgo

Przesilenie (Dramat w 3-cb 
aktach).

Dwie nowele.
Tegoż autora:

Wojenny balonik
P i jk in  50 2 c
Mymy i proza.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

ep o r a  gospedyni-kuebatka poszu. 
kuje possd» w zdrojowisku 

Ehreufeld, pow. Żółkiew VVI . JIro 
/.iuk Budjisław, nauczyciel, dli 
Sawickiej. 769 4 0

Zakład wythawaway M
nraków Łoozów, ul. Krćlowska 65 
pod opieką SS. Miłosierdzia, utrzy­
mujący i wtcj wuiący 100 sierót 
z puwo lu wzrastając, j drożyznj 
zuajńu.e się w bardzo przykryta 
w&runkach, przeto zw raca się z proś 
bą do s. ro szlachetnych, »tórj c 
dobro młodzidży nie jest obojętne 
tty łastawie zecncieil przyj lć z po­
mocą. 361

Księgarnia Wiclia
nralióiT, Li. Florjańska I
otrzymała na skład kilkanaście 
o s ta tn ic h  egzemplarzy
dzieł:

K. Sarioszewicz. Księga 
pamiątkowa Konstytucji 3 Ma­
jâ  Cena 2 tomów z ilustra­
cjami 1800 Mk.

K. B artosiew icz. Anty* 
semityzra \r Polsce do końca 
XVII wiesu. Cena 900 Mk.

K. Bartoszewicz. Woj o a 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymriaeii i antysemityzmu). 
Cena 600 Mk.

FieAU j&At .*^3. Fajlepszy 
W7>śr jiećkl narodowych — 
oz4.obiu« oprawne w płótno 
a&£{el»Ł«a, «e srebrmy* orłem 
OTO Mk.

(Dzieła te oddawna są wy­
czerpane w handlu księgar- 
sk im). 81
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B i u r k a ,  s t o ł y  i  s z a f y
kancelaryjne, używano, jednakowoż w bardzo dobrym Btanie, 

p o s z u k u je
tnurc handlowe. Zgłoszenia pod „Meble biurowe" do Biura 

„Ruch", Kraków, ul. Szczepańska L. 9. 825

\

KOK ZAŁOŻENIA 19J7. ROK ZAŁOŻENIA 1917,

PRZEDSIĘBIORSTW O 
Dl^ OSWIETLAfllA ELEKTRYCZNEGO 

I PRZENOSZEHUI SIŁY

Z m S lk W  BAHDURA
T A R N Ó W , P L A C  K A Z IM IE R Z A  l . i f c i .K i L G O  L  1

pasiu Tertila — Telefon 95 
podejmuje się wszelkich urządzeń, w zajtres elektrotechnik wcho­
dzących, z prądn sdaego jakoteż słabego, tas w miejsca, i koteż 

i na prowinoji. 6159 2 2
hklad wszelkioh ipaterjaWw elektrycznych i technicznych. 
Własne warsztaty reperncyjne motorów i dynamo-maszyn.

$ asie sta Bi&ims&ej jakości.
1 kg kapusty Drunszwickiej 
1 „ marchwi naotcjbkiej 
1 „ pietrnszki cukrowej .
1 „ cebuli żytawskioj

20.000 mkp
20.000 „
15.000 „
16.000 .

wyszła fcażdą ilośó za nadesłaniem połowy gotówki, reszta za zaliczką

S a k J a c i  o g r o d n i c z y  I g n a c y  P u c ,  B o c h n i a
Cenniki na żadanie. 715 3 3

W a & r a e  d l a  c u k  l e r B s t k ó i y

K o w e r t ę  (Tunkmasse),
G iw im a,
I^ a k a o  i kakao w bloku, 58C 3 8
M a s ło  k a k a o w e ,
K w a s e k  w in tty

stale na składzie u firmy:

B i  laFOSS, K ra k ó w , G ro d z k a  59
Hurtowuy skład czekolady i cukierków.

AagkeixM takło £ krawiecki
Frnttdw, ulica Zielona Ł. 14 
wyjtonnje na sezon wiosenny:

ł *  fci» r»a  » i i  £«, Kr
* jn it-rj».«ów zagranicznych i krajowych, własnych i powierzonych 
Zamówienia uskutecznia w najkró-aaym czasie i według najnowszych 

inrnali. Ceny u 30% niższe, nii rjzęari*. 660 5 5

Pracownia kapeluszy
przyjmuje do fasonowama kapelarze 
damskie, męskie, filcowe, welurowe.
— według ostatnich żuinalń —

Juz  nadeszły n a j n o w s z e  wzory 
wiosennych kapeluszy.

A n t o n i  R a d w a ń s k i
leg inw, g08J !> •

Kraków, Szewska 4 (w padmrzu).

W Y C IĄ Ć  1 T A  C H O W A Ć !

ZA  WFA D O lIE M E a  J
W  KM kO W JE — ULICA teZLAK L. 61

otwartym zestoł fabryczny łliład

i . i Ł l . | l ó W  f i L I N I A Ń S K l C H  
9 " H  k o s z y k a r s k i c h  w ^r o s ć W .  i

Sprzedaż hartow na 1 d ro b ^ z g o w a  i
K i l im y  gliiiadskie, '-zorr swoj'skie,gobeliny, aplikacje, batiki | 
K o ł i e  i walizc podróżna,
M e l» 'e  kojŁynanikte. galanterja rafiowa, rietfba zako- 

pisńska, wy.wórnia własna.
S teb lu  ogroaowe, werandowa, pokojowe, kanapy, fotele.

, li r.or.łr, taborety, stoły, bujanki, nmyti alnie, łóżka, stojaki i kosze
u j* fcwiH ;.y.

Y . .t .u j  w ytw órnia kaset rafiowych, ubieranych 
wstą !ką jedwauną krakowską. kas,ty ażurowe, kasety wewnątrz 
tapicerowane Galanterji koszykarska. tnpleersita. 250

Poleca;
. ‘ I f  j s z a  In ou  ska fr*iryk« w yrobów  k oszy  kar­
skich 1 kilim ów St nisnat' B uczkow ski 1 Spółk a .

[Centrala: Lwów. Tilja: Kraków, Warszawa, Londyn, Antwerpja.

f o A  S E Z O N  W I O S E N N Y
poleca piękny wybór sukien, kostjumów 
i płaszczy — również wykonuje je z ma- 
terjałów w ł a s n y c h  lub 'dostarczonych.

S IA G 4Z Y 1M Si. L O F F E L H O L Z
i i . .  G R O D Z K A  L . 3 6 .  l e s s .

m m ę

Zastępstwo 
Ausfr. fabryk samochodów

przedtem s is  3 3 **

„ A U S T R O - F IA T "  
F A B R Y K  „ R U C H "

Biura: Kraków, ul. św. Gertrudy 2.
§&ion wvstawov*y: Siatkowska II

Książki ciekawe.
Domańska: Fotografje mówią . . . .  1 900 mkp. 
Hoffman: Panna da Scudery . . . .  1.9uO „
Teffi. Kobieta demoniczna................  1.900 „
Daniłowski: Nad urwiskiem................  1.900 „
Awerczenko- Moje uśmiechy . . . .  1.900 -
Nałkowska: Na torfowiskach . . . .  1.900 „ 
Dygasiński Nowele. Jazda ze'Siurdanka I 900 „ 
Landiyi: Żywot Michała Anioła . . . 1.900 -
Grabowski: Granim S alis....................  1.900 „
Gobiueau: Gamoer A l i ......................... 1.900 „
Rabska: Baroarzyńca ’ ........................  1.900 „
F ance: św. Satyr................................  1 900 „
Tvam: Butorja podwójnie detektvwna 1.900 „ 
Domański Prawo mężczyzny . . . .  1.900 „
Wierzbicki: Siostra F en cja ................  1.900 „
Sierosławski: Ciern.owe drogi . . . .  1.900 „ 
Flaubert: Legenda o św. Juljanie szpital 1,9A0 „
Stevenson: Morderca Markhein i nocleg 1.900 „
1 izew'ński: 121, 122, 123 ................  1.900 „
£ irom3ki: W sidłacn niedoli . . . .  1.900 „ 
Hubei: Albert Einstein i jego teorja . 1.900 „ 
&‘>potnicki: Katupanja poltKo ukraińska 1 900 „
Grabski Naiód a państw o................  1.900 *
Dostojewski: Z pamiętnika nieznajo-

m ń g o ................................................. 1.900 „
Keierman: Wśród świętych................  1.900 „
Filchowski: Amulet Ozirisa . . . . .  1.900 „
Ligocki: Komandor Sidi Numan . . . 1 900 „ 
Jlipliog: O człowieku, który chciał być

królem................................................. 8 000 „
Branrtewski: Walka demonów, pow.

w spółczesna..................................... 8.000 H
Preyost: Półdziewice, pow. . . . .  10000 „
Graybuer: Ze świtem, pow................ 10.000 „
Szollowa: Międzynarodowy żyd . . 12 ooo „ 
Nansen: Szczęśliwe malarstwa . . . .  5.000 „
Adel: Pierwszy r a z .........................‘ . 5.600 „
Sawicka: P am iątka ............................  8.000 „

Wysyła za poprzedniem Dadesianiem 
gotówki lob za Zaliczką

Księgarn ia  Po lska  w Bukowsku.

Księgarnia Polska
poleca dla młodzieży następujące książk

Mirski Józef: O d Asnyka do poetów 
wielkiej wojny. Zbiór poezyj dla 
kształcącej się młodzieży, brosz. 1922 10.5G0 mkp. 
o p r .........................   15-000 „

Młodnicka Wanda: 22 powieści dla 
dzieci, obficie ilustr., opr. . . . .  15.000 v 

Tomaszewska Wanda: Przecudne bajki 
z całego świata, ilustr., opr. . . . 15.000 

Sokołowski E. Dr: Surót hist. starożyt. 3.000
— wieków średnich 3.000
— nowożytnej.....................................3.000
— p o lsk ie j........................................ 3.000

n
*
»
»
»

opracowany według najnowszych 
Bzkoluych.

podLęcsmków

ZŁOTA B IBL JO T EC ZK A .
E. Sadowski: Mna niespodzianka. Bajki, 

baśnie, powiastki, legendy i opowia­
dania, druk w 2 kol„ z 45 rys., opr. 4.500 mkp.

Majewska Helena: Ozy taimy wszyscy 
bajki, baśnie, powiastki i opowiada­
nia, z 33 rysunkami . . .  . . 4.500 „

Rościszewska M.: Świat bajek, powia­
stek, legend; oponiadaaia, z 45 rys. 4.500 „

*
Bibtjoteczka dla dzieci od Nru 1 do 55.

Egzemplarz po 500 mkp. «*

T>- ceny dolicza się 20»/0 dodatku ftrożyźnianego.

Wysyła za poprzedni* m nadesłaniem należytości 
lub za pobrńniem pocztowem 670 12 12

Księgarn ia  Po lska  w Bukowsku

w Jagiellona £.10.
wykomje Druki rwyerajne, Orukl 
ozdobi e I kolorowe. Książki: nao- 
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy do naoożeiistwa. Poezye. 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe. Kalendarze, Roczniki. Cza 
Oopigma, Tygodniki. Knsztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa. Książki kupieckie: zwykli 
I do kopiowania. Nagłówki Ustawę,

Koperty, Cenniki. Katalogi. Rejo- 
stra. Prospekty, Kwftarj usze Ta­
bele Układy cyfrowe. T« proszenia 
ślubne. Menu. Programy, Bilety 
wizylewe, Karty i Listy żatoone, 
Adresy, Prwin-izowania. Karty ko- 
respondencylne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, prraflalnycb, Szkól I L p.

pi cenach nader przystępnych, szybHi i ęnstcwale, naHafcieJ- 
szyi weaerniftyanyńri mjajsi pism, drul(ie>n czarnym lub 
lei Kolorcwjria. ,  ~  ^̂ t,oa Kr- ^

/  Rządca L  IL*6.:riW.

Willa „Janma“ w Truskawcu
p.erwszorzędny pensjonat f.33 

otwartym zostaje z dniem 1-go rnaja 1923 r

' J t

A R H O U R A
smalec wieprzowy, czysty, „PlIRE LAR3“ , marki 
„Shield", słoninę „FAT BaCKS", mydfo do prania, 

mleko skondensowane słodzone
oferują hurtownie jenerała** ajenci na Polskę:

§p 1. Atoc. L a m b e rt  i K r?ysSa l'
Wsr^awa, ui. HiesaSa S.

Adres tel.: Lambrowar. Telefon Nr 76-56.
Reprezentacja; Kraków, ul Siemiradzkiego L. 23 

Adres tel.: Lambrokrak. 832 1 3

Krzesła do wyplatania trzciną
p r z y j m u j e  759

Małopolski Imiń koszyunki, Smoleńska 12,!. p,
B IU R O  O O ŁO SZ E ft
M A R J A K A  H P J P C Z Y C A

Kraków, ul. eagicilońi i. i 7 (róg ulfcy Szewskiej) 
p r z y j m u je  o g ł o s z e n i a  ( l a s e r a t y )  do wggr«ck..oh g i r '
w ara ja  i zagranicą. Sftt óaz i aóonaainnt wszystkich dziei.nl kó w 

Przylłorj szkolne 1 kancelaryjne.
Kolektora loterji klasowej.

Biuro pośrednictwa knpna i sprzedaży. 6370 3 3

yraft)e«fc& hapafkssy dantsKick
j m f m m k *

H raUśii, Fisr!p fishn 11, &. n., (w pod^orcu)
poleca kapelusze damskie w wielkim' wyborze, oraz przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres moaniarstwa wchodzące, po naaer 

»  przystępnych cenach. 677 5 5

Sypialnie
garnitury klubowe, salony, fóżla żel.zne, w ó iii dziecięoe,

^ >a: < . > ^ € 3 L » * y
materace włósienne, k i l i m y ,  kapy, narzuty na otomany, 

firanki w wielkim wyborze, poleca;

Dom meblowy M. Pleszowski
K r a k ó w ,  Itla ły  R y n e k  L . 2  T e l c f .  4 1 3 6  1 1 3 3 1 . 

C e n y  K o n k u r e n c y j n e !
Przyjmuje się zamówienia na kołd.y i materact dla hoteli 

i pensjonatów. 612 2 2

ł  - - y  £ąi£a£ijp

NOWOŚCI WYDAWNICZE
K̂ążnrcy Polskiej Tow Nduczyoteii Szkół Wyższyrf
W?Ezawa, herwy Ś nat 59. Lwów. Cza.n&cklego 12
G tirh .il A r l u r  M onsaVat Rzecz o Adamie Mickiewiczu.

Wydanie 4. 6 u*0 ml.;
Konarski F . Dr. O uczniu iołniurzu. Brosz. 4.000, w opr. 5.000 m t 
R ia t o n a  Emyfron. Obrona SokrateBa. Kriton. Przełożył 

wstępem, objaśnieniami, ilustracjami opitny* 
prof W łłd. Witwicki 7.600 irk

P la tliD H  Protagoras w przekŁ prof. Wład. Witwiokiego 7.500 mkj 
P r z e j l ą d  h u n ta i is > ,v c z n y  testjl II I III. : ;.00.‘ irk
lk jr fż p *  B o h d a n  Mickiewiczowski* 44. 2.200 mk

Do oen książek niesrkoLiych dolicza się 20°/0 dodatku.
O nowych wydaiwnicttrach „Książu cy Polskiej" informuje
Przegląd wydawnictw Książnicy Polskiej 699

miesięcznik poiwięcony krytyce i bibljografjt wydawnictw włarnyok.

1 A 0 H 0 0 N
CENTRALA W WARSZAWIE

ULICA FrfPJRY L  6• • 
• *

• • 
• •

• • 
• •

• • 
• •

przejął filię Banku Obrotowego w Krakowie i w miejsce 
tejże otworzył własny oddział, który funkcjonować będzie

jako 798

DEWIZOWY 
B A N K  Z A C H O D N I
OOOZłAŁ W KRnKOWIE, RYNEKCŁ. L  8.

A. Frcss-Sfissing
Wiedeń, XXI

Fabryka specjalnych automobili ciężarowych
« Generalne zastępstwo:

Taw. kontynentalne dla handiu żelazem Kern i Ska 
Kraków, ul. Długa 17.

Adres telegraficzny „Ferrokontynent". Telefon 181.
Automobile ciężarowa typu III W, o nośności 4 kM . 

i, ?» »  ̂ L, „ „ 5 „
Przyczepki o nośności 5 tonn, kompletoe wraz z npo 
nami i częściami ozupełniającemi do tychże, w pierwszo- 

rzędnem i najleps-em wykonaniu.
Na żądanie specjalne wykouania dia wszystkich celów 

przemy.-łowy ch
aswe

.tRok założenia 1905. Stok załozen ; i. Uó.

X a k l2ź  Ł : f k ‘ v G e e fiii  z z m  n z * ’*

l i t *  ¥ . N iesseisislti
l i l a k ó w ,  n i*  l a g is l i c ^ ls k a  6, T e le f o n  3 5 S §

wprowadził na czas jesienny i zimowy stałe

po&Aftewie (d̂ msiBssJê ta
pracujące codziennie, z wyjątziam niedziel i świąt, tf > godz. 

9-tej wieczór.
4323 5 5 Telefon Nr 3566Telefon Nr 3566.

PUfwseorzędsiy zakład krawiectwa diTskrsgo
t n & ih Ł k  K A P U S T Y

Eraków , ul. Szewska 24, S. ę»., narożn.K plant 
wykonuje

k c s t j u m y  a n g i e l s k i e
francuskie, płaszcze, suknie i bluzki z własnej s# 

powierzonej mateijl. „ l& 6 6
W lelki wybór materjałów krajowych i ł agranicznv '
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A Wszystkim  P. T. Klientom  oraz Przyjaciołom  Ż Y C Z E N IA  „W E S O Ł A CH Ś W IĄ T “ składa niniejszem:

Telefon Nr 4102.

I ł o m  X*I.<2A. I^ JŁ IS T a JL .T J  Z
ifierwszoreędne i jedyne fachowe, koncesjonowane Biuro kupna i sprzedaży realności, majątków ziemskich ; t. p.

W KRAKOWIE, ULICA ZW IERZYN IECKA  L. 22, I. P. Telefon Nr 4102.

Posiada na sprzedaż: majątki ziomskie> gospodarstwa większe i mniejsze, domy z wolnemi mieszkaniami, kamienice, wille, parcele, fabryk;, tartaki, młyny, sklepy, restauracje,
kawiarnie i t. p. w Małopolsee, Poznańskiom, Kongresówce, na Górnym Śląsku i Pomorzu.

Na żądanie cktada oferty i udziela natychmiastpwej informacji bezpłatnie! 7S4
Każdy, kto chce kupić tanio i okazyjnie, a sprzedać korzystnie i szybko, lub dobrze ulokować kapitał, niecli się uda z calem zaufaniem do znanej firmy w całym świecie 

Władysława Ropskiego.
U W A G A ! Najdogodmejsza komunikacja dla przyjezdnych od dworca osobowego tramwajem Nr 5 pod came biuro Władysława Ropskiego, ul, Zwierzyniecka 22. UW AGA! m.

m

L a k ie ry  kapeluszowe, wszystkie 
kolory, lalfiery emaljowe. gla- 

lara, pod ojfowe, laki-ry powozowe, 
ttutomooilowe. Pokost luiany, farby, 
Bekatywa, brnnolina, terpentyna 
wcak, benzyna automobilowa, oleje 
masa/nowe, smary, s-.ePak, klej 
stolarski, szewski, papier szklisty, 
Bam_rglowy, srtytmj dla potrreb 
domowych poieoa: T. Mężyk, Kra­
ków, plac Szczepański, ssład f rb, 
lakierów i pokostów. 773

Wózki tizteGięce
poleca rsjtaniej 

praoownia i BtJad wózków
1  3 -j t  3 1 j  a

Krabów, sil. Flot <ai jfca L.* 30,
7s9

fljrz-r ™4y«
F każdego

y, sznity stalowe dla 
każdego rodzaju' przemysłu, 

artykuły * blachy, wykonuje
Berbeka, Kraków, plac Mariacki 3. 
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770 1 5

KOlO I T. S. L  w Krakowie 
poBzukejo sta:izo;o i uczci­

wego czło-rioka, jako karsora. Zgło­
szenia w Kole I T. S. Li., nl. ,’ a 
giellońska 11, od f  6— 7 wieo.ór.

76''

„Fiat4*, Torlno, 'łut&ianbll
ClQlarOwy, 4—5 tonn, na gumach, 
małe nży <rany w rucha, okazyjnie 
ized .m Dr Bilic, Tarnów, ulica 
KI kowaka L, 2. 810 1 3

Ka m y  ns konwie d* mleka i do 
wirówek, różnych wymiarów, 

gumy do aparąjjw do oociągu piwa 
węzę i p łytj gnmowe, gnray du 
wózków dziecięcych — sprzedaje 
U. SzymańBki, Krazów, Mostowa 12 

.14 2 I

,000.000 mp.(
i w!ęcej oszczędza każdy, 
farbując odzież i t. d-. 

w Biurze Bielskiej Farbiarni 
P. PERSCHKE 

68 Kraków, Krowaderska 68 
Dotychczas nia miellimr 
niezadowolonego klienta.

C e n y  p r z y s t ę p n e .  
W)ionaiiizsia/avŁ Farby frwałe.

K A S A  C H O R Y C H  M I A S T A  K R A K O W A
L. cz. 5:<0. 829

O B W IE S Z C Z E N IE .
Na zasadzie art. 21 ustawy t dn.a 19 uia ja  lOTl r, Dz. U. R ’.p. P. Nr 44 poz. 272, oraz reskrTDtu 

Ministerstwa pracz i opiaki społecznej z dnia 30 mar^a 192j r. Nr 1130/VIl Zarząd kasy chorych m. Kra­
kowa p, wodowany niezmiernym wzrostem drożyzny a te-nsamem ogromną zwyżką cen środaów leczniczych, 
opatruakowyi h, opłat szpitalnych, tudc.łi innych wydatków Kacy i biorąc pod r. ragę obecno zmiany 
w s ’osunkach zarobkowych i niep-oporojsnsla.e niskie zasiłki w stosunku do »obisrmvch faklyoenie pł.o 
członków Kasy, r o z s z e r z a  z  J n l e m  1 k n i e M l a  l 9 ż 3  « -  g r a n ic e -  n s t a w o w e j  p ł a c y  
d z i e n n e j  z  'n k p .  » .O o O * —  d o  in ic p . 20 .U U Q ‘  -  d z i e n n ie .

Wobec tegj § 19 statutu Kasy obe, n"wać będzie XXXII » Ipowielnio skombinowane grapy 
zarobkowe z tom, źe do ostatniej grapy przydzielać się będzie uoezpieczon oh z faktyczurm zarobkiem 
ponad mkp 19.500'— dziennie. Stosownie da tego podwyższone zostaną odpowiednio wszystkie opła y, juk 
też ustawowe sasi ki dla ubezpieczonych.

Wzywa się zatem wszystkich pracodawców, a b y  w  p r z ,  c i ą g i 1 3 - e l i  d n !  o d  d a t y  n istae ! - 
s ż c j o  b i ł o s z e z i ą  p o d a l i  r z e c z y w i s t ą  v y  ;u k o  ć  o b e c n y c h  z a r o b k ó w  u b e z p i e ­
c z o n y c h  (świadczenia w gotówce, w naturze i od o^ób trzecich), w prze lwuym bcwiom rszie, po stwler- 
dzor> j  pr. ez organa kontrolne faztycznych ptac persoiaiu, na "podstawie <ist plac i odnośnych kont ksiąg 
handlowych ^art. 78 cyt. ustawy), podlegną karom, przewidzianym w wyżej wzmiankowanej ustawie.

Również Barni ubezpieczeni we własnym interesie (zss.łii piemeżae, »zpi sino dia poł»żJc 
i pogrzebuwe; powinni starać się o to, aby pracodawcy niniejszemu wezwania zadożć uozyn li, pr/.ycicm 
zazaaoza się, żo p» myśl. art 55 ust. II, pracodawcy obowiązani są dać listę-*:łatniczą Kasy chorych do 
przejrzenia każdemu ze swych przcowmików.

1’otrzeone druki, t. j. tabelki obejmnjące nowe grupy zarobkowe, wysokość opłat członków i praco­
dawców, jak też zasiłków można otrzymać w Kasia w godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 30 marca 1923 r.
Z a r z ą d  K a s y  c h o r y c h  m .  K r a k o w a .

BMaaino orzech»we, prawie nowe 
r  do sprzedania w składria f orte­
pianów Hsleny Smolarskiej, mlica 
Wolska 7. 7tii) 3 4

e 'asa lekcyj gry na skrsyp- 
;i*h i na fortepianie. A eja

Mickiewicza 55. 578

sta n d o lin ie  1 gita-ze wy- 
5 *  ucz.m trać z nut w kilku 
miesiąc.ch. /g ł i  szen.a: (Jir.c! anow­
aki, Felicjanek 21. 4233 3 3

B.bijoteka Towarzystwa SzKoly Ludswej
Kraków, ulica św. Arny L 5, I. p. 

jest najlepiej zaopatrzoną i najtańszą

WYPOŻYCZALNIĄ KSIĄŻEK
W  KRAKO W IE.

Przeszło 20 .000 książek. Wielki wybór nowości.

\
.-Ł3*eR.:

D ziały: beletrystyczny, naukowy i
zaopatrzone.

dla dzieci, bogato 
801

Specjalność: lektura dla młodzieży szkolnej

• •

W Y L Ę G A R N I E
na BO— 225 jaj nabyć można w

i Piisile] wyfc.rn! apaiatiw wylęgcwjDli 
Inż. YfWzi»feh Klaisfeicfc!, Borysław

Z ljij msśai na 1. Wysta- 
w.e drobin w Warszawie.

707 2 2

VTarzzaarska fabryka kapeluszy
filcowych, wełnianych i słomkowych 
męskirh, d»m.kich i dzieciecrch 
w najnowszych fassnach i kolorach, 

egs. od r. 1873

E i  M 4 2 1 3
W arsuw s, cl. Nowolipie 20. 
TeieŁ 4J-S4. Ceny fabryczne.

801 2 2

Lokomofeile 
urządzenia parowa 

natry
maszyny do MW\ drzewa

dostarcza

1, Carl Sciir G. n, t. H
Hamburg 13 Ranfzersłr. G.
Przedstawiciele za prowizją 
we wszystk ich m iejscow ościach 

poszukiwani. 7%

PiM fiiiiiili turystYczny po Srafiosi?.
Wawsi i miii S a:

Zantok  t r j i e w p j  na Wawelu ruiedzać można od godziny 
8 do mruka. V stęp do Zamku 50 mkp. (Za-zid Ziarnku królewskiego 
tel. 1 :8 2 . C roby  ic a ,  rw sk i . ,  jr tb  i  ir»X Ł . .  IwZu l sunrbi^C 
w  k a te d rz e  tt i W av^iU  »,wudzić n ..ŻRa w dn.e pewazean e o uo- 
diinic 10. w nieu/iaie 1 ś«ięta po na' ożeństwach. 6r@\tj z a s ia ż o -  
stych w k ry p c ie  ą »  f t t c lc e , gsrób S k a rb i w  k o ś c ie le  św . P iotra , 
O.&Z gkarśliCC M. P. fk u -ji zwicd/.ać mili ts w chwilacn wolnrch 
od nabożeństw, za zgł Słec.eai się do s.krystji. L j^ztusu  W aiodow e, 
..k.ennice. t -1. 168, otwarte js .t  csdtienme od godz. 10 — 2, ».a opłata 

8UU mkp. od o.oby; żeb rowe wycieczki otrzymają rniżki w kancelsrji 
Muzenin u Suutm icach. D fuzdum  icH. E ryka b r . C za p sk iego ,
Ul. t fo U u a  16, wraz z 1 Lpidarj.im, otwarto z wyiatkiem wtorków 
i piątków codzienme sd godz. 10—2, z .  opłatą 3Ó( 'mkp. od osoby. 
F m z .; ^ k  "oprzeanio. D om  i  m u zeu m  J s r a  S latejk i, ił. Fierjąń- 
Bka 11, dzieła zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą 
800 mtn od osoby. Zniżki jak poprzednio. E&rbaliun cz y li t. z~v. 
a o a J e l  h r s r .y  FlOi .asiakiej, aabytrk architektury z końca XV 
i XVI w., w moie otwarty przoz cały dz;eń, w miesiącach ziinowych 
za zgiosianiem zię w kanceiarji (najmniej 5 osObl za opłatą 200 mkp. 
o l  osohy. Zniżki jak poprzednio. W idia  K a r ja c k a  w lei":e otwarta 
cciznnuie od godz. 10— 1?, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem i t  
w tasie mr .alne^ w Snkicnnioacb. Opłata 200 mkp. od osoby. Zniżki 
jaa poprzednio- iftuzsum  L itartorysk ich , ul. Pijarska 6, otwarte dla 
zwiedzających we wterki i piątki od godz. 9 — 1 jr po'uduio, o ile w to 
dni nie przypauną rięta. IH ie]jk ie  liAuzeum •trzem-1 tfow c, ulica 
SmwOńsk 9, tel. 1339, otwart. od 10— 1. MnzeuŁU ein cgrciiC E i e, 
- ł \Vavzela otwarte eodcionnio. Tb etęp w aied/iele, wtorki i cswartk 
60 mkp.. w inn?, dai 100 mkp. W yaiaw a T o w a rzy s iw a  sztuk 
p ię k n y  .b , pT. 8#-epański 1, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10—4. 
Wstęp 2 0 0  mkp. W js ta w a  p rzem y słu  p c ls h ie g o  Ł lg i p o m o cy  
p r z  m y i,lo ,” « j  ni. Straszewskiego 1. 2 8 , w.tę-p wolny o l  godziny 9—1 
i frj 3—6.

r J ls ń z z :
W oi(tw o ć ltw O  ul. basztowa L. 26, tel. 1U 1; godz. przyjęć: 

Wojewoda od 11— 1, godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— i. F la-

f lk C 5 ,! ! !2

/  I i i i g i a  S n  *

przedio.n

S0K5lS!!£illI©Snlgtó;
\u Krakowie, ul. StainikśsKa L. 3

9
9

9

•
9
O
•

9

9
9

T el-fon  Nr 1206

*vj-konywa wszelkie roboty elekt ro- 
Yecnniczue, -pouiada na składzie 
maszyny elektryczne z fab yfc 
Biowa Boyefi oraz wsrclkie ma- 

terjały eleKii u techniczne.
W yłączne przedst.*wi"iclstwo na 

® M ałopolską zachodnią 'pieryrszej
9  w ielkiej polskiej fabryki przeWo-
• ćrjm5w elektrycznych,
*® Spieki akc. „Kabel“ £

9  w Warszawie.
9  818 o
• 9

9 .
O
O
9
fl
«

O
e

9
9

9
9

9

„S »R K ER f¥ SŁ “  K it  A K ©  W
U L . Ś W . K R Z Y i A  1 . 1  ELEW OM  N R  2 3 4 8 .

[  S .yfPO H T \ F A B R Y K /C C . łA  I E K S P O R T

T it A N S U I S J E , wały, sprzęgła, łożyska, wieszaki, Uonsoleit.d. 
K O Ł A  P A S O W E  z drzewa, żelaza i z blachy stalowej. 
P iŻ W S li^ I H i.  wielokrążki, lewary, windy.
K U Ź N IE  P O L O W E  —  W E N T Y L A T O R Y .
T A U Z . i l  1 w d Z K l  ftelwrzno.
D A S Z Y N Y  do obróDki drzew a, żelaza  i metali. 
ff iO T O K Y  elektryczne, benzynowe, gazowo, ropno, lokomu- 

bOe i t. d.
P I Ł Y  g a i r o w e ,  p o p r z e c z n e  i t. d.
P A  ?>Y popędowe — O A Z A  szwajcar ka. 812
C 3 E « P iA  II  d o  E L E W A  T O K Ó W .
U K Z Ą O Z Ę A IA  i P J IZ Y H O R Y  d o  U R U C H O M IE N IA  

P R Z E M Y S Ł U .

| W IE L K I E  Z  A P A a Y  j QO T  T W A  N flT Y C a iW IĄ g T  |

N ow o otwarty

ffienz^sKi mssszp o&r§£ iB iiM fS 
e l o k r  \ m m m m i i  mi 12
Kraków, ul. Grodzka L. 2, I. p. 

poleca najświe sze zagraniczne modele płaszczy, kostjutnów itd. 
C e n y  k u n  k n r e n c y j  n er! C e n y  k o n k u r e n c y j n e !

Z a l e f y  l a m p y .  6 35 35
K i o  c h c e  o s z c z ę d z a ć ,  o i . w a  t y l k o  t y c h  l a m p .

& E Ć J  3  S Z Y C I E .
+ -

Z powoda podrożenia robót krawieckich, kaila  pra' tyczna pani m-że 
w krótkim ozasie wyuczyć się kroin i szycia sukien damskich i dziecięcych

w  s & S s o l s  k r s j m  i
K ra k ów , u lica  D ługa T. II ,

Kurs zacznie się d a la  5 kwietnia 1933  r. Tamże wszelkie tonny 
poułng wziętej miary. 749 2 2

ds sn̂a&! i dr.aBva
Zimmermann —  E scher —  Heinemann —  Erfordia i 

na składzie 821
i
| Tokarnie 1— 3 m, wiertarki 1 6 — 50 mm, strugarki,; 
irezarki, prasy ekscentryczne, piły cyrkularne, piły 

taśmowe, heblarki do drzewa, gatry, narzędzia.

n o o o o p n o D Q n n n n jn o o Q P B
bardzo c :Pkawy^h
j z a j m u j ą c y c h

wysyła na żądanie DARMO 
Księgarnia M. W A H uA  w Przemyślu/N. R.

Na wysyłfeę dołączyć znaczek pocz owy. 80& l a

□ 3 a x a x E D Q D t x a 3 X i i x a  

Wodociągi, ogrzewania, gaz
wykonuje po cenach przystępnych:

J K I K . J A N  T A K A R
• fU w n l ió w ,  u l .  ś w .  J a n a  l O ,  b e l .  5 '7 4

oraz kupuje:
m o s i ą d z ,  m i e d ź ,  b p o n z .

1222 i  4

^ i m w w w M . w w i . w w i s  « « « « » •  T H Ż .  B © L S S I - i , W  L A N D  A U

Prawdziwi} fhanki i nakrpa m łóżka
file t-k lock ow a  i ¥enise, z najlepszego uiatejjału, ręcznie 
wykonane, w  boąatym  w yborze. Potatem  koronki, motywy 

i dodatki do wyrobu nakryć na łóżka i bielizny.

B ogato zaopatrzony magazyn. Obecnie ceny zniżone.

Oglądać można przy ul. Dunajewskiego 6 C.
II. piętro, drzwi 14. ?98

r o s tw o  k ra b  o w a k ie , ul Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy- 
ięć: starosta od 11— 1, godz. urzęd.: od 8—3, dla sUoii od 10—1. 
J iag lstra t, plac W W . Świętych L. 3. tel. 46; godz. przyjęć w prozy- 
djuni miasta: od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i świąt; gadziny urzędowe 
oc 8— 2. E y le k c ja  k c le t  p a ń stw ow y ob , plac Matejki I . 12, telefon 
2453; godziny priyjęiL prezes dyrekcj' od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. D y o k e ja  p9*i3jl, ul. Krupnicza L. 34. 
telefon t58; godziny urzędowe, od 8— 3. Izttn fckarbow a ( Wła.Uza skar­
bowa IJ instancji na Województwo krakowskie) ul. Helclów 1. 2, Ii p., 
telefon Nr 225. i rezes Izby przyjmajo strony codzienni® od godz. 12— 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stron od 11—1.

Eiura kupna i ogło szeń.
„U cz c iw o ś ć 1* Bi n ro k npjia i sprze­

daży kamienic, realności, t«!warkow 
spreedaje i przyjmuje do kupna,
Podwale 3, obok poczty.

ajraJTÓr̂  c?tcn Ł. 5. 1220. • ̂ P O S A D Z K I  i K A S J I O ! ?  W S T T S
• [T E a H Ą E iiT O W E ) 754 3 3

od*naczeno na wystawach w Paryżu, BrnfcBr", Potersl ergu, Kijowie, 
CTestochowio Ekaterynosławiu i Rewlu najwyższemi nagrodami, Urand 

Pris i złotemi medalami, poleca z fabryki w Opocznie

T8W ABZYSTW0 AH1. ZAE&ABÓW CflRAMIC-SNYSJa

„D2@ W U I.e il 3 LAN 33“
ul. Jysia 1.

Fabryki egzystują od roku 1897

W y t w ó r s a i a  a r t y s t y c z n y c h  t k a n i n

K ra k ó w  Fcd w a le  3
poleca kiłlmy i dywany z najlepszej b ;elskiej wełny, wła­
snego w yrooa —  przędzę kilimowa bielską każdej ilości, 

we wszystkich kolorach. gos

Warszawa,
Cenniki i oferty na żądanie.

Ogfrszenia prasewc i rekla­
my kolejowe „ficrh1', S. A., nl.
Szczepańska 9, tel. 369.

Składy loriepi&nów
Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i pianiu firm y

„Stingl Original“
i  ionycli ITm

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

Zygmunt Raba nastp,
Kraków, ul- św. Anny I. 3®

i pianisa

wyłączne następstwo

E i s l e r ; . ' .  S m ^ a r a k a

Srahaw, nl Wetska 1. 7.

Farbiaraśe 1 pralaie.
„T fjcza 11 zjoin. krak chemiczne 

czTizcztlaie, .iralaie i farbiarnie 
„'-ęaza v isł»-l.ilja“ , Spółka z ogr. 
por., w Krakowie, ul. Czarnowiej­
ska 3. 72—74, 11 aklepśw w mie­
ście, wykonują powierzone jej ro­
boty w ciągu 6 dni.

Laboratoria kosastyczse 
i perfuraerja.

Laboratorjnm kosmetyczne Fran­
c is z k i  B u dzia szok , ć-rodzka 1. 3, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład w wy­
ro by korine tyczne.

•Silit/M

Raris&afl-
n u i t a

% rządow o-apraśnionej fabrykiK. ts& i W i w Kranówie
Bi. iw. £ b M  1 .4 , iBlelen Hr l l l
zcstępnje, według orzeczeń le­
karskich w zupełności rodQ  
Knrlsbadzką a jest znacznie 
tańszą. D o nabycia w apte­

kach i droguerjach.

K s * « ig a v R ie .
Księgarnia i sprzedaż gazet: 

„B a o k ", S. A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 369.

•' Kina.
Fino pancsFlące n<oienm “

ul. Smoleńsk 1. 9. Przedstawienia 
w soboty, niedziele i święta.

K in o  „O p ie k a 111 nl. Zielona 17. 
Czyuty ary Bk dla inwalidów wojen- 
nycn. Przedstawienia codziennie od 
godz. 6-tej w święta od 3-ciej.

O b ia d y .

mmkl i a w i j
ul. św. Markdi 1. 23

wydaje śniadania, obiady, k o ­
lacjo domowe na naturalnych 
tluszczacti, po niskich cenach. 

Wycieczkom nl^ii

(Ibuwie.

IM & m Hicha]
oi. św. Tomasza i. d.

Rlagaujra 1 pracownia ehr rla 
damskiago. nrąsklegu i Izie- 

cięcego.
Najnowsze fasony angielskie, fran­
cuskie, warszawskie, stale na skła­

dzie w wielkim wyborze.

Eleganckie 1 t-waie obnwie
można nebyó najtaniej n firmy 

GIZEŁA SRAKD 
Kraków, ul. starowiślna 1. 6.

Zakłady przemysłowe.
Zakład tapicorsko - dekoracyjny, 

magazyn nrenll 1 wyr b k o i  .er  
A . h y t iń  k i, ul. Sławkowska 21. 
Tolalon Nr 3468.

Zaliłsid tap !cerskl 
i m aąazyn m ebli

m .
K rak ów . F lorjausU a 1. IG.

m i m i
Kodów, u l PRwale- 5, U  3J-4Ł
W ytw órnia , w yk w in tn ych  nbio
rów męskieb, damskicn i w oj­

skow ych na murij.

f t f a s i y a o w a  w y t w ó r n i a  
towarów wełnianych

E.”a_tów- ul. Sin den tk a  1. 4.
peleca na sezon wio ionny s»eaVrj 
bluzki, dzieeięće snkionki i żahie- 
olki. — Przyjmnjo oż obsialnnki. 

Hu'townio — Detailiciaie.

^ e e i E B Z E ^
Wytwórnia crtystyczr.ysh tkanin 

Kraków, ui. Podwale 3,
poleca-kilimy i dywany strzeżone 

z najlepszej wełny bielskiej. 
Sprzedaje przędzę kilimową bielską 
Wo wszystkich kolo: ach, każdoj 

ilości.

\

CU Srazy.

Safcn sztuki współ­
czesnej i cniyoxuoj

i .
u'i. »w. Jasa 14.

Knpno —  sprzedaż —  komis.
Ekspertyza i szacowanie. 

Obrazy —  dywany —  antyki.

Hotazyn r^tpwiczalczy
l tninntsrslay

F.UlIRrnhós, sil. Anny z
poleca t- najtaniej rtjkawh zki, 
pończochy i parasole w naj­
większym wyborze i w ró- 
żnych gatunkach, po ct-nach 

najniższych.

Własna pyacQ4vn:a ręka­
wiczek skórkowych.

EEWI tJii LGSUW.
B iuro  r e w iz ji  lo s ó w  przy  

D om u  in iorm a  y jnym  l ib e n -  
sch iiiz , E yn ek  8.

3V D rukflr c i  Liter^.cJde] w  K raków 1*, *4. Jagiellońska I . I I , B “ dca Drukarni L. K. Górski.
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